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25 grudnia. Wielki 
śWiąteczny program! . 

Szczyt reżyserii, 
sensacji, 
pomysłowości, 
techniki. 

25 grudnia. Wielki 
świąteczny program! 

Poraz pierwszy, \v Polsce najsilniejszy człowiek, Szampion świata, Alberlinł, w B-aktowym niebywałym dramacie 

• 

POUąłOk puedstawlęń: VI świeta o a. 3- iej pop. Orkiestra symfoninoB Dod dyr. l-go kOD[ertmlstua t. O. S. p. M. [biata Ceny mlejs[ na pierwszy sem mHouL 

c • d zi e n n i e w święta o godzinie 2-iej po południu, w dni powszednie o godzinie 3 i p6ł po południu ap.oJalne 

• • • • 
l ł "'1 • • zezy z wielkim 

świąłumym 
programem. 

z ośred' ia komunikacja morska 
Nawy York - Gdańsk. Gdańsk - Nowy York. 

Towarzystwo Polsl<o=Amerykańskiej 'zeglugi morskiej. '=== 
Podaje do ogólnej wiadomości, ~e pierwszy ich statek pasażerski "Gdańsk" opuszcza Nowy York w drodze bezpo

średniej do Gdańska z 800 reemigrantami w początkach stycznia. Z powrotem do Nowego Yorku "Gdańsk" wyruszy w drogę w dru
giej połowie stycznia. Bliższych informacji co do ceny podróży, ilości pasażerów oraz ułatwień i udogodnień w podr6ty do m. Gdaru.ka udziela 

Polsko -Bałtyckie Towarzystwo Handlowe iTransportowe, S-ka Akc. 
, . 

w, Warszawie-Długa 5 i oddziały: w Łodzi-Piotrkowska 125, we Lwowie-ul. Smolki 4, w Krakowie-ul. Lubicza 2, 
w Tczewie-uT. Dworcowa 25, w Gdańsku-uJ. Szeroka 22-23, i w Częstochowie -ut. Piotrowska 2. 

Podaje sie do wiadomo lei, te 4 K T O ft O W I E ~ [ E n y p o L S K I f J 
urządzają: 

Wielkie WiDowisko Sylwestrowe 

e olka Polskiego 
a rozpocznie si ę ono w przedchwIlę zamarcia Sta.rego Roku MCMXX. 
dnia ;il ~rudnll\ .o godz. 11'110 wiecz. punktualnie w Tea.trze Miejskim 
(Dzielna 18) Kto pragnie najweselej i najgodnIej uczcić powita.nie 
_ 'O\Vfgo Roku Iliechaj zaopatrzy si ę w bilet, kupio.y w kasie Teatru 

by mu wstępu na to;'; widowisko nie wzbroniono. 

JózefOK~~;~};WSkil BON Ne 24 
Łódź, ul. Piotrkowska Ni 46 

.1 • \ , • t.- .. ' . , . :.t , 

, którego posiadacze ~ bra6 udział 
załatwia wszelkie operacje bankowe, zamienia Swiadeotwa Tymoza- w losowaniu 20 miljon6wek" sta " , 

sowe 5% długoterminowej Pożyczki Państwowej z r. 1920 na nowiąoyoh p r e m j n m noworoozne 

J Obligacje "Głosu Polskiego" znajduje s1~ nad 
kroniką ł6dzką na stronioy 7-ej. Bon 

oplaca kupon patdziernikowy od tyohże obligacji, 8 p r z e d a j e tam umieszczony trzeba ." y o i ą e 

"MlI1on6~ki". sohowae. 

Kolektura Nr. 394 Polskiej Państwowej Loterjj Klasowej. 



• 
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jest zawsze mile widzianym ~ cennym po
darunkiem dla starszych I młodszych. 

Wielki i odpowiedni wyb6r możua znaleźć 

W Księgarni "CZYTAJ" 
(włalie. KazimIerz Pawlak) 

Dzlelna.Nh 2, róg Piotrkowskiej. 

Poszukuję 
perskich dywanów 

i s:taroż7Jnyeh 

francuskich gobelinów 
dla urzl\dzenla większego apar .. 

tament-u, 
Oferty pod "F. A.n w adm • 

• Głosu Polskiego". 813-3 

• 
l 

w największym wyborze jak również 
i Z A BAW.lt I poleoa skład za

bawek i galanter:ji E. Szp~tba ~~m J 
Nowomieiska t 1, front, I piętro. 3-2 

-
Kolęda. 

W. nędznej szopie urodzo
ny; Zlób mu za ko l ebkę da
no. Cóż j est, czym był. o ~o
czony: Bydło, pasterze l sIa
no. Ubodzy, was to spot, 
kało, Witać go przed boga
Cla~m il A słowo ciałem się 
stało, r mieszkało między 
nami. 

(Ko lenda Franciszka Kar
pińskiego: .Bóg się rodzi, 
moc truchleje") 

W kolebce wojny, pożog i 

m ordu, wśród czyhającyeh na ż y
eie jej wrogów, zrodziła się do 
noweg o bytu polska Ojczyzna. 
Nie w srebrzp, złocfe i bogaotwie 
ziemi, ale 'Y bólach i nędzy. W y
płakana łzałD(' matek oztereoh po
koleń, co posyłały swyoh syn ów 
na powstani:~ j ~..oje, wytęsknio n a 

samotnych turmaoh ,~ąozenni

k6w nie wQli, pGł krzyż aml Trau
gutt6w i Okrzej6w, okupiona }<rwlą 
ofiarną na bitewnyoh'polach trzeoh 
zaboroów, wymąrzona w pieśni 

w estchnieniem ,miljoJ1ów serc. 
Narodziła sl~ Polska do nowe: 

go bytu w listopadzie r.oku 1918. 
Dwa lata temu .... · ,.Ubodzy, was to 
spo~kało, , wii ~Ć ' Ją przed boga
czami ... • Witał 'ją mundur szary, 
bluza robocza i siermiąga, \, y tar
ta czapka studMcka i wyświech
tany płaszcz o ~łodzi:e praoujące 
go inteligenta. ;, Jeszcze nieufni e 

patrzeli bóifacźe, jeszoze czaili si ę 
z bOlm, jeszoze ni'e dowierzali, 1;e 
stała się wielka' , rzecz tylko w 
blasku zapału i na'dziei, a nie złota 
i pańskioh proteffoji. 

A już od moi~a po Lwów, od 
Wielkopolski PR, Wilno zahitała 
betle pmska gwia7'd~ n i e p o d l e
g ł o j o f .... 

Przybyli do Polski r triej kró
lowie, mocaU.e 'bezkresnej bisto
rji i zło~y]f j ej t rz y wielkie dary; 
PokÓj, S.pra wiedJiwo ŚĆ i Pracą. 

Trzy czarndzi ej s kie klu cze do za
klętego skarbu dobrobytu, szoz.ęś
cia i sławy. A kieqy ujął je naró d 
polski w swe Je sz~ze ńi eumiejętn e 
dłonip, kiedy. zamki królewslde w 
stolicy poczęła ', wi11zać z ohatą i 
suteryną złota nić ludowładztwa' i 
swobo dy , wtedy przyszli ci, któ
rzy Polską dawnieJ ' za judaszow
skie łi Upczyli bog actwa i przywi
leje i żądną, podstępną dłonią 
wyrwalI z rąk ludu skarby, fary
zejsklm lnasząc lioa uśmi e chem, 

kłamllwy ui ha~łem 'uwodzf\o: "Bóg 
Ojczyzna",... , . 

Rozbili j edny:m zamaohem po
oj i pogrążyli ll as w odmęoie 

bezoelowej wojny na wschodzie. 
Za całość 'skarbów i dóbr J'O

dow) ch kresowych obszarnikó w 

l(ralnY i Bi~~qru,si , padaly tysiące 
lodyoh istnień; ta latyfundj a 

rn ag natów,któr zy doty chcz,lasill się 
u st óp moskie wskich carów, kła

dli ~ y cie w ofierze wydziedziczeni 
t ego świ ata. 

Panowie wyszydzili sprawie
d l i w o ŚĆ. Ou dze mi rę koma obcieli 
zagarniać dla sieuie cudze dobra. 
Pokorni ,byli wobec możnyoh ,' a 
okrutni wob ec słabych. Zgięci 

cho dzili po europ ejskioh stolioach 
a bntnie postępowali z własnym 
ludem. 

Jaśpjewlelmożnr sponiewierali 
pracę. Płaoill za nią głodem i 
nędzą. Katowani em robotników 
rolnych, którzy chcieli się upom 
nieć o ludzkie prawa. Lichwą i 
wyzyskiem odpowiadali na mozoły 
i w y siłki nieposiadających . 

Zagarn ęli P olskę oałą, j ak 
sz eroka i dłu g' a, staraj ąc si ę u ' 
czynić ,h dziedziną ciemnej reak
cji j Iderykalizmu wsz elkich wy
znań. Przez usta n i.epis mneg o 
nieomal sejmu, przez chytre ob
sadzanie dyplomatycznych placó
wek, przez podjazdowa, propagan
dę zagranicą, przez zło.tem kar
mioną prasę i armję a g-itator6w 
starali sią Polskę ludową w naj
cię~s~ spętać ryzy, do gardła 

wbić jej z p owrotem okrzyk wol
ności, który był pi r rwszym jej 
głosem zawłościjallS I! oro botniczych 
rządów Moraozewskiego. 

ol< 

l rządzą czarni w Polsce, ~pie
wająo nam smutną kol ę dę bez
warto ści owej marce, o przehan
dlowanym Sląsku Cieszyńskim, o 
napoły utraconym Gdańsku, o t y
sit}oznyoh brakach w administracji 
państwo\\ ej, o głodzie w ęgla i 
żywnośoi. Ludowi dają podarunki 
gwiazdkowe: panski senat, ustawę 
o ochroni e kamieniczników, nie 
ustanne alarmy nowej na wiosnę 

wojny, pOdstę,pne, choiwe, kadź 

narod wą mąc ą ce szepty zaw iś c i 

i j a du w s t osunku do ka~dego i 
wszystldoh, którzy ni p tańczą do
k o ła polsldej ohoinki w takt en
deokieg o przyśpiewu. 

Polska wciąz jeszoze w 1\0-
lebee, w stajennym Mobku swego 
ubóstwa. 

Ci ężkie , ołowiane cbmury nad 
jej horyzontem, zapowiedzi wielu 
jeszoze cierpień, walk i udręki. 

Ale nad nami betIeemska g wiaz
da lepszych nadziei, światlejs~ego 
jutra. W p r Ejanej m ocy demokra
cji r ozerwie nałożone na nią pęta 
reakcji, 'ooknie się z nieświado

mego uśpienia i precz odtrąci 

nieszcz ę sne zapor y niewoli i wojny. 

Czesław Ołtaszewsrd 

t"fil,feti M A'ru(ln f~_l:..:.Q;.:~:.:.:.O_· r:.;. _________________________ :N_~ _rł_4~8_ 

Co robić dla Gó~nego Sląska, Na bliskim WScho~lie. ~f:::j~ S:::~:~k~~~e l~~mJ;Si:~; 
ludzi, a na Kaukazie trzy armje 

Niemcy a my. w sile 80 tysięoy. Interwencja 

Z dniem ka~dym jesteśmy bIla- Traktat w S~vres ł sfery Inte- wojskowa sowietów. która choćb y 
si tej obwili. gody .rozstrzFną~ reśów. _ Nacjonaliści tureccy,- dla naoisku przy ewentualnych 
si~ mają los" G6rnego S14Slta, po- Interwencja grecka, _ Trudno- rokowaniach ioh! państwami za
średnio r,aś taUe losy Polski, ja- ścł FrancJI. - Układ bolszewic- ohodniemi mote być dla bolszewi
k!) wielkiego i potę?nego pań- ko-tureckl. _ Anglja I Rosja w ków bardzo dogodna, jest więc 
stwa. Persji. - SUkcesy bolszewików motliwa. 

Z dniem ltaMym jpstAśmy tp~ ł kłopoty Angljl. Nie trzeba dodawae, te grozi-
blitsl tej ebwilf, gdy ka?dy polak w Eu- łaby nowym przewrotem na hJh-
w swem sumieniu narodowem bt}- Sprawa graoka nabrała kim Wschodzie. 
dzie musiał sobie odpowiedziee ropie rozgłosu tern wiąkazego, ~e Jnterwencja ta, ooprawda, naj-
na pytanie, ozy wszystlro dla ple- jest ściśle związaną ze sprawą przykrzejsza byłaby dla Anglji 

turecką i ka~da zmiana w Greoji l d dl ł bisoytu zrobił, 00 było, w jelł'O nietylko ze wzg ę u na o eg e 
mocy, f gody z miljonów tych po- odbija się dotkliwie na interesaoh Indje, ale i na bli~szą znaoznie 

koalioji zwłaszcza w Azji Mniej- p' b ł d d h szczególnych odpowiedzi powsŁa- Persję. eraJ" Y a o awnyo 
nie odpowiedź naroliu: czv wszy szej. lat terenem współzawodnlctwa an-

W dniu 10 sierpnia podpisano . ki W b h b l 
sUto zostało dla sprawy Górnego w Sevres traktat, będąoy nietylko gielsko-ros)')s ego. y uc 0-
Sląska, dla sprawy plebiscytowej szewizmu usunął zupełnie Rosję z 

rozbiorem cesarstwa otomańskie- ' ó P . zrobione1!... d h' . h widowni wypadk w wersji 1 
g- o w awnyo Jego 6ramoac, t ł ta b k k 

Nie ka~dy, rzecz prosta, mo~e lecz oddająoy j to, 00 mu formal- Anglja pozos a a m es on u· 
sie przvczynić do naszrg'o zWY- K t renta. 
cięstwa na Górnym Sląskn osobis- nie pozostawiono t. j. onstan y- Okazało się jednak, !e było 
tym wysiłkipm lub systematyczną nopol 1 Azję Mniejszą pod prote- to tylko ohwilowe, bo bolszewloy, 

ktorat trze oh państw koalicji, 8 h j 
pracą bezpośrednio lub pośrednio mianowicie Anglji, Franoji i copr8wda, z innyc n ł rz,d car-
tylko z akoją pleblsrytową zwią- Włooh. Wytknięto w nim szcze- slri wyohodząc !lI.łoteń, rozpoozę
zaną. Ale każdy mnsi si ę przy- ó " li wnet prób opanowania Persji i 

g-ółowe "strefy interes w zwłasz- i b l CZYnić do ZWlclęstwa swą ofiar- .. ' Wł b F , .to zbrojnie. W lec e • r. wy ą· 
n o'ścią pieni e ~ną, SWą pamięcią o oza dla FranCjI l oc. raneJ a dowały wojska ItOwieckie na pół
s l' rawie górnośląskiej. Prawda ta o trzymała w, t,en sposób protekto- Docnam wybrze~n Persji, pod po
milsi się stać wreszcie dogma- ra~ nad OyhcJą., leżącą na, poł~: zorem zabrania statkówantyrewo
tern. ' dDlo~o.~s~hodnlU~ wybrzezu AZJi luoyfnyoh rosyjskich, niobawem 

Trzeba sobie bowiem uświado- MnieJszej l t(} pOjęty bardzo sze- jedn'a.Ir zrzuciwssy mallk~, rozpo
mić w calej rozciągłości, ~ praca rok o pod względem terytorJal- częły 'marsz Da stolloę Tehe

nym. Skorl{ francuska sfera wpł!-
plllbisoytowa wymaga olbrzymie Q' o wów docierała w centrum AZJa ran. 
nakła rl0 śr o dków, łttóre w całośoi Mniejszej do pun!itów o 109 km. Angielalde wojaka" Persji by- -
milszą być nostarczone przez spo- od Morza Ozaruego, a na wsoho- Iy za s~abe. aby stawi6 op~r, leoz 
łeczeństwo. Trzeba sobie bowiem dzie do Mezopotamji. udało Sl~ angllk0!D namówló fZl\d 
powiedzieć, ?:e obo w iązek (lobro· Włoska sfera wpływów znaj pers~i do , wysłau,la przeeł~ bol
wolnego podatku plebiscytowP. g o, duje się n~ zachód od franousklej 8zewlkom z~aozOlejszych słł włas
jak go nazwifl lp y. cią~y normalnie r.ównież na południowem wybrze- nyoh, główme jazdy, t, zw. per~ 
na ka~dym polak lI , na ka1;oy01 0- ~n Azji Mniejszej, podozas gdy na skioh kozak.ów, ~od. dowództ.wem 
bywatelu polsldm, dla kt6reg'o 10- zachodniem, Smyrn~ i okolioą geu. Staroi.lelskleg~ Z ~awn?J ar
sy panstw'a pols!Iiego nie są obo- przyłączon o wprost do Greoji. -:- mji carskieJ •. Kozacy Gl byli Ire .. · 
jętne. "flzeba jasno i w y raźn i e Tylko ,Auglja dzierż~ca faktycznIe Bztą koz~kaml I naz,,:y, któr~ 218-
postawić sprAwę: dobrowolna i Konstantynopol zrzekła się wspa- wdzi~czaJą sposobOWI wyszkole
perjodyozna składka na cele ple- niałomyślnie osobnej sfery wpły- ola. 
bfscytowe to nie ofiara, którą si ę wów dzięki czemu skrawek pół- Początkowo ów perski korpQs 
daje lub nie oaje, to obowiązeł! noc~y Azji Mniejszej nie otu)'- ekspedyoyjny odniósł szereg po-
który się spełnić musi. mał protektor'a. wodzeń i wyparł bolszewików 

Owszem przyznać należ)', że Protektorat nad t)'mi obszara. do~6 głęboko na półnoo, gdy na-
ofiarnośó naszego społeczeństwa mi miał trwać aż do faktycznego gle rozeszła sit} wieś6, że w od
na cele plebiscytowe jest stOSU!)- wykonania pokoju. Tymczasem działaoh Starosi.elskiego zapaoo
kowo dość wysoka, ae dzięki nfej atoli nacjonaliŚCl turecoy z pod wało rozprzętenIe, na skutek oz e
wyłącznie mo:tna b:tło pracę ple- znaku liamala paszy odrzuoilI go przewatnie alft rozbiegły" w 
blse ytową na tak szeroką skalę nietylko warunki pokojowe, przy- rez~ltacie tyoh -wypadk6w WOjska 
zorganizować, ale w przededniu jęte przez beZSilny rząd w Kon- angl('ilskie pod . dowód~twem gen~ 
plebisc ytu nalety powiedzieć wy- s\'antynopolu, ale prz)stąpili do Iron~~ele, stojące w półnooneJ 
r żnir: to nie wystarozy, trzeba orę:tnej walk~ przeCiW Jego wyk~~ P~rsJI zmuszone został)' d? szy~
wi ę cej, więoejl naulo. Toczy siQ ona w AZJI klflgO odwrotu na połudnIe, Dle 

Akc-ja prZAdplebiseytowa w lrie- Mniejszej, dotąd glównie na mogąc pr~eoi~stawió 8i~ przewa-
runku pobudz enia ofiarności pu- wschód od Smyruy, gdzl'e Venize- dze przeOlwD1ka. 
blioznej na wi elką skalę ju~ się los wysadZIł zuaczną armją greo· Sytuacja przedstawia się ł8m 
rozpoczda w Niemczech. Zapo- kił mającą stosownie , do układó,,: więcej zagadkowo, te ze strony 
czątlrowała ją odezwa, podpisana jego z koalicją .!lJUÓC1Ć turków I angielskiej nie kryją się z podaj
przez prezy denta Rzeszy, Eberta, zmuslć do wykonanJa traktatu. - rzeniaml, it rosyplta wojsk gen. 
a kontrasygllowana, jako akt do- Miała to być militarna przysługa Starosielskiego nie dokonała trię 
brze pojętej w al!;' i państwowej, d . 
przez .1, anel e rz a Febrenbacha. _ la koalicjI, w zamIan za szero - bez j ego współdziałania, a 00 Wlę-

' k t kie zdobycze przyznane przez n~ą oej bez zgody ówczesnego rządu 
Brz_mi ona ja nas ę puje: GreCJi, tem waźnIeJs, ze, że pan- pe;skiego, wśród którego wpły-

~Dzień głosowania na Górnym Ó h ojt 
Sląsku się zbli~a. Wszystkim gór- stwa koalloyjne z r znyc powo- wy bolszewiokie miały by6 d 

dów nie cholały w t)ch walkach znaozne 
noślązal\om musi być umoWwiooe angażować wiąuzych sił. GĄbi~et MU8znr _ ed _ Danleha 
wyKonanie prawa głosowania (cho- Tymczasem Venlzelos upadl, musiał wiAc pod naciskiem Anglji 
01.i tu o sprowadzenie emiguu- '< 

tów _ przyp. nasz). Raz jeszczE> ohodzą wIeśo~ o ~e~, ~e .arwJa nstlłpi~, zwolniono ze słutby per-
wzywa się do dobro wolnej ofl ar- grecka w AZJ! MnIejszej biĆ ,SJ ,ę skiej Starosielskiego i rządy ob
uuści, aby z p Olll OC~ wszystldc li dalej uie chce, i że 00 wa~nleJ- jął, mimó oporu Szacha, Sipah-

~ sze, now" rząd greoki, ze wzglę- dar-I·Asam, uwabny przez An-
ni flłłl leoki kra] (rnowa'o Górnyw <I 1 
Słąsku _ przyp. nasz) pozostał du na ogólny nastrój UUllOSCI g-lj~ za bardziej godnego zau-

W przeclwuy jest dalsz.eJ WOJnie w tania. 
przy państwi-e njemi eokiem. go - AZJi i pragnąłby kompromiSU z tur- Sprawy to Jedoak nle na-
t o wo ści narodu memieckiego do 
o tiarno~oi będą górnoślązaoy mieli kami~ , prawiło i angielska prasa zapytu
dowód ~e 0 ' 021 zna o nioh m śli Ponieważ zaś włosi JUż po- je z oburzeniem, dlaozego .ł,e 
L..acze:pną ;tąl otuchę do ~er~ przednio wycofali ,swe WOJska ze zmuszono dotąd Persji do ra'yfI-
nego wytrwania. i strety wpływów lm prz.eznaczoneJ, kacji układu zawartego ł At1g1j'ł 

1 " b d ola a AngJJa lJ oza Konstantyuopolem w roku ubiegłym. 
ITI wyrazmejsza ę zie w się Ul e angazuJ'e, oały c)~hr wal- Układ ten zapewnia wprawd .. ie naro du nielOlecl<iego, tern zgod 

ni ejsze będą głosy górnoślązal\ów l-i spaść może w nieJługlm oza- Persji znaozne korzyści flnanso
za NIemcamI. sle ua nlez~yt liozuy kOrpus eks- we, ale zobowiązuje ją do pnI-

Nikog o nie poWinno zabra lmąć jJ t1 dycYJny frauouskl w Oy1iłji: - jęcia w wojsim i adminilltracji 
Wobec tego w Paryżu zaczynają doradoów angielskioh, 00 równ" 

tam, gdzie chodzi o zabezpieoze suuie z,adawać pytallle, w jakim si~ w pralItyce rozciągni~ofu pi'meW 
nie wierności ojczyźnie". właśolwle celu ma ponosić tam 0- Wielką Brytanję protektora\u nil 

Już w dwa dni po wydaniu po ftl:lr~ Erancja, która pokojem w Persją. 
wyższej odpzwy urządzono w Ber- ::levl'es Ule była mgdy- zachwyoo- Persowie zaś okazali siq ldtłOJl
linie wielką, llillmd nlową zbiórką . uą. Jest to zaŚ dla dyplomaoji ni do natycbmiastowego przlJEi
IJrzy u dziale przeszło trzech t y- fraucusklej jeszoze jeden powód cia angielskiei pożyozki ff ntlljo .. 
sięcy kwestarzy, przeważnie slu- do żąuaola stanowozeJ rewizjI trak- nów fantów szterlingów, liMr, ta~ 
cbaozy wyższyoh zakładów nauko- tatu sewrskiego, KtÓry podniesio- Istotnie wypłaoono, ale ~ rent" 
wycb. Zbiórka była w wysokitn uo zasadulozo Ju:tz raCJI powrotu waronków zwlekali do raiyltklłojl 
stopniu zarekJad'rowana i podob- Konstautyna do GrecJ I. układu przez ' parlament perskt
no doskonale się udała. 

tlytuacj& Jest tern poważniej- Ten zaś dotąd nie mógł alą ze-
Odbyte t eg-o dnia w wielkim szą, że ke wallsci z AZji Muiej - brać, a rząd dawał nawet do zro. 

te.atrze berlińskim przedstawienie, j :1 sz e.J Zl1war I ormalny sojus~ z zumienia, It obecnie nie mo1ina w 
Ilrządzone przez związek 8rtys- Ó . 
tów, dało, jak głoszą niektóre pi. rządelIl. ,soWl eL w, w myśl htórego nim liczyć na większość i dlatego 
sma bet'lińskie, pół miljona marek tl.ulIJa zobOWiąZUJe SIę uznać ] lepiej b~dzie rzecz nieoo odło-

ws~omagaĆ pansLwo muzułmańskie tyć. doohodu ogólnego. ].i; 
Wszystko to ku naszemu pou- w lndJiicu, glpcie i .Marokiw co Tymczasem nadeszli bolszewi' 

czeniu. I Jes t z!lszacllow8ulem AuglJi l .l!'ran- oy, a prasa angielska lobi dziś 
Nasi artyści, nas~a inłod1,ież, CJI, pr~ e utlw::;zJ::;Lklem ~aś "gwa- gorzkie wyrzuty lordowi Courzo· 

. rantuJe" lHteb l'al 11 0~C TurCJI, po- nowi, ze naraża AnglJ'ę na ofIary nasze stowarzysz pnia I org aoi ll li 
cje społeczne powi nny copręd z ej lJltH' ać Jq ll ę UL.lo t lua USllwll i na we krwi l pieniądzaoh, podczas 
w porozumieniu z czynnikamI ple , L: ąda.ule wyskltl uu -AZJI 1\1.ul eJ- g; ey bolszewicy bezkarnie popie
biscytowymi sttwąć do zorgarllzo- skeJ l1wa uo Ll'Ze\!Li kol' y USÓ W IIOJ- r ają wszystkiclI wrogów Angljj od 
wanego ozynl !pod wielkiem 118S- 31\&. AzjI Mniejszej at do IndJi. 
łem: .Dla Góraeg.o sa..ska wilłG8j Ten ostatni punkt Jest o trle 
..... __ •• na.ła~ że o~ ... Md 



i 'ł .. 
Minister aprowizacji ustęp je. 

(Telet. od naszego warsz. Jtoresp). 

Minister aprowizacji p. f)fiwiński przesłał 
wczoraj do prezydenta ministrów Wito a lisi, 
,w ktary .... zawiadamia, że wobec nadejścia do 
Gdańska transportów ze zbożem i mąką ame

)rykańską i po_rół do normalnycb siosunków 
'aprowizacyjnych, uważa SY.loją misję za '!Skoń
czoną, a ponieważ wyczerpał przyłem -swoje 
.zdrowie, ięo prosi o dymisję_ 

przecIw Polsce łącznie z plebfs- dątąe do opanowania gwałtem G. 
cytpm górno~ląsldrn. Kampanja ta Sląska. Na cZ/31e dywizji poznań
idzie w dńueh kierunkach. Wyka- skiej stoi gen. Raszewski, na «Ize· 
zuJe rMkoml\ ruinę Polski ł mi1i~ Je dywizji hallerowskioh generał 
tarną akoJę, zamierzoną, nl\ Gór- Haller, a na czele dywizji legjo
nym Sląsltn. Marką polską tenden· nist6w generał Rydz-Smigty.
cyjnfe obnita slE} jaknajbardziej, Dziennik: w końcu pisze: Jaki" są 
KaMą skargE} w prasie polskiej przygotowania Polski. do plebis~ 
na jakiekolwIek njedoma~aniaroz- cytu, a nasz rząd co poczynin -
dmuchl.lje siE} do niemozliwoŚci.- Prasa niemiecka górno~ląska skw8-
Fałszywe wiadomo~ci o militar· pUwie p'owtarza te wiadomośol.
nyoh przygotowaniach zamieszcza Jedynie .Oberschlesisohe ,Oourjer" 
"Berlińsl,a Post-, kt6ra donosi, ~e zapatruje siE} na to krytycznie 0.
polacy skoncentrowali at 7 dywi- wiadczająo, te akcja ta daje tylko 
zji nad granicl\ ~órnego SIl\Bka, brot1 w rtloe polaków. 

,Delegacja sejmowa w Wilnie. Stosunki pols~o-udańskje. 
Warszawa, 23 grudnia. (PAT). soowego nB bezpośrednie zadanie 

Delegacja sejmowej komisji spraw przyśpieszenia zjednoozenia Wileń- Wywiad z komIsarzem Attolico. 

- Konsulem Rzeczypospolite 
Polskiej w Tryjeście został miano
wany p. Miszke. 

Naczelnik: Państwa mianował za-
stępcą delegata polskiego w komisji 
do spraw odszkodowań w Pary~u 

br, Ż61towskiego. 

zagranicznych, do której wchodzą szczyzny z Polską na podstawie wy- Gdańsk, 28 grudnia. (East
posłowie-Erdman, jako przewodni~ ra~onej woli jej mieszkańców. Wynik Ex pt'ess). Przedstawiciel agl Doji 
cząoy, CzermiJlski, Kosmowska, ks. konsultacH ludowej w takiej, czy East EX'!pr. zostal prf.yjąty przez 
LutosławskI, ks. Maojejewicz, Zje innej formie nie mo~e pozosta,dnć wysokiego komisarza Berllardo 
mięcki i ~mitrowicz wysłana do wątpliwo'ści. Delegacja stwierdziła, A.tto1j(1o. Dtnzsza-l'ózrnowa doty~ 
Wilna dla zbadania na miejscu spra- że zarówno czynniki rządzące, · iak czyła głównie pi'oblernat6w gospo- Mc 
wy Wileńozy21ny, przybyła tam w no- i ca ła ludność uWl1ża za najodpo · darczych, wiq:/:ą~ycb \ToIne miasto - Senator amerykański 
cy z soboty na .niedzielą 19 b, m. wiedniejszą formę, wyra2enia woli Gdańsk, z palistwem Polskiem, ze Cormick zostat przyj{}ty przez Na · 
Po trze(lbdoiowym pobyoie delegacja ludności 00 do jej przyszłej przyna- szo/,eg-ó lnem uwz~)ędnieniern lnve czelnika Państwa onegdaj o godzi
opuśoiła gośoinne miasto odprowa- letnośoi państwowej powolane zgro- stji emi "racji. Dr. AttoHoo TlO nie 4-ej po poł. Audjencja trwała 
dzona przez prezesa tymczasowej madzenIe tej ludności świ,ęca sprawi e tej II aj wi ększą 11 . godzinEl. Następnie p. Me Cormick 
komisji rządząQej p. Abramowioza, l'oło~enie ludności wobeo do- wagą i prai{nie w najbli~szylll byt u posła amerykańskiego na 
Iwanowskiego i 'Jrapitana Prystora, szczętnego ograbienia i zupełne!.;o czasie na miejsou zbu,lać stosunki obiedzie i na wIeczornej recepcji. 
ja~o reprezentanta gen. Żeligow- wyczerpania iest nadzwyczaj oię%kie f.'migracyjne. ' Wśr6d gości gości p. H. Gibso 
k i ' \, . b . na znajdowali się marszałek SeJ'mu . s lego. wymaga Jahlla1szy sze~o i bardzo Jak wiadomo dr. Attolioo ,J' pst 

D l . ł" d' , t l D minister spraw zagranicznych, przed· e egacJn z o"y sprawoz anJe energ'lCznego l'a unta. uch wojsk znawcq, spraw ellligTaoYJ'uych, o 
k . '.. . dl 'V'j' ż" l 't stawiciele korpusu dyplomatyczne-w omlSll sellUOWe) a spraw zagr. w l enszczy me lest zna {Oml v, czem 13\\ iildr:zą ,jelro tll'ace nauko 
Ś 't h T rl !. d' Z ó . k 'I' 'ł l 'l " go, prezydent miasta i liczni przed-po WH~ ac. ym .... 'Zl:\sem zalj o me- Jnr wno WO]S o. 1a \: lOgO U( - we, poświęcone t"m kwestJ' om. 

, 'b śr d i d d dl t, ' • t 11' . J stawiciele sfer towarzyskich. Sle SIę ezpo e n o o rzą u R nO!:<Cl przeję o 9(1 M \.O\VIClr~ zrozu· Odf:O Gll le do problArnatu Pl'Z"'-
k ' k' h d ń 'j I' L' b D I J Senator Mc Cormick wyjeżdta UZy9 ama omeoznyo zarzą ze , mleu em conleozno:scl o rany. f' fI- jazu,rcll stosunków pomied1lY wol-

któ h k · '6"1 1.' , 't . w dalszą drogę-przez Berlin-do ryc 'omecZn08 l pl n01:lc po- gaCi ze swej s rony mogli zap ewnić u"m mIastom Glalls!liem i pań . 
ł ' j Dl' k d t "l' l d 'l R Stanów Zjednoczonych. dokąd go zna a na mw seu, e ogaoJa prze o prze s aWlOle l n nosc ~e zeczv stwem 1'ols' iem, życzeniElm wy- , 

ł · . l" lit t ..I. ' ! . wzywają obowiązki polityczne. na a SH) o nnJznpe me] poprawnym pospo a wy ązy wflz.rstkie si y~ fl'IY sokie:.;o kOJoisarza jf'st doprowa 
stoennku względem władz Rzeczy- stalo się zadość icb :tyczl'lllom I dzenie do z1 8godnenia istotnyoh _ .,Goniec Krakowski", nabyty 
pospolitej ze strony władz wilell- w ~adnym rRzle Wilna ,i Wileil· sprzeczuośd. Zg'odne współdzia- nieduwno przez P. S. L" któremu 
skich i o skupieniu wszystkich wy- szozyzny nie opuści. lanje CZyllllll,ÓW deoy l uJących o- przewodzi ,obecny premjer, doni6sł, 
sitków całego społeczeństwa miej- -0- oyu'\\Ju J,au'stw l' barlnollJ'a p'rz,.'" W't' .. , ... -, że p. ,lOS n 'S I Slą z znmlarem 

rozwj~'7,ywałlIU trudności, uważa zrezygnowania z pl'ezydentury gubi
OH za jl Iyuy czynnik, mog-tto,y netu, Wobeo tego zwróciliśmy siQ 
~1{LJtec!lil je wpIy lląĆ /Ja wyrówua- po informacją do osób, tbaJ~cych 
nie jiitniejqll)'cU r6auic.· bez 1 ,ośt'e duią styczność ~ prelnjet'em, Przed plebiscytem na Górnym SląskUe 

6łosaw.nie em"graofów górnośląskich co odpowiada również 

Jak wla,loi/lO ~ ostatnloh roz- Odpowie,lziano nam, M windom oM 
praw parlamentu gdańskiego ze "Gońca Krakowski!:'go" [esc 7.bl!żOJ\::t 

życze- strony frakcji polskiej czyniono do prawdy. ("KurJel' POl'unt1y"). 
niom gen . .Le Ronda. wP7eHde wy!~iłlri, h: !\rzerlstRwlćl 

\VAR,gZA vVA, 23 grud~ia. Spn wa glosowania w 0-

(Pat). Z minrodajuego i.16dJa kr;ęgach dworskioh, została 
do ~jadujemy się, ze Rada atn- rozstezygnięt.a w tym duchu, 
basadorów ostatecznie posta- że mniejsze okręgi dworskie, 
DOWna urządzić glosowanie e~ gł8 'owa6 będą wspólnie. z 
migrant6w górnośląskioh w gminami wiejskterni, średnie 
terminie późniejszym, niż glo- głosować Ibędl:1 osobno. lecz 
Bowanie mieszkańc6w. Komi- głosy te będą dollczanB do 
sja rządząca w Opolu oznac.zy gtos6w właściwych gmin wiej
w ile dni po ogólnym plebi~ 81dch, a jedynie 12 oli:ręgów 
scycie odbędzie się głosowa .. d worskich głosować będzie 
nie emigrantów. Rada am~ oddzielnie. 

Illniejszość polską, lUo~qrJą wspót· 
~ziała( w pl'acy rząo.u i parlaruen- • . , 
tu wolnf'~1) mla.,ta GUclllskł\. Nie, Prze!IInłeSlentemUnedn '/alklzlltbwą, 
przejpdnl1ntl stanowisko uacjona 
listów' udaremniono te starania. We,pólpl'o,cowni,k nKu!,.lero. W~r. 

szawskJCgo" odbył mtproBu,] ąoy WyWIad 
~ dyrektorem maj ącego u led", )j k\V)da
cji "Ul"ząd walki wal)d z titlhwą i spe
kllla~.ią", p, Ptasiem, który jest tIlrtanis\ 
że "Urząd walki z lichwą nie mógł 
podołać paskartwu dlatege, że znany 
dekret Nac1"lni:"a Państwa nio okre
ślił dokładnie praw, przyslugu.l ących 
urzędowi. To tez mogliśmy llabrać się 
do vracy na. nader luźncJ podstawie, 
Stanąłem na stanowisku etatyzmu, 
Poc1iąt.kowo pozwalano nam na to, a 
s[lotectllenstwo uważało nat:! v;a. ,lr11yny 
organ, mający skutecznie tIlwa.lc!l .0 li
chwę żywnościową Tymczasem my 
nie mieliśmy ani fizyoznt\j ani praw
nej możno:!loi podołania Mdaniorrt na 
nas ciążącym, 

(TeJ. ocl nasz. warsz. lroresp.). 

basadorów pragnie podobno, 
aby plebiscyt odbyŁ się przed 
p wą lutego i domaga się 
przyspieszenia prac przygoto
wawczych komisji opolskiej, 

KretaUwe niemieckie. 
Bytom, 23 grudnia, (Pat,) 

'iV prasie niemiecki@j zazuacza 
siQ nowozol'ganizowana kampan ia 

- I{omissez genpt'alny Rzeczy
spolitej Polsklej w Gdańsku p. Bie
siadeoki prz:edstawil, jako kandydata 
na członka rady pOrLoweJ p. Szulca
Relllbow6kie!(o, ostatnio dyrektora 
afryka(lsko - polskiegotowarzystwll 
żeglugower;o, 

GUY DE MAUPASSANT. 
= 

WIGILJA. 

t=ts:rc.·az!!l! 

nocy nie stworzą lJic. pl'zyoatlleg'o. ale wszystkie one były" tuk monstra
Zacząłem chodzić po pokoiu, kil· a~ne, żejuz Ram widok mógł wy

ka l'il-Zy siadałem i ztJowu wstawa wołać zaburzenia zołądkowe, i tak 
lem, Niewątpllwle znajdowalem się wychudłe, że napewllo zamarzłyby 
pod tajemniczym wpływem radośol j na ulicy-, gdyby siQ zatrzymały. 
opanowuiącej ulice Paryża, i musia- - .&lu IIJ , jak wleclo slaboM do 

Wigilja! 'Wig;iljn! Nie, ,ja uit\) bą- łom mu sią poddać. dobrze ollzywlOnych li' l)iet. Im tą:?;-
~~ obohodził wi g-ilji! Zadzwotliłem na słutąof\ i po- szu kobieta, tom bal'11 ,ej mnie nąoi, 

Tak m6wił grubas An 11 ,ej TRm- wi"dzialem iej: , a kobieta olbrzym . 11,1głaby mnIe 
plier, a mówił z takiem obur7.enlem, - Angela przyszykuje kolacją doprowadZić do SZaleljlltwa. 
jak gdyby proponowano mu jakiś na dwie osoby; pl'OSZą pl'~ynieść , Nagle nnprzeciwkoteatru des 
czyn &odlr· . . , ostrygi, zimną km'oplltwQ, raki, wą- Varietes zarysował sią tu:/: koło mule 

O eom zapyt~lI. go, ŚI~lle~ąc slą: dUnę, troohą ciastek, ze d wie bu. profil kobiety w moim F;ll~cle: gIo
- Dlaczegóż 8lą ~łOŚClSZ. , telki rlzampańskiego; po nakryolu wa, a za n'ą, na przodzie, dwie wy-
- . Dlatego~ ~e ~gflja Zl' 1l'wIła stotu Angela moM iŚĆ spać, puk.łoścl: wysoka plprś i żdumiewa· 

ze mme t~k mehtoś~l'wie, i~;,;ucho- Wykonała moje polecenia, nie jący brznch, brzuch tłustej gęsi. 
wałem DleprZ'ezwy.el~Ony strach ukrywająo jednak zdnmieniu. Gdy Drg'uąłem. Tom do djabla, coś 
pr~ed tą głupil\ n'ooą bezmyślnej wszystko już było' przyszykowane, wspl'lnialegu. 
uOleohy. . narzuciłem palto i wyszedłem. Pozostawało jeszllze wyjaśnić je'" 

- Cóż SIę st~ło w t~ n~Q1. Ale najważniejsze pytanie pozo- dno, jej twarz, 
--, C?1. Chceole wIedZIeć. WH!O stawało bez odpowiedzi: z kim będą Twarz kobiety,-to deser; wszy 

posłuuhalcle. . obchodził wigilję'? Wsz)Tstkie moje stko inne, .. to, .. to pjec3yste. 
- Czy przypominacie sobie, iaka przyJaoi6łki były zaproszone w roz- Przyśpieszyłem lu'oku, wyprzedzi-

chłodna . była ta noc przed dwoma maite miejsca; nn k'żało z góry za- łem dziewczynę i nagle, przy Świe· 
laty'? LItość brała nad bjeqaltami, pewnić sobie h'varzystwo jednej tle latarni gazowej, obejrzałem flią, 
błądzącymi po ulioy. Sekwana za- z nich. Ale w Paryżu, pomyślałem, Była zachwycaiqoa: młodziutka 
marzła, chodni~i ziębiły poprz~z jest wiele biednych, miłyoh aziew- {}runetka z wieIkiemi ozarnemi oczami. 
podeszwy trzeWIków, zdawało SIę, czynek, kt6re nie mają kolacji w ten Uczyniłem jej swoją propozycją, 

( że całe życie na ziemi zastygnie. wieczór, i kt6re chodzq po ulioaoh, którą przyjęła bez wahania. 
Zaięty byłem wtedy powaźną lIoząo na spotkanie jakiegoś szla- Po kwadt'ansie siedzieliśmy w 

pracą j odm6wiłem wszystkim zapro- chetnego rycerza. Byó mo~e, że moim pokoju za stołem. 
szeniotn na ten wieczór, woląc spą- w tą noo Bo:tego Narodzenia sądzo- - Ach,jak dobrze tu Jest!-
dzić noc przy biurku. Sam zjiHUem nem ml jest uszczęśliwić jedną krzyknęła, wchodząo do pokoju. 
obiad, poczem natychmiast znsjad- z tych biedaczek! j I z nietajonem zadowoleniem 
łem do roboty. Ale ju~ około dzie- Postanowiłem powałęsać sią, za; rozglądała 8i(2, ciesząo się, 1:e zna· 
si~tej myśl o radości, ogarniającej l'zeó do rozmaitych wesołych loka. lazła ko]acj~ i nooleg w tą mroźną 
Paryż, dochodzący.' z ulioy zgiełk, lów, zapolować na dziewczynki i wy- nQo. Była rzeozywiśoie bardtlo miła, 
przygotowania do kolacji 11 sąsiad6w brać soble towarzyszkę. a krągłość jej kształt6w zaohwycała 
wszystko to zarzynało mnie dener- Zacząłem żerować po mieście. runie. 
wować. Traoiłem zdolność do prooy, Spo~kalem wiele dziewozyn, szuka- Zdjąła kapelusik i palto, nsiadła 
,pisulem gl_u'p~~a_ i . czułem, _te tej jl:lq]oh ac:r;ąśoi~ na ulicaoI. .Parxia, do IIt.oł\1 i zaC$~ła jeś6. Ala wy-

"To teź pierwszy okroEJ działania 
naszego był bezowocnem rzucaniem 

glądala, jakby ją eoś gnębiło, a bla
da twarz wzdrygała sią od czasu do 
ozasu pod wplywem ukrytego bólu. 

- Masz jakieś prtykrośoi?
zapytałem. 

- Głupstwo! nie mówny o tern. 
I , z!lcl1Jąła pić. Hanstem wypróż

niła swoją szklanką, napełniła ją 1 
natyohmiast znów . wychyliła. 

Niebawem na poliozkach ukazały 
się rumieńce i zacz':)la się śmiać. 

Pokrywałem iej twarz pocalun~ 
kami, czując, że' zaozynam ją ubó
stwiać. .tnajdywalem, że nie było 
w niej ani śladu tej vłupoty, tei 
oodłości i ordynarności, właściwych 
ulicznym kobietom, i zacząłem wy
pytywać o warunki jej ~ycia. 

- No, to iuż ciebie nie obcoo
dzi, mój drogi - odpowIedziała. 

Niestety, w godziną pótnlej ... 
Nareszcie nastąpił ozas spoozyn

ku i podczas, gdy sprzątałem ze 
stoi u, stojqcego przy kominku, dzieW
czyna. szybko rozebrała siEl i ukryła 
pod kołdrą. 

Sątlledzi hałasowali, ~!l1ia1i sIę 
i . śpiewali, jak szalell.cy. - Jak:/:e 
mądrze zrobiłem - pomy~jałem-
2e zaprosiłem tutaj tą dziewczynE); 
tak Dle móg'łbym pracować w tym 
okropnym zg'jełku. 

Głębolti jąk zmusił mnie do 
obejrzenia się. 

- 00 ci jest, moje kooiątko'l 
- zapytałem. 

Nie odpowiedziala, lecz jęczała 
dalej, ja.kby powstrzymując stra
szne cierpienia. 

- Jesteś niezdrowa? - po
W tÓl'z.jłem. 

• 
się na wsze słrony. Naatępnle poM
czeg6lne organy pańśtwowe, jak: mi
nisterstwo sprawiedliwośoi lub handlu 
1 przemysłu, zaozęły reklamować swoj., 
prawa. Z drugiej znowu strony wśród 
społeozeństwa zaozl\ł slIlersyć się nie
smAk wskutek działalności naszego 
oddziału wywiadowczegoj w którym 
brak było odpowiednio wykwalifiko
wanych ludzi, Gdy wyrzekania ze stro
ny społeczeństwa na Urząd walki z 
lichwą nie ustawały, sprawl\ całą za
jął się Sejm, a tymczasem projektem 
ustawy o lichwie zajmował się at 
dziewięć miesięcy, at wreszole stanął 
wobeo dylematu, czy Urząd walki z 
lichwą znieść, .. dotycheusowe agendy 
jego przydr:łellć polieji państwowej, 
czy tet dQkon&c przekniałcenl& u
rzędu. 

Likwidacja lIoatalll. postanowiona. 
Dyr. Ptaś . twierdzi, że jest to złem, 
gdyż Urząd mógł dużo zdziałać, a bu
dżetu nie obciążać, -przeciwnie! był 
źródłem dużych dochodów panstwo
wych. 

Dyr, Ptaś jest przeciwnikiem wol
nego handlu 1 twierdzi, że on właśnie 
wywołał wzrost drożyzny pewnych ar
tykułów, Przez zniesienie taryfy ma
(ksymalnej nio nie ściągnęło tych ar
tykułów do miast, lOCI/j sprowadzono 
zwyżkę cen na prowincjI. Według nyr, 
Ptasia było to do przewidzenia wobec 
faktu, że podaż jest mniejsza jak po
pyt, W cMsBch dzisiejszyoh pomija 
się je11en czynnik nlesłyohanle ważny, 
t:j, etykę ludzką, To też teraz roz
wielmożniły sifl: demoralizaoja, ohci
wość, egoiilID, brak wszelkiej sumien
ności. Do tego zaś należy jeszcze do
dać - o Ile ohodzi o Warszawę - fa
talną organizację handlu. Gdy więo 
tziś jest w nieJ cztery razy tyle han
dluJącyoh, co przed wojną, koszta musi 
zapłaoić im konsument I Llozba paso
żytów społecznych wzrosła r.astrasza
jąco, a nie robi się nic, celem prze
ciwdziałania tej anomaljL 

* 

ldam O zamiarotb ftleml2[' 
Praga, 23 grudnia (Pat.). 

"Wenkow" zamieszcza inter
wjew z Chere Adam, który 
wslmzaI na grożące niebezpie
czeństwo . wstmtek agsla. ii 
.iemiec' na B m,ł&anach. 
~iem('.y ozynią, wszellde wy
sUki, aby Rumunja nie przy
stąpUa do małej ententy. Che
re Aoam wyraża obawę że 
Niemcy, w celu osiągnięcia 
swoich zarniat'ów, u żyj ą 
wszystkich ił ajpier 

rzpciw Polsce, a potem 
przeclw Czechoslowacji. 

Chere Adam apeluje do Cze
óhosłowac.ji, aby 7,wrócila bacz .. 
niejszą uwagę na propagandę 
niemiecką na Bałlmnie. 

Piet miliardów 'dolarów kredytu 
dła Hlomlet 

LONDYN, 25 gru1fnia. z Wauynfo 
tonu donoszą, że jeden z postów posta. 
wił w Izbie reprezentantów wniosek u
dzielenia Niemcom kredytu 5 milj-ardów 
dolarów VJ zlocie, ażebv umożliWIĆ temu 
państwu ponowne podjęCie stosunków 
handlowych ze Stanami Zjednoczonymi, 
Wniosek ten ' będzie wkrótce przedłożo
ny do rozpatrzenia komisji. 

Straszny, rozdzierający ' duszQ 
100zyk wyrwał 8i~ '[, jej piersi. 
Rzuolłem slEl ku nie.1 z zapaloną 
śwIecą w rqku. 

'twarz jej wyluzywiło cierpie
nie, zula lU :rwała ręce, z trodn oś~ 
oiq oddychała i nie przestawała 
jtl czeć . 

Straolłam r6wDowagE} i py
tałem: 

- Oó~ (li jest, powiedz mi, 
cóż ci jest" , 

Nieodpowledział8, j(}oząc dalej. 
Wówczas sąsIedzi nagle ucichli, 

przysłuchując się temu, 00 działo 
sią u mnie. 

Powtarzałem woląt: 
Cóa ci jest, powied~, 00 ci(2 

boli" . 
Nareszole wyją1mE}ła; 
Aoh, brzuoh m6j, brzuch! 
Szybkim ruohem odrzuoiłem 

kołdrQ i ujrzałem ..• 
Przyj ac1010 mol ona rodziła! 
Wówczas, straoiwszy głowę, 

rzuciłem się ku ściani~. oddziela~ 
jącej mnie od sąsiadów, za.cząłem 
wal ić w nil\ pIęśoiami, krzycząc li 
oałej siły: ' 

- Na pomoc, na pomoo! 
1. lwi mego pokoju otworzJły 

się, pstry tłum wdarł sią do wnę" 
trza: przebrani mężczyźni, barl1zo 
delwltowane kcbiety, pierrot, tur
cy, muszkieterowie. Najścj'e to, 
do tego stopnia plzy cT nębiło mnie, 
~e nie mogłem wymówić ani słowa. 

A oui, myśląc, że tu taj stuło 
sią JakIeś uieszozęście, czy te~ 
przestępstwo. w zdumien1u patrzy
li Da mnie. 
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Sytuacja bolszewik6w. 
Bałacbowicz ZBOWU działa. 

Warszawa, 23 grudnia. (Tel. 
\VI. "Gl. Polsko "). Generał Bl'Illak
Bałachowioz objął komendę nad 
wojskami białoruskimi, a do
wództwo naczelne internowanej w 
BkaJmierzyoach rosyjskiej ludowej 
armii ochotniczej przekazał swojemu 
bratu gen. Józefowi Bałachowiozowi. 

Ue wydał rosyjski komitet ewakUatyjoy. 
Wars~awa, 23 grudnia. (Tel. 

wł. ."Gl. P·olsk. Ol). Rosyjski komitet 
ewakuacyjny ogłosił sprawozdanie 
ze swojej działalności od 1 lipca do 
] grudnia 1920 roku. Ze sprawoz
dania trgo wynika, :te komitet ten 

I miał w swojem rozporządzeniu 175 
milion6w marek polsłti~h i kilka-

Hardlng nie wie o Ismlenin 

dziesiąt miJjon6w rubli carskich i 
dumskich. 

Rosja [bre odaat kOHt~sie na nafte. 
PARYŻ, 25 grudnia. (Pat. Hav8s). 

Wedlug "Morning PO!t" Krasin, dzia
lając w imieniu rządów !\o..:iet6w wszedł 
jakoby w układy z pe..:nemi poważnetni 
firmami naftowemi w sprawie pewnyclI 
koncesji, dotyczących źródeł naftowych 
W Baku i Groźnym, daiR.cych 95 proc 
całej produkcji naftowej Rosji. 

Wszechrosyjski IJ~zd SD Wi!tów, 
Ryga, 23 grudnia. (East-Ex:pr.) 

W~dłog wiaclo:mości prywatnych, 
otrozyman)'ch z 11oskwy, ósmy 
wszechrosy,islti zjazd sowietów, 
wbrew oczekiwan iODl, posiada cha· 
rakter bardz'ej IEwacowy 
niż ugrupowanie Bucha
rina. 

wylądowanie legjonistów z Rjeki w Dal
macji gen. Caviglia ogtosil blokadę Rje-

traktatu wer'ol'''lngo ki, Veglji, Arby i San Maco. Osoby 
!l !lll fi • pragnące opuścić te miejscowości mo-

P Ż d · (PAT gą to uczynić W przeciągu ~ godzin. 
. ary, 23 gru Dla. . ). - Gen. Caviglia ogtosil równocześnie ma-

I Wled. B, K. - Według dOlllesleń nifest do swych wojsk, jakoŁeż do le
zdecydowa'ł sią Harding nie przy- gjonistów w Rjece i do ludności w Rjece. 
jąć do wiadomości traktStu wer- ' 
talskiego. Plany Hardinga idą w 
tym kierunku by celem zawarcia 
pokoju z Niemcami wdro~one zo
stały rokowania miądzy innymi 
rządami koalioyjnymi. Równocze· 
śnie mają siEl toczyć rokowanIa w 
drodze dyplomatycznej w sprawie 
utworzenia nowej Ligi Na
rodów, która miałaby być utwo· 
rz·ona ber.pośrednio po obj~ciu 
~dów przez Hardinga_ 

KoDfereD[ja tnech premiemw. 
Paryż, 23 grudnia. (pat.) Hay. 

.Projektowana ko Tfereneja między 
Leygoesem, Lloyd Georgem i Gio
liitłm ma siEl odbyć w Canne lub 
Nicei z końoem grudnia lub po
czątkiem stycznia. 

Angielskie kredyty woiskowe. 
Berlin, 23 grudnia. (Pat.)

Z Londynu donoszą: Wedłng in
formacjI Ageneji Reutera Izba 
gmin uchwall1a kredyt dodatkowy, 
w wySOkOŚCI 50 miljonów funtów 

I sztel~ilJgów na potrzeby armJi. 

: Walka z Doetn. 

f 

RZYM, 22 grudnii'l. (PAT). Agencja 
Stefaniego. D'Anunzio odpowi e d z i a t 
wczoraj wieczorem na ultimatum gen. 

I 

Caviglia, że niema nic do dodania do 
u~ielonej ,już poprzednio odpowiedzi. 

I Trwa on niezłomnie przy swem postano
i
l 

wieniu stawienia oporn. Na skutek te-
go oświadczenia ora!!: W odpowiedzi na 

Blokatła Ri!kt 
Medjo'tan, 23 g-rlldnla. (East· 

Express). Dnia 21 grudoia przr
prowadzono ścisłą Idoli adę Rjel<i, 
wobec niewykonania przez d'An
nunzia ultimatum gen. Cayiglia. 

"T. 68". 
RZYM, 22 grudnia. (PAT). Wied. 

B. K. Łódź torpedowa "T. 68", która 
wycofała się ze wsi Castel Vaniore tlI! 

południe pd War daru wysadzita na Il!d 
grupę oficerów ze 120 legjonistami i 
dwoma karabmami maszynowymi. Mata 
załoga z Castel Vaniore wycofała się 
do Zadam. 

Pokói ukralńsko-łuflw ski. 
Ryga, 28 grnd1ll8. East-Expr, 

RZlłd łvtewski wyraził swą Zl!o<!<: 
na rozpoczęoie rollOwań z Ukraluą 
sowiecl,ą w celn zawarCia f9rmal
nago traktatu pokoju. 

Berno Morawshic, ,,3 trudnia 
(Pat.). "Lidowe No\vinv" donosu 
z Presburga, że kierownictwo partji 
komunislyczne rozesłało okó~nf~ 
do poszczególnych grtlp komuni 
stycznyGh, w którym wskązuje na 
to, że centrale komunistycl!'!e 't't 

Pradteo- i Kładnic uwat&lją ostatni 

strajk generalny za próbę sił pro· 
letariatu i przygotowanie do akcji, 
mającej dOpiero nastąpić. 

Praga, 22 grudnia (Pat.) .• Rude 
Prawo· twierdzi, ~e w więzieniach 
czeskłch znajduje się orzypusz
czatnie 1000 komunistów cze
skich. Przesłuchania nastąpią jesz
cze w grudniu. 

,eml[y [IeS[ł - antykomunistami, 
Pra~a, 23 grudnia, (P .A.,.T) -

Wit'd. K. K. - GÓ"rnłe"y ~ zaobod 
nloh Czeeh odhyłi 7.g'romadzenie, 
na którem llr2vjęJf rezolucję prze
ciw. "Wszelldm krokom zmiprzają· 
cym no wyn-ołania przewrot~ ko
munistycznego w Czachach. 

Dyktatora fłunsowa na WłLfllb. 
Budapeszt, 23-go grudnia. Na 

wozorajszem posiedMnio węg-ił'r
ski eg-o - zj1'romailrenia nttrorlowego 
ministAr skarbu Heqedfis przedsta
wił rozpaezliwy stan finansów pań
stwa węg-ierskfeQ'o i przedło~ył 
swói pr0gram.-Oświanczrł on, ~e 
objął tekę mini"tra skarbu tylko 
pod tym warunltkiem, iż bEldzie 
u-prawniony no zredukowanfa 
wszystkich wydatków, ~e w ciągll 
roku będzie odgrywał rolę dykta
tora finansowego. Minister jn~ za
proponował pewJ'le zarzą·1zeuia 0-

szezrdnościowe, jak np. ograni
cz~nie wydatków na przetlstawl
ci.lBtwa dyplomat!czne Itp. Go sie 
tyC7.y armji narodowej, to ograni
ozeń w tym kierunku wl)rowadzać 
oie bądzie. 

Anglia zniosła blukHe m~rla 
[zarnegfl, 

HELSINGFORS, 23 grud. 
(East-Express). Bolszewicka 
,Prawda" w numerze z 16 
grudnia dorrosi, jż ambasador 
angielski w Konstantynopolu 
udzielił zezwolenia statkom 
angielskim na. zawijanie do 
port6w rosyjskioh. 

WiadomoścI z Rosii.
, Sprawa litewska. - Fl'de

ralifu'j ; ~'1eksyonisci.
Prr 1\ ~zy nlep.o!·.,
zu I LI .• ( - Rola !"Zadu . ..! 
Możliwość poro1mm1I1n'!a 

Wiadrl'lIo~ci. brzJw;"zioue z Rf 
, j prz"z aMbr. kt6re sfa!łłt~d 
~wi,.to pow róClh stwierdz .j~ z 0-
drlit, 1J~ r-uvowania ,okojowe po
ltepujll 8tal~. a16 wollło. Z Eh'lft
~a ji poh'h;j ,nikt l'Iia · )"lrzyj .. dzi-
jo kraju u • ..,if)ta Kdyi l'moa w 
komis1aoh nie mo~e bye pn!"rw&-
'!la. Ta,tyka bolszewikó" zml.ru. 
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Nareszcie wykrztusiłem: 
- Ta ..• ta ... kobjeta .. ~ rodzI. 
Wtedy wszy!'!cy rzucili- SH~ ku 

niej, zacząli j!t oglądać, mówił. 
v," ~sey razem, wygłaszając swe 
la _y; jakiś kapucyn zaczął upew 

I niać, te jest specj'alistą \Y tej 
dziedzinie, 1 zabrał sią do dzi&ła. 
Wszyscy byli pijani. Pruszło mI 
p.Zf'Z myśl, że ją zabIją, i bpz 

I czapld wybiegłem z pokoju, po
szuRać starego doktora, mieszka
jącei(Q na sąsiedniej ulicy. 

Gdy wróC1łem razem z uim, 
cAły dom bJł już na nogach. Lanl,y fazowe l'lal1ły się na Bcboda~tJ 
i We7iy8ćy lOkatorzy tego domu, 
t1oez.y1i slf! w moim pokoju, czte
r"j ludZie dokoła stolu dopIjali 
su pana i dojadali pozostałe 

ułi:i. 
Gdy sil') ukazałem, pOdniÓsł 

ale Ittraezny zgleł/{: jakaś mle
cz.arl& poluz&ła mi w SBrwetce 
wstrętlly, pOlnarazezony, miauczą
.,.. jak lot, ka\T~ml~sa, dOQając: 
fI-:aH'W'6iy nica! 

Dolttó.r oblłjrzał poł02nic~, 0-

śWlattezył, że stan jeJ jest po\va
~lIy, (dyź poród zaczął slEl zaraz 
PQ kłl~eJ~, i wsze4ł, zawiadal!1la
Jąe mDi~, Ź-6 przyśle l'i.lęgnjar~~ 
l IDllmką. 

Oby d ie zja iły sl~ po god~in 
BIł'" l,uZltą lłajrotłłlaits~ye.h h
kar •• Vi. 

DIJQdtiłem noc na kruśle, 
zb)t r.deoHwo " a.J'! y, aby myś1eó o 
nulepSlwach. Nad raRem zjawił 
SH~ dok.tór j zbad&ł cMor~, uaj· 
dUjąC, że stan jej pogorszył śi~. 

- Pańska żona, mój panie ... 
P~lerwałem nUl~ 

- To nie jest moj! tona. 
Doktór mówił dalej: 
- Wszystko .i dno, pań!!ka 

kochallka .•. - r z~czął WylI ~ , 

co było potrzebne, by \. rv 
wiała: pielęgnowanie, ct~ ('lę, le
karstwa. 

Co robić'? Posłać tę nieszez~ 
śliwą do szpitaIB'~ W cał~m domll 
ba w całej Ol\ullCY, uwatanob) 
mnie za wyrodka. 

Zostawiłem ją u siebip. SZeśe 
tygodni le~ała w mojej pościł'li. 

A dziecko'? - zapytaoie. po
słałem je na wychowanie do wło
ścian w lassy i do dziś dnia f'b
c~ za nil' po pięćdzie81a,t fruków 
miesięcznie. Zacząłem i bEldę mu
Siał plaeić do śmierci. 

A gRy dorośnie, uwa~ać mni·e 
bądzie za swer;o ojea! 

Nado-miar wszyetkiego, dziew
ozyna ta, gdy wyzdrowiałe, zalto
chała si~ we mnie... wyobraźcie 
sobie, zakoehda się do sZ'alei
atwa, te!! potwór! 

- N o, wi ąc cóz z tego '1 
- Co'? Wychudła, jak zdechły 

kot, i wypędziłem z domu ten 
szkielet, który toraz oczekuje 
mnia na ulicy, kryje się, by mni" 
widzl.ó, zatrzymuje mnie, aby po
całować mą r~kę, jednem słowem 
zanudza mnie na śUJiere. 

Oto dlacv;eg-o, moi przyjaciele, 
ja nlgd] nie bEld~ obcho4SH wl
gilji. 

KONIEC. 

(Tłomaczył G. W.). 

praw prawdopodobnie w nadziei, 
~e we1\'[J~trzne połot.nie Poblł'i 

skłoni pol"kie l'rzl'd!!ta.'I1ioi .. lstwo 
do dalszych ustępst~v, Mimo to, 
nif'ma żadnl'go !,owodn do pl'Zy
poszczflnia, te boll'lzewicy dątą do 
zPrwania rokowań. Informacja, 
l'Iadehodzl'!el'l z głębi Rosii, stwin
'lzają, że sytuacia ekonomle7illa 
krajll jest zawszE'! fAtalna, a Szcze 
gólniej sprl\wa opalu przedstawili. 
się bt'znadziejtlfe. Wpra"dzie mla 
ata rosyj!!kie mogłyby . si~ opalać 
drzewem z półnoey i wschodu, ale 
stan kolejnictwa wykluoza moW
wość dostahcznego dowozu.W tych 
warunkach l przJ dro~yżnje, pru
chodzącf'i wszellIl~ mi&r~, byłoby 
szaleństwem myśleć o nowej kam
p.anil. Przy~m stan armji czer" 
wonej o tyle sil') po,cm~zJł, że 
od.r:iałJ ohce, ł"tJs~ó'lf, ~hińe1;y
k6w, ba5zki·r6w i t. p., I{tóre sh.
Dowiły dotychczas · naj!lilnlejszą 
podper~ rzą4ów sowieckieh, ule
gł.' r6wnie~ dotOrJC8nizacji, gdy t 
~ołniel'ze opuszczają szere.!t·i, dą· 
~ąc do swoich ognisk domowych. 
Z wJaszcza łotysze, n aj i n teligent
niejsi pretorjanie bolszewji, tęsl{
nią do rortzinnero kraju i do włas
nego pllń3twa; bu nloh zaś i bez 
l'l~mion wechodnich, dl!. których 
lIłu~ba wojskowa jel'!.t Jnvestją u
roblm j w1~ywjenia, trodno b~dr;1t 
dowódzcom rosJj8klm P f}d!i e w 
o.gień swoioh żohi9n,.. 

Nota bolszewieta w sprawiel 
jenerała Żel1gewski'A"o. która z 
poclfltkU wywołała pe '.'·f){J zanie
pokoJellie, jest poar..rns tl !Oolityoz-
nil sziGczką, by,,_,. 'l ' . . ~. ' r,e~ 

.W:&a4 ... '''~~ .. ),~: . .JAilJ:1l,ld 

Litwy kowieńskiei. Epizod ten nfe 
h~d7.ie n,iał dal'1 zycb nastepstw, 
tembardziej, tA Anglia, "'lóW1H\ 
protektorka Litwy, wywarla pe
wien nacisk na swofch protAgo
wanych. aby ich skłoni~ do har
dziej pojednawczf'!r,o postępowania. 

Gorzej przpc1stawia sf~ sprawa 
litpwska "punktu wid~enf8· pol
skich stronnł-otw polityczny"h, kt6-
re pod tym w~Q']€)dem nie potrafiły 
t10jść do wsr-óllello pro(t'rnmll. 
Poilział na fedt'r~list6wi an"l(svo
nistów w ostat.ni!'h cr.as90h zao
strzony w skutek 2'waltownycb 
wystąpi~ń narorlowI'j rlemokracii, 
nole§ta raozej na nieporozumieniu. 
Kwestfa nie na tJlm noleg-a, w ja
kiAj formie zi"mip wileńska i g-ro
dzieńska maią być r.lączone z Pol
ską, ale chodzi o to, czy Polska 
ma wyrzec si~ jut taranti j nieon
wołalnie swej polityki na wscho
dzie i ~amknąć sobie raz na zaw
sze drogę do wszelkiej ekspansji, 
czy tet zastrzele Bobie przynaim
niej Bfer~ wpływów "W obrębie 
dawnych historyoznyoh !;ranic. 
Nipma chyba polaka, kt6ryby Ide
dykoJwiek cheiał zrezygnować z 
Wllna j Grollna, ale bardzo wieJu 
polityków jest zdania ~e dopiero 
od;.Jowienfe, naturalnie, w formie 
dostosowanej do zmfenion"Vch sto
sunków unji z Lawą'zapewni pań
stwu polskiemu spokojny i bez
pieczny rozwój. 

Arl!'ument, te obecni przywód-
cy JltewskieR'o nacJonalizmu w 
tarlnym razie nlA "'godzą siEl na 
nowl\ liniI" C110ćbv uznającf\ od
r~bn{l~ć państwa Litwy, niozego 
ni'" rOtl'or'lzi gny~ są to ludzie baz 
iutra, którzy najpierw przy l'0mo-

iel~ie ~remjum 
no uroczno. 

"miljon6wek-, kt6re pomiędzy 

prenumerator6w i czytelnik6w 

"Głosu Polskiego" zostaną roz-

losowane w dniu 

31 grudnia 1920. 
posiada następująoe numery 

0,380,592 
0,380,593 
0,380,594 
0,750,427 
0,750,428 
0,750,429 
0,750,430 
0.752,486 
Oł752,48~ 
0,752,488 
0,752,489 
0,752,921 
0,752,922 
0,752923 

cv niemc6w, a teraz ang-lików u
tr"'"Vmtlią si~ na 1'0wfArzehni i nie -
odźwieroiaillaią prawdziwych ns
strojów litewskiego luli u, a oz1a-
1a1(\ nawet wbrAw je~o interE'som. 
"Vehotlzą tu w .trr~ nwa mompnty: 

's439,972 
1,439,973 
',439,974 
2,36 ,073 
2,366,074 
2,366,075 "H:,~alo')llania, zawziętość i obawa 

o sw{)ifl stano"tska kilkunAstu 
jl'dnostelr, kt6re wyszły z stwo
'·"'llllPj przez nie-'e6w tarvby, i 
stanowisko An!!Hi. Ambitnych mp
.ralomanów mntlla z ozasem usn
uć. !.nglję trz.ba pnekonać, ~,. 
1,w1ąz,.k Litwy z Polską nie nau
czy jej ekonomiezllyeh i handlo 
wyeh intf\resów ... Wilno w waszych 
rekiloh-powi"dtiał ppwll'ln wybit-
lIy an;dik w \\ usuwie-nie iest 
lia nas villbl~" "Tem niAzhjt po
pral.u"m wynl~pniem choiał ów 
aogł1k 8rharakhryzowllć obawy j 

za łl ~trywnnia 8\11'f':(0 rządu. W r-ę
łolł~h pollilk'ioh Wilno mote nie być 
.Ti»ble" dla AnltJjl, to zna.ezy, te 
a<12"licy nie będq mo~li przewozie 
tlntEl ty swohl1 transportów ban· 
dlo .... yoh do Ro"t'ljl. Natominst lUd 
Wilnt>m oi]danflm LitwiHem, Aggli8 
rntoezy bez trudRośc! ścisłą kon
trolę. .... 

O'l:y to za.patł'ywa.łlle jeat zu
Itphd.e słuszne~odno przewidzieć, 
jet",li iednak pnyznamy praw,lo
ponobnie bolsuwilroQo1 prawo tran
syta rol8kiemi kolejam l do Nie
miAc, niema powo.in, abyśmy nIe 
zagwarantowali Anglji t~g-o samA 
go lH'zyw1leju na linji łącz ~lcej 
HI 'tyk przez Willlo ze Wschodem. 
Inne korzyści, do których Auglja 
·Iąży, j3f eksploatACja las6w li
tewskich i eksport lasu litewskie
(O, nie fH'~Adstawiają tadnych po· 
IJtyQ"nych tru iUf),śti: jeżeli wiEle 
potrafimy uspoą:1Jić pod tym wzglą· 
dem rządząc!" ćin~ielskie koła -
U:'!tIlĆ mo~. spór Wielkiej Brytanji 
rrz,,~iwko t,blit,eniu Litwy do 
Pehki. 

Ostatnia zapora lety w ambi
e.lI litewskiej, aby mi.ć ~ .. ulicą w 
Wilnie - i tu whśniG zachodzi 
pytanie, C7iJ korzystniej fest dla 
nas uwzI{Iędnić obecnl8 to żąda· 
ni", - pod warunkiem ~eiBł6go 
niązku całej Lit·wy z Po1Ską, -
eZ"'! re~ygllując re Żmudzi prze
forsol\'ae wcielenie ziemi wileń
skiej do Polski? 

Dopiero na t9m tle przepro
wadzona rzec-zowa dyskusja wy
świetli właściwy stan rzeozy, !eto 
jlldnAIr ehoe wJzylkaó drażliwość 
:'!prawy litewskiej, jllko br~ni prze
e... Naczelnikowi państwa i łn
n:on stronnictwolll, nla zdobąd:;iCi 
el~ 111\ ujłlcle kwest.li z punktu 
widzeillA. og·óloo-państwowogo in 
terosu. 

Po udziału w losowaniu do
puszczeni b~dą zarówno 

prenumeratorzy 
jak i 

czytelnicy, 
nabywa.ja/"y oddzielne numery 
"Głosu Polskiego" u sprzedaw
ców ulicznycb. Do udziału w lo
sowaniu upoważnla-ć będą spe
ojalne losy, wydawane W admi
n1straeji .,Głosu Polskiego" (Pi .. tr
kowsk!l; j\~ 106). Prenumeratorzy 
otrzymywać b~dą losy te przy 
wpłacaniu prenumeraty za 1ll -
siąc styczeń 1921 roku. Ci zaś 
z prenumeratorów, którzy za 8ty
ezeń 1921 r. wnieśli ju~ prenu~ 
meratę, mop:ą losy te, za okaza
niem kwitu z wpłaconej prenume
raty, odbierać w administracji. 

Czytelnicy "Głosu Polskiego" 
nabywający ,ismo u sprzedaw
c6w, w celu otrzymania losu, u~ 
powazniającego do WZi~cła udzia
łu w rozlosowaniu "miljon6wek", 
b~.ią musieli przedstawić wad· 
ministracji pisma, 

24 kupony, 
wycięte z 24·ch grudniowych 
egzemplarzy (od 1 do 31 grudnia 
włącznie). Kupony te, oznaczone 
kolejnymi numerami od 1 do 29 
będą zamiesl.Czane c,odziennie w 
piśmie tuż nad l<roniką ł6dzk~, 
wyłącznie w egzemplarzach, znaj: 
dujących się w sprzedaży ulie~e]. 

Każdy 
zatem kto przyniesie do admłni
stracji "Głosu Poj skiego· (spe" 
jalne okienko) 2,t kupony, ozna
czone dowolnymi, nawet powta
rzającymi się numerami, od 10'0 
do 29-~0, któr~ znajdować się 
b~dą, poczynając od dnia 1 grudnia 
w ka~dym numerze "Głosu", 

otrzyma los 
na który przy losowaniu w dni~l 
31 6:rudnia b~dzie mógł wygrac 
jedną z 

20 mir onówek. 



Łó tlź. 

* * * 
Nadszedł wielki dzień. Skąpane W 

, grzązldem, lepkiem, śllskiem, wodnistem, 
I cuchnącem, brudnem, zdradliwem, pod
stępnem, niewysłowienie odrażającem 
błocie miasto zapomni na chwilę o tro
skach powszednich i małych zmartwie
niach, ze wstrętem wyżenie z mózgu o
brazy chciwych macek tysiącgłowego 

polipa, wysysającego, w różnych szatach, 
lecz jednako nielitościwie, najżywotniej
sze soki, by ich życiem żyć, żywić się, 
odżywiać, nażerać. I stanie się cud. 
Dokoła oinki zasiądą młodzi i starzy, 
zbratani wjednem mitującem kole, na 
wszystkich twarzach wytryśnie pogod
ny uśmiech szczęścia I spokoju, a czar
ny i beznadzejnie smutny cień walki o 
bytowanie zapadnie się w szczeliny su
teryn i poddaszy, wpełznie W zakamar
ki pokojów i pałaców. I dzieci śmiać 
się będą śmiechem wiary w przyszłość. 
A ludzie śmiać się będą śmiechem dzie
ci. Fałszywe srebro i złoto stanie im 
się praWdziwym skarbem, marne świe
cidełka zajaśniej~laskiem królewskich 
djamentów, szafirów i rubinów, śnieg 
papierowy miękim i ciepłym całunem o
tuli ich i ukołysze. Ta mala iskierka 
dobra, która tli gdzieś w najŁajniejszych 
zakątkach duszy i daje jaj prawo zwać 
się duszą człowieka, urośnie, wypotę

żnieje i mocą swą stłumi całe zło, caly 
brud i całą podłość, niby bujne chwa
sty rozpanoszone w tern, co pozostało 
w ludziach z człowieka. l chociaż zma
leje znowu i zgaśnie wraz z ostatnią 
kolędą, wraz z ostatnim złudnym pło

mykiem świeczki choinkowej, pozosta
nie jednak wiecznYIll symbolem tego, że 
dobrym jest człowiek, choć złem wszyst
ko, co czyni. 

Z okazji świąt Bożego Jłaro

Onnla wybwnicłwo "głosu pol
skiego" przesyła wsp6łpracowni

kom swym, przyjacioł~in, prenu
meratorom i czyhlnikom życzenia 

wesołych świąt. 

Wiadomości bieżące. 

OD WYDAWNICTWA. 
Następny numer " Glosu 

Polskiego", z powodu świąt 
Bożego !'-larodzenia, ukaże się 
dopiero w poniedziałek w go
dzinach przedpołudniowych. 

Administracja pisma czyn
na będzie dziś, w piątek, do 
godz. 3-ej po pol., w sobotę 
i niedzielę będzie zamknięta. 
Redak(jja rozpocznie swą pra
cę wiec~orem i czynna będzie 
dnia tego od godz. g-ej wiecz. 

Kryzys węglowy w prze
myśle. 

W dniu wczorajszym kie
rownicy Związku Przomyslow
c6w (Piotrkowska 96) inż. inż. 
Rumpel i Gutke udzielili na
szemu ,7spótpI'acowniko~i sze
r~gu informacji, z kt6rych wy
nIka, że \V ostatnich dniach 
przychodziło do Łodzi. po 20 
wagonów węgla nieco lepsze
go gatunku na potrzeby prze
mysłu. co umożliwjlo cz<tścio-

we utrzymanie w ruchu wię
kszych fabryk, jak Scheible
ra, Gayera, Silbersteina etc. 
Wspomniana jednak ilość wę
gla. absolutnie nie wystarcza i 
jeśli stosunki w tym wzglę
dzie nie ulegną poprawie'w 
ciągu dwuch tygodni, to fa
bryld będą zmuszone ograni
czyć się cio pracy 3 dni w ty
godniu i to tylko na jedną 
zmianę. Przemysł łódzki po
siada dość innych surowców 
i obstalunk6w, tak iż gdyby 
nie brak węgla, to sprawa 
bezrobotnych nie egzystowa.
laby w naszem mieście. 

Mąka amerykańska dla ŁodzI. 
Łódzka komisja aprowizacyjna o

trzymała wczoraj wieczor~m wiadomość 
oficjalną, że nadeszłe do 'dańska tran
sporty mąki amerykańskiej przeznaczo
ne są przedewszystkiem dla miast prze
mysłowych, jak Warszawa, Łódź i Dą
browa Górnicza. Mąka już jest w Gdań
sku ładowana i 
w pierwszych dniach stycznia zacznie 

uadchodzlć do ŁodzI. 

Z pobytu ministra rolnictwa 
w Łodzi. 

W województwie łódzkiem odbyi::. 
się w dn. 19 b. m. konferencja pod prze
wod!1ictwem ministra rolnictwa, Juljana 
POnIatowskiego, W obecności wojewody 
p. Kamieńskiego i powiatowych referen
tów rolnych. Udział brali częściowo 
również przedstawiciele związku zie
mian, tow. rolniczego i kółek rolniczych. 

. Obrady roz-poJ::zęto od zaznajomie
ma referentów rolnych przez ministra o 
obowiązkach, jakie spadają na nich od 
od 1 stycznia 1921 r. wobec skasowania 
~arządu dóbr państwowych i przejściu 
Ich kompetencji na referentów powia
towych. 

Od obecnych przedstawicieli tutej
szego rolnictwa minister zasięgał opinji 
o brakach i potrzebach wogóle rolnic
twa, zarÓWno więks!'ej jak i mniejszej 
własności. 

Podczas tej konferencji wywiązała 
się dyskusja W sprawie reformy agrar
nej, gdzie dato się wyczuć chęć inter
pretowania samej ustawy z dn. 15 lipca. 

Minister W dłuższe m przemówieniu 
odpowiedziat, że ustawy dziś zmieniać 
nie można, gdyż jest ona uchwalona 
przez Sejm. 

W końcu minister zasięgnął opinji 
od referentów rolnych o stanie rolnic
twa w poszczególnych pOWiatach i o 
aktu.al,nych potrzebach powiatów, mia
nOWICie o brakach szkolnictwa braku 
zboża siewnego na wiosnę, brak; inwen
tarza pociągowego i o wysokości udzie
lonych poźyczek z kred'ytu, przyznane
go przez Sejm na zagospodarowanie 
odłogów. 

Kursy dla Inwalidów. 

Zarząd Związku Sejmików Rze
czypospolitej Polskiej w Warsza
wie organizuje 3-miesięczne kur
sy samorządowo społeczne, przy
gotowujące do fachowego wyro
bienia działaczy i kierowników, 
którzy staliby się motorem pracy 
zbiorowej na terenie powiatu lub 
gminy. Na powy~szy kurs bĘdą 
przyjmowani inwalidzi wojskowi, 
dla których będą zastosowane ul
gi cenzusu naukowego zmniejszo
nego do 4-5 kla3 gimnazjalnych 
przy szerszym ogólnym rozwoju 
umysłowym kandydata. 

I Kandydaci-inwalidzi winn1 bąlź 
ustnie, bądź piamieonie zO'łaszać 
się do Okręgowej eksp~zytury 
sekoji opieki M.:;. W. w Łodzi 
najpóźniej do dnia 5-go stycznia 
1920 r. 

Delegacja socjalistów gdańskich 
w Łodzi. 

Dnia 29 b. m. przy.if'~dh do 
Łodzi delegaoja nlezalet,nych soc
jalistów gdallskicb, członków kon
stytuanty i rady miejskiej, rewi
zytując magistrat i radę miejską 
łódzkt\. 
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Najnowszy strejlc syl westrowy. 

7. Y\'nrszf1.wy dO'los7.[1: Na od
bytem onfl!!daj o;ról nfm ubraniu 
restauratorów \\'ar~zawsltich 7.a
parlła nchwała . by w wieczór Syl
westrowy zakład'y zanknqć już o 
Rodz. 10 wieczór, iako znak pro, 
testu przeciwko 100 l rocentowemu 
podatkowi uchwalonemu przez ra
dę miejską. 

Może będzie czyściej ... 
Polłcja w dniu wczorajszym sporzą

dziła w śródmieściu około 200 pro toku
łów przeciwko właścicielom domóW za 
nieutrzymywanie ulic i chodników w na
leżytym potządku. Jednocześnie zmu
szano wspomnianych właścicieli, aby na
tychmiast poczynili odpowiednie kroki, 
zmierzające do doprowadzenia miasta 
do ludzkiego wyglądu. Wartoby było 

rozszerzyć tę akcję i na tonące już 

kompletnie w blocie i nieczystościach 
dalsze dzielnice i przedmfeścia. 

Choroby zakaźne ł śmiertelność 
w Łodzi. 

(Od l2-go do lS-go grudnia). 

Rodzaj choro.by 

Tyfus plamisty g t 8 1 S 1 
" brzuszny 24 2 17 7 11 13 

Płonica •••• 14 8 4 10 6 S 
Błonloa •. .• 2 2 1 1 
Goraczka pol. 1 - l l--
Gruźlica ...• - ~r; - 20 6 
Krztusiec • .• 1 I - l 1-
Zapal. o.pon mózg. 2 1 - 2 2~

Ró~a . • • • •• 1 - 1 - 1-

Obszar i zaludnienie PolskI. 

Paryski dwutygodnik "La Po
logne-, podaje następujące szcze
góły o obszarze, zaludnieniu i sto
sunku narodowości w Polsce: Ob
szar państwa polskiego wynosi 
386,0 J 9 kll/. kw., a ilość mieszkań
ców 27.906,340. Na narodowość 
polską przypada z tej cyfry 65'3~ 
ukraińców 16'7 proc. żydów 7'4 pr., 
niemców 5.2 proc.. białorusinów 
3'1 proc, litwinów 0'4 proc., inne 
narodowości 1'9 proc. 

Obszar plebiscytowy G6rnego 
Sląska wynosi J 0,753 km. kwadr. 
z 1,936,100 mieszkal1c6w. 

Litwa etnograficzna, ograniczo
na od strony Polski t. zw. linią 
marszałlta Focha, obejmuie "rze
strzeń 46,066 km. kw. z 1,270,000 
mieszkańców. 

Gwiazdka dla żołnierza. 

Komitet gwiazdkowy prosi usil
llie osoby, będf1ce w posiadaniu 
list sl<ładkowych o najrycblejsze 
ich zwrócenie do domu bankowe
go p. Ekersdorfa, ul. Piotrkowska 
Ą~ 102. 

G<frnośląska Drużyna Spiew. 
Walka o Górny Sląsk wchodzi w 

tazę na.iwyższego. napięcia z mocy o
dezwy 1), :Marsz alka Sejmu' cała Polska 
obchodzić będzie od 26 b. m. do. l-go. 
stycznia J921 r. "Tydzień Sląski". Ser
ce i rozwaga po.dyktują prawym po.la
kom, jakie winni dla zwycięstwa zło.
żyć ofiary. 

W dniu 27 b. m. z.i eżdża do Łodzi 
Górnośląska Drużyna Spiewacza skła
dająca się z 60 pań i 70-80 panów. 
Wystąpi ona z koncertem, który się 
odbędzie w dniu 27 b. m. o godzinie 
8 wiecz. w SaU Ko.ncertowej (Dzielna 
N! 18) Bilety są do nabycia w cukierni 
-p. Komara, w Komitecie plebiscytowym 
Przejad 4, a w dniu ko.ncertu o.d go.dz. 
5 po pol. w Sali Koncertowe.i. . 

Ze względu na gości i cel Sala. 
Koncerto.wa, mamy nadzieję, wypełnio.
ną będzie po brzegi. 

Wielka maskarada sylwestrowa. 

Łóozka orkiestra sJmfoniczna 
celf!m zasilrnia szczupłych swych 
funduszów urządza w dn. 31 b. m. 
wiE>lItą maskaradę sd westrową p. 
n. "Symfoniczna" w Sali KoncH
towPj o godz. 11· ej wiecz. Mas
llarada trwać bodZIe przez calą 
noc j urozmaicona będzie llader 
interrsującym progralIlem; m. in. 
od godz. H-ej do l2-ej odbędziA 
się koncert Łóuzldej orkiestry 
symfonicznej. O godz. 12 nastąpi 
powitanie Nowago RIll\u z pri.l}o
giem satyrycznym (Facecje staro 
i noworoczue) który WypOWiA red. 
St. Kempller, tombola, wylosowu
nie miljonówek etc. Panie obo
wlqzkowo W maskach, ilufet b~· 

, 
--- _ .... _._------ ~----------~ 
dZll~ obficie zaopatrzony na miej
SCII, a cala sala fantastycznie u
dpkorow"na. Rilf'ty do n'~bycia w 
I,asie 'Sali IConcedowej, 

Noc Syt westrowa U artystów. 
Artyści Teatru Miejskiego urządza

ją w dniu 31 grudnia o godz. 11,00 pun
ktualnie wielkie widowisko sylwestrowe 
"Wesolka Polskiego". Na bogaty i wiel
ce urozmaicony program złożą się: dwie 
arcy-wesole formistyczne rewietki, po
pisy solowe całego zespołu, chór ama
torski braci KlawiszóW z Krzywego Ko
ła, oraz wiele uciesznych niespodzianek. 

Teatr PolskI. 
Dzisiaj z powodu wigilji teątr nie

czynny. 
juŁro, W sobotę, dwa widowiska: o 

godz. 3-ej popołudniu po cenach popu
larnych "Urwis" K-aterwy, a o godz. 8-ej 
wieczorem "Powódź" Bergera. 

fW niedzielę, dnia 26 b. m., również 
dwa widowiska; o godz. 5 popol. po ce
nach popularnych "Pan Damazy" z dyr. 
Zelwerowiczem w tytułowej r~li, a o 
godz. 8-ej wiecz. premjera aktualnej, 
nigdy W Łodzi niegranej, "Szopki Pol
skiej" Or-Ota z tańcami i śpiewami. 

Najbliższe koncerty. 
P. Janina Familier-Hepnerowa wy

stąpi na niedzielnym koncercie popo
rudniow~m pod dyrekcją Br. Szulca. W 
programie koncert G-dur Beethovena i 
koncert B-moll Czajkowskiego z towa
rzyszeniem orkIestry. 

Na koncercie abonamentowym, któ
ry odbędzie się we wtorek, dn. 28 b.m., 
śpiewać będzie baryton bohaterski ope
ry moskiewskiej Mikołaj jachno. 

TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowlcza. 

Sobota. 25.XII. o godz. S-ej po pol. 
"Urwis", krotochwila w S akt. B. Ka 
terwy. Wiecz. o g. 8 "Powódź", kom. 
w 3 akt. H.· Bergera. 

Niedziela, 26.XIT. o godz. 3 po pol. 
po cenach popul. "Pan Damazy·, kom, 
w 4 akt. J. Blizińskiego. O g. 8 wiecz. 
"Szopka Polska", w 4 akt. Or-Ota. 

---Rozrywki świąteczne do nagrody. 

Szarada. 
P i e r w s z e tylko litera, a zaimek 

[c z wart e, 
D r u g i e rzeka, W szkatułkach t r z e

[e I e jĘ'~t zawarte, 
W s z y s t k o. przydomek męża, co przez 

[życie całe 

Chciał to wskrzesić, co martwe bylo 
[i spróchniate. 

Logogryf sylabowy. 
(Utożyt Lie). 

Z następujących sylab ułożyć 31 wy
razóW, t<tórych pierwsze litery, czytane 
z góry na dół, dadzą imiona i nazwiska 
dwuch znanych polskich bohaterów, osta
tnie zaś czytane W tym samym porządku 
objaśnią stanowiska tychże ludzi: 

au - chwat - czyj- cho-ce-cyk
cje - da - deszcz-dja-do-dnie-e-e 
fa-ga - gan-i-in-in-iz-ja-jąc-ka 
ka-ki-ki-kluz-kra-kow-liw-Iop
lus-Ie-lus- men-metr-nie-nin-o
o-o-op-pel- perl-ren-re-ro-ro
ros - rzel- si - ski - skal-so-stry -
strejk - ta-ta - tarz-to-to-typ-u
u-ur-y-za-zwy-zu-zgo-wiec. 

1) Krzywa szabla. 
2) Małż morski. 
3) 7 : crzę. 

4) Picnvsza książka. 
5) Żarciki. 
6) Poset do Sejmu. 
7) Mieszkaniec Ameryki. 
8) Twor ,skórne. 
9) Bezrobocie. 

10) Deszczomierz. 
11) Zjawisko atmosferyczne. 
12) Degeneracja. 
13) Rzemieślnik. 
14) Mniernany duch. 
13) Rzeka w Anglji. 
16) SVliatłodruk. 
17) Arcykapłan indyjski. 
18) Bożek miłości. 
19) Zwolnienie. 
20) MiasŁo we Włoszech. 
21) Gangrena. 
22) Kardynał polski. 
23) Choroba u koni. 
24) M'ajjaśniejszy Panie. 
25) Zamek. 
26) Roślina wargowa. 
27) Część ciała ludzkiego. 
28) Nóż chirurgiczny. 
29) Mieszkaniec połudn. AfrykI. 
00) Wódz plemienia. 
51) Owoce, dające oliwę. 

Rozwiązania tylko na pocz
tówkach obrazkowych nadsylać nę.
Jeży do redakcji "Głosu Polskie
g'o" najpóźnIej do dnia 30 grud
nia wł,olnie. Za najładniejazll 

Dr. Schweig 
Choroby oczu 

Przyjmuje od 12-11 C-7 
Zawadzka 8. 

800-6 

Dr. SIIFRIS 
Choroby ••••• trzl. I dll •• I ... 

~gier8lra Kg 54, 
róg Alekaandrowskiej. 

Przyjmuje od 8-11 rano 
1 od 4-8 'WIe oz. 

Dr.B.Kon 
Piotrkowska t tS. 

Choroby uszu,gardła 
nosa I chirurgiczne. 
Przyjmuje od '-7 pop 

Dr. I. Silberstrom 
Zielona 11 (rógZachodnieJ) 

Chor. sk6rna i woneryczna. 
Usuwanie szpecllcyeh wł08ó'll'. 

Pnyjmuje: od 1-3 I 4-8 wleCI, 
Niedziela od 8-1. Panie od 4-5. 

791-8 

LEKARZ -DENTYSTA 

E. Morgenstern 
ulica Kilińskiego 47 
przyjmuje od 10-1 t 3-6. 

844-4 

lekarz-Dentysta 
Teofila Charnason 

Cegielniana Ni 70 
vis a vis OJgtflsklej. 

473-& 

Dr. S. KA.TOR 
Specjalista chorób weae
rycznych, s k ó r n y c b 

I moczopłciowych. 
Luzn'. prolIII .. , •• , ... tll' , ,.,.tI ••. 
Piotrkow.ka M ...... 

róg EwangeliokieJ. 
fJoo1.. p1'S,.I~c{': ,-1 ". ( od 
6-8 op. Dla pat\ 001 5-' ppp 

Dr. 

M. faji-RoteobergoWa 
Choroby wewnętrzne. 

Lekarz.Dent~.t. 

J.ROTENBERG 
Aleja 1(oścluazkl Nt 22 

(Spacerowa). 60-Uł 
. -

Choroby skórne 
weneryczne 

Dr. Lewkowicz 
Konstantynowska 12-

Od 9 - I I od 6 - l. P •• I ••• 
5-6. ~"-20 

Dr. med. 

Kóżaner ". Dzielna Nt 9. 
CborobJ .Ura. i .... rycu. 

Przyjmuje codziennie: od 8.3. 
do 10..30. r, I od b-S w. Panie 
po 5-6 w., w nled.iole 30.- t 

Dr. w. tA S K I 
wznowił 

przyjęoie ohoryoh. 

Południowa .M I. 

Zamienię 
:3 pokoje z kuohnl. 
n a 4 do 6 pokoi VI oen
trum miasta. A d r e s: 
Piotrkowska 200. Fajn. 

I INŹYNIE:-' 
Chemik 
absolwent Miluly, poszukuje 
posady w przem,f'llo lub w kie
ruuku swego wykształcenia. 
Ma za Bobą 2·letn111 prnktyk~ 
fabryczno-ohemlczną, oraz b O 
letnią praktykę administracyj
ną. Oferty w administracji nl-

niejszego pisma 8ub "~OOQ". 
OG3-2 

Lampki elektryczne, 
Baterje, Zapalniczki, Ka
mienie, Koszulki do gazu, 

Żarówki t a n i o 

U Szmalewicza 
Południowa 8. 

• 7;\7-' 

Dr, F. SkusiewicI 
ul. Andrzeja 11. 

Choroby" sk6rne 
i weneryczne. 

Godziny przY.1ęć: 9-11 r. 
5-7 i pół po pol. Pa-

uie ó-6 g. 4ó76 -10 



• 
I 

pood6wk~ ntał rosrJ'Wk puez-
Daca, jako lłagrod~. ptękn!l pe
włed6 Komeła Maku821yt\skiego p. 
.t •• Po ml~n&j drodze-o Pelatem 
nadesłane ponł6wki podzielone 
zOlłtaną pemif2dBJ trzeoh z nadsy
łających debre rezwiązania na naj
ładniejszych pocztówkaeb. RGz
wll,za.nte zadań pGwytszyoh, Graz 
nazwiska rGzwiązujących egłoszo
ne BeBtaną w neworocznym n-nee 
.Głosu Polskiege". 

Z sądów. 
Opłeszatl poborowI. 

HELA EDELBAUMÓWNA I 
ROMAN ROZENBLA'l' 

zaręczeni 

liId6. W grudniu 1910. I 

Dr. mea. z. ,trOnS011 
Akuszer i ginekolog . 

powr6clł n. fJtałe i przyjmuje eo
dziennie od 4-6, w niedzielę od lO-Hl. 

Zielona M 5. 

PALMA 

nbcasy. 

Do. nabycia we wszystkh,h ndnoś
nych handlach. 

Po długioh i 
r. b. O gndz. 8-ej 
ojciec, nasz brat, 

B. P. 
• 

. Robotnicy 
składowi 
potrzebni. Zglasza6 się . . 
od 6-6, Piotrkowska asa 
Dom mrsp~dyoJjny • 

tto-2 

W ubiegtą ~rodę edbyty sIę w są
dzIe pokoju .w Łodzi rezprawy przeciw
ko. 212 poborewym, którzy spóźnili się 
w swoim czasie na kemisję przegląde
~ą. Broniło. eskarżenych 4 adwekatów. 
Większość ebwlnienych tłemaczyła się 
tern, że w czasie poboru byty święta 
żydowskie i tern uzasadniali swój czyn, 
przyczem powotywali się na traktat Wer
salski. przyznający żydem prawe zupeł
ne~e śwlętewanla swych religijnych 
świąt. 

Sąd po. naradzie, 180 z obwinienych 
skazał na 500 marek kary i keszta są
dewe lub 1 miesiąc więzieniu. 2O-tu u
niewinniene. Względem 12 - sprawę 
odłoteno. 

Oświadczam, Li e ----~·------------I Lekarz - Dentysta 
N. Rozes' 

E sner 
przeżywszy lat 29 

Gielda warszawskA. 

że kapitan Woisk Polskich poprzednio 
przy prowianturze w Łodzi, obecnie w 
Warszawie Pan Fryderyk ROSE nie jest 
synem moim l nic mnie z nim nIe łączy. 

Adolf ROSE, fabryka 
likierów, w Krakowie, 
Rynek główny 1'ł 6 1. 

zmarł, po długioh i ciężkich oierpieniach, w dnin 19 grud
nia r. b. w Kutnie i tamże pn0howany został. O smutnym 
tym ciosje zawiadamiafą kreWDfiJh, przyjaoiół i znajomych 

I 

Piotrkowska 82 
Przyjmuje od g. 11-2 i 
od 3-6. 1)9&-12 

NGte)Vania z dn. 23 gru dnia 

Wal n t y: Ruble carskie po 
100 - 415.- 412.-; po 500 -
410.-, 397.50; marki niemieeltie 
795.-, 745.-. 

926-1 Sienna N! 2. Dr. A. S. Tenenbaom" 
Choroby wewnętrzne. 

Matka, RodzeOstwo I DarzenouB. 
Z okazjI 10-10 lecia rocznicy ślubu 

maht Artura i Leonory z K'Iłuszynerów 
I(irszbaum zamiast kwiatów: 

Przyjmuje od 6-1. 
Zielona I. 

79-' 
Wszystkie łnnA jak wozoraj. 
A kc j e: Bank Rand!. w Warsz. 

2200, BGrkowski 2175~2250, Lil
peJ,> 1'5500-15600, Rudzki 8700-
9100, StarachGwioo za 500 marek 
11800-9200, 'f.araz. Tow. Fabr. 

na Dom Sierot, Północna 38, mk. 100.
na Talmud Torę Melzla • JOO.
na Klinikę Polożn., Sienk. 83 w 100.-

mk. ilOO.-

QSl-l Hermanosłwo Kałuszyner; 

W niedzielę d. 26 bm. (1 godz. 11 r.,W Domu starców Pomorska 
(Srednia) 54. fundacjI małż. Konsztadt6w prowadzonym obcenie p.od egidą 
Łodz. Zyd. Tow. OpIeki nad Starcami! odbędzie sIę poświęcenie łóth 
wieczystego lm. 

G01dman6wua. Ida zgbUa 
matrykułę wytłaną st'l 

szkoły Abd. 884-4-

Zgubiony został pasz
port na Imię Machlt 

Borcho'\ll'iez, wyd. '\II' PIotr
kowie. 8~S 

Daniela i Salomei JIIałż. Berkowiczów 
na które zaprasża krewnych l przy,jacIół ofiarodawoów oraz członków cukru 12900 18400, Zawiercie 

22000-22500~21000, Zyrardów ZamIast wieńca na grób nieodżało
wanego przyjaciela naszego ś. p. Ewalda 

Towarzystwa Zarząd.. Kupuje 
152000, Firle.f 2200-2300, Bracia 
Jabłkowsoy 2350 - 2300 - 2350, 
Bank Zachedn.1 od 1-2 em. 15~0., 
Bank Kredytowy 4 em. 2350, Bank 
Zarob. Społ. 4125, Zf:lgluga 2125. 
2050, 2100. 

13echtolda ofiarują , 

na gwiazdkQ dla Żołnierza Polskiego --------------,-------------------------------------------- bi .... terj.h "",.anQ, 
złoto, sre bro, :platynę, I 
zegarki. - Płaci ceny mk. 1.000.- Juljan Sprevlegen I 

mk. 1.000.- Jerzy Vausnt. IH8-1 Teatr Central 
Zachodnia 51. rt tewja. mleczar~ najwyżss. 

JUBILBR 
A. L E W K O W I C Z 

Płołrlmwska 89. 
"RO"zmalfoł[1" teatr lyD. 

Cegielniana 63. 
Dyr. Kompan!ejee. A. Cel majster. 

Ze świała. 
-x

Sobota, dn. 25.Xrr, o g. 3 po pot, ornI!; 
niedziela, 26,XII, o godz. 8 wiecz. 

:x: .. z urlz. p. 
Kamińskiei. 

I """3 y-. 
SALA KCNCERTOWA Dzielna 18. 

We wtorek, dnia 28 grudnia odbędzie się 

'VV"XElL "(~::J: 

~~-
. Dom Eksped'ycyjno-PrZ8WOZO\'Y Poszukuje się 

FEliKS, SICZECINSKI o u Ohydna zbrodnia , sadysty. 
Przed trybunałem francuskiego są

du karnego rozstrzygnęła się sensacyj
na sprawa o ehydnązbrednię, popełnie
ną na osobi~ sześcieletniej dzie\Vczynki, 
Rolandy Trleur w lutym b. r. Dziew- Koncerl-Ra t 

Łódź, ~ ~ltJtrkow~JI,a 89. Tel. 206. z 8-4 ubikacji w centrum, zaraz lub pótniej. 

czynka udawszy się pewnego dnia de na rzecz nlezamoznych akademików· żydów , 
• mieszkania małżonk6w Penis sen, aby jak powraca.iących z wojska. 
zwykle bawić się z ich dziećmi, nie wró-

Załatwia wszelkie czynnnści w ten:l:e za.
kres wchodzące z najakura.tniejszą obsługą. 

Składy: Kilińskiego 119. 
911-2 ciła Więcej. Poozątek o godz. 10 Srł wiecz. 

Rewizja, urządzona w · mieszkaniu . Bllety wczasniej nabywać mozna w lokalu U . I MOTOR be OW 6 BP 
Penissenów, dała straszliwy rezultat: w stow. Naucz. Żyd. Południowa S, od 5-6 wiecz. OIwersa oy nzyu J . 
pekeju Penissena ped łóżkiem znalezio- w dzień balu przy kasio. 897-.1 
no zwłeki malej Relandy, pokrajane na _ "Koraus" 
58 kawałków. 

Mesztewany Penissen Wraz z żoną Do pierwszorzędqego biura ekspedy· Na.1nows~ej i naisolidnieJszej konstrukcJI, 
zaprzeczył jakeby cośliolwiek wie'dział cyjnego pnszukuje sią I . wszelkie części składowe z najlepszego ma-
o zbrod.ni i caIą ,winę zrzucil na. sweją PRACOWNRKA terjalu, łatwy do obsługiwania itransporto • 
. 111ę· Zona jego. natemiast W krzyże- ' wania. Nadaje się .wyśmienicie do poruszania 
.'::m egniu pytań wyznała okrepną pra- Z praktyką tejże branży, szczególnie ze zna· '\\szelkich maszyn rolniczych, małych tartaków 
. clę· jnrnnścią rMhunknwości ekspedycyjno-celnej. i młynów. 

Mąż jej był sadystą, jako. chory na Oferty pod "Ekspedycją" do. Administracji Destarcza natyohmiast ze składu: 
~;ruźlicę degenerat. Owego wieczora, Gl p l . 9 Generalna Reprezentacja na. PolskA gdy mała Rolanda przyszła, jak cedzień,,, osu osklego". 1 909-3 .. 
bawić się z ich dziećmi, mąż pani Pe- ------------------ A. R O M~R 
sam zaś został z Rellanda w pekeju i w ~fI d' d 

Snwi to honora~jum za pnśrednictwo. Dyskrecja 
zapc I\niona. Oferty sub. "Biuro Harfdloft-. 4-2 

Maskaradowe K o s t j u m y 
do wypo2yczenia damskie fi męskie. 
Ul. 6-go Sierpnia (Bene6ykta) M 20 m. 12" 
Naborowski. 880-3\ 

nisson wysłał swe dzieci po. sprawunki, K A L O Al Z E Biuro techniczno-handlowe 
przystępie sadyzmu zgwatciwszy dziew- zlecil~ne O mk 285. Kraków, ul, Długa Nr. 74. I 
czynkę. udusił dziecko i na sznurze po- damskIe " "450. Dla .y~dykatdw, kółek rolniczych I od,przedawców od po· 
wiesit w szafie z odzieniem. meskie 585 wlednl rabat. Poleca się równIeż •• zelkie artykuły loch- -

W nocy, gdy wszyscy już usnęli, '"'' . nlezne dla mlJnów i przemy.łu. 9~1-3 §1§l 
merderca wyJąl trupa z szafy, pećwiar- oraz droższe jedynie w Magazynie Moskiewskim .f,,:, =================: ~ir.:< ~~ l:~ 
tewal go. siekierą w kuphni na drobne ___ P;;..t __ ~;;.;1;_r;..l.;o,:;;:..;;;.;O __ "".;.;.;;.;B;;;;;;:k..;;;;;;;;,;;;a 44. 33-1 5' ~Ul:~-ł ~~ ~. 
r::atł~~rf:f!ąl~~~~ ;~~z ż~~Iu~e~i~ -- Gips sztukatorski, alabastro-
ich de Sekwany. Rekonwalescentki wy, modelowy ł murarsld, ODM ' KOMiSOWa HANDLOWY Aresztewany Penissen, jako chory . 
na suchoty. umart w szpitalu więzien- g·gn sezonu składaJą serdecz:ne pndziąknwanie Tow. Akc. Zakładów Gipsnwych -
nym w pół roku po aresztewaniu, uni- zarządowi "Bykur Chnlim" dr. Maszlanoe jak b 
kając W ten spesób ręki sprawiedli- W A P N O (Poznańskie) po ardzo 
weści. również gospndyni i siostrze. 919-1 przystępnyoh cenach. 

Zaś pani Peni8sen stanęła przed są- ------------=-------_ 
dem, oskarżena o wsp6tudział w pe- FOlHltepian Wyłączna sprzedaż twornej zbrodni. JI.-

Swiadkewie pedczas rezprawy ze- .Ar1;u:l· Lor!.e 26-3 
znali, że pani Penisson byla przez mę- (R(}misch) salonnwy, prawie nowy, do sprze- Kraków, Starow1ślns 19. Telefon 1091. -źa traktewana jak zWie1rzę i terrory- dania. Zakątna Nr. 21, frnnt, III-e pi~tro. 
zewana. d 2 

Niemniej jednak zezn nia świadków prawe rzwi. 83 -1 
ustalily, że przez całą nec po dokena
niu zbredni słychać byle mycie pedłogi 
w kuchni. To Penissonewa pemagała 
mężewi zatrzeć śJalOly dekonanego mor-

8-kl~sowe 6fmn8zjum iefi~kie Humanistyuoe 
8-klas. filologiczne ~ gi~azjum Zeńskie z .łsoin'ł 

. du, myjąc pedłogę zakrwawioną i zbró
czone krwią odzienie. 

Trybunał ,uznał Penissellewą jako 
współwinną w zbrodni i skazat ją na de
źywetnie roboty przymusewe. 

MARJI HOCHSTEINOVVEJ L. Sołowiejclyk-Magalifowej 
Łódź. \V ółczaIislm .M 23. 82-5 

Zapisy uczenie na II półrocze ndbywają 
się cndziennie nd godz. 10-12 i od 5-7 w. 
Egzaminy rozpoozną się 10 stycznia 1921 r. 

Łódź, Wschodnia 62. 
ZapIsy uczenie na II. półrecze przyjmuje 

kaocela"js zakładu codzldnnie od 6-7 wiecz. 
Egzamhla rozpoozną się dn. 9 stycznia 1()21 r. 

917-1 Dyrekter: B . .A~e:l.sen .. 

daw. 

"u " · " 
Bene~,kta M 2, (lewa strona). 

przyjmuje do komisowej sprzed~ży i kupu· 
je na własny rachunek wszf'llnt3 towary, 
meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne 
portj ery, obrusy, przedmioty zb,y tku i t. Jl 

Warunld najdogodniej~ze" 13-3 

Hurt. Detal. 

--------------------------------------_.-----------------------------------------------------------------TE TR (W gmachu teatru ,,~kala" 
ul. . Cegielniana M 18). 

,,-,Baga ela" 
pod dyr. M. Tarłowskiego. , 
Kasa czynna od 12 - 2 
1 od godz. 4 po .południ·u. 

lhU ~. 

Jutro w sobotę, 25, w nledr;lelę, 26.XII po 
2 przedstaw. Początek o • pp. i 8.30 w. Aktualno-satyryczna rewja łódzka w 2 odsł. 

Choinka _ u Hopkinsona 
Nap. Wł. Peln"k. ł) d:it. I Rozkoszny 
l paskudn~' sen HopkinsOlla. OdsŁ' 
II Panna Hopklsou I'obi dobrą pal'
tJę· ROl1ipocznle Część Koncertowa 



Wrażenii 1fłera~ de. 
;Andrzej stru,: "Odznaka za wierną 
służbę", powieść. Nal'ladt'm to' , wy
dawniczego ,,'&"Is". Warszawa, 1?21 r. 

Andrzej Stru~ naJeży do tej nie
J:cznej plejady pisarzy, ;dórzy w 
r.ajcięższych dla Polski chwilach. 
gdy myśl o wyzwoleniu narodu i 
niepodległości uwa~ana być mogła 
jeno za marzenie niedościgłe, bądź 
~zkod)jwą mrzonkę, w utworach 
~wych, naprzekór t. zw. "zdrowe
JllU rozsądkowi", oraz wbrew panu
jącym w spoleczeństwie nastrojom, 
myśl tę krzewili, czyniąc z niej do
Ininantę twórczośCI swej, I<tóra, po
mimo trudności cenzuralnych, błą
~ała się sieroco śród kart powie
~ci polśkiej. 

Strug już w pier szych swych 
utworach, tak często zakazanych 
w Kongresówce przez najezdnicze 
~vładze rosyjskie, w .. Ludziach pod 
~iemnych", • Dziejach jednego ~o' 
cisku" , Jutrze", czy "PortrecIe" 
łiławił bohaterstwo tych, co, niby 
~ezlmienni bohaterowie, po któ
fych pamięć, jeśli nie była przekli
(laną, to w najlepszym razie-za
pomnianą, wyst~powa1i samotnie, 
bez poparcia społeczeństwa, do 
walki z wielomiljonowym wrog!em. 
lcb jedynem z".yci~stwem było to, 
~e czyny ich, noszące charakter 
ofiary całopalnej, jaI{ krwawe ,ra
~iety, przerzynały bezmiar oboJ~t 
pości, w której ton~ła Polska. Ich 
;nęczeństwa, tak jak m~czeństwa 
tych z roku 1863, o których Strug 

. rozsnuł opowieści w zbiorze p, t. 
"Ojcowie nasi", były protestem 
przeciwko zbrodniczej i hańbiącej 
rzeczywistości, były dowodem, te 
prawo przemocy, depczące duszę i 
durne narodu, prawo, zlane krwią, 
a niby nimbem, otoczone cierpie
niem i niewolą pokoleń, nie jest 
i nie może być wieczne, i ~e, opar
te na gwałcie, tylkó gwałtem zbun
,towanych niewolników obalone być 
może i musi. 

Z )tposiewu krwi, przelanej przez 
"Ojcow naszych", pozo tawionej 
jak niezatarte .Iady, przez samot
'nych ~ swem bohater.:twie ~Ludzi 
'podziemnyd.", marzących f o do,· 
'konanych czynach u podnÓŻa szu
bienicy o szczęśliwszem "Jutrze", 
Izrodzil sią wielki, a równie samot
ny i spotkany obojętnością czyn 
6-go sierpnia 1914 r., gdy garstka 
.bohaterów, wbrew opinji całego 
społeczeństwa, wzorem tych z ro
:ku 1863 i 1 a05-go, wystąpiła do 
,zbrojnej wć!li:i z przemocą rosyj 
ską. I Strug. który taką milością 
lotoczył tych bezimiennych cporą
~żych, którzy \V swych ręltach czar-

n\'ch od młota, czy twardych od 
plugil, przez lat dziesl~tkł dźwi!lali 
wytrwale sztandar buntu i walki 
o wolność ludu i niepodległość na
rodu, nie mógł nie zatrzymać swej 
twórczej uwagi nad tymi, którzy, 
będąc kością z knści i I<rwią 7. krwi 
umiłowanych bohaterów jego. pod
jęli \V właściwej chwili ich idee, 
składając ofiarnie na słabe sw,= 
barki krwawy trud samsonowych 
zmaffań sl~ z bezwzglądnym i śmier
telnym wrogiem. 

r nowy utwór Struga "Odznaka 
la wiern& słutbę" iest jakby dal· 
~zym clągiem opowieścł o "Ojcach 
naszych .. ,' • Ludziach podziemnych II 
i .. Jutrze", bowiem opisuje dzieje, 
kontynuujące wieloletnie zapasy nie
licznych, nfe posiadających imienia 
śród spółczesnych, a wdzieczno
sci-śród potomnych, boiowników, 
będących ż}'wym, bo ociekającym 
wiecznie świeżą posoką krwi, wy
rzutem sumienia narodowego, a je
dnącześnie rzuconym .. w świat i 
w wroga rozgłośnym protestem, 
zadającym kłam prawu do uświę
conej przez historię I istniejący po
rządek rzeczy, zbrodni rozdarcia 
~ywego narodu na części, odgro
dzone od siebie nieprzebytemi prze
szkodami trzech obcych panowań. 

"Odznaka za wIerną służbę"
to pamiątnik siedemnastoletniego 
chłopca, l!tóry na pierwsze wezwa
nie, rzucił szkołą f zaciągn~ł się do 
Legionów, bowiem tak mu naka
zywał rozbudzony w chłopi~cem 
jeszcze sercu I chłopięcym mózgu 
instynkt narodowy, równie nieo 
mylny, jak nieomylnym był czyn 
Traugutta, czyn Okrzei i czyn Pił
sudskiego. Ale pamiętnik tcn to 
nietylko spisane wrażenia, czy spo
strzeżenia podczas dwuletniej prze
szło wiernej służby ~ołnierskiei w 
oddziale Beliny. to raczej petne 
prostoty i naiwności odbicie tet!o 
wszystkiego, co w pierwszym okre· 
sie istnienia podczas wojny,wszech
światowej samodzieinej polskiej siły 
zbrojnej, prze~zła ona, zarówno na 
polu walki, jak i na polu tych zma
galI moralnych, )\tóre, jaklwIwiek 
były dla niej równie zabóJcze, jak 
Oboj~tilOŚĆ i potępienie spólczes
nych dla Traugutta i czynu jego. 
nie 71nmały jej, jeno jeszcze bar
dziej zespolily z ideą, I,tóra je 
stworzyła, j<:k i z osobq tego, któ
ry będąc strótem tej idei, powotal 
je do tycia-t. j. z komcnd'lntel11 
Piłsudskim. 

Sicdemnastolctui Syl wrk, pl'7;i'd 
którym znakomity wuj \v Łodzi, 
jako przed zdrajf:ą, za mnl' lur 
lpgjnnowy, zaml!n,\l drzwi "pl'n
WOll1~ ślTlego" mieszkania s\.ego, 
tlie znal siQ na. orjentacjach, ani 
na. tych motywach, kt6re orjen 

- ---- ---- ------ - ---""""""------

Za opane dla mllie zaś personalnIe, wyznfl.ię 
- lIajzawilsza, jaką mog-~ pomy
śleć i wymagająca po\va:i:nych prz -czyli 

"Dolina udr 
g'otowaJl. Dziś - po wyprawie do ."S". u'l '!rowislia tę~i('h, różo\vych, pu
colowatych gości, którzy zamÓ'wili, 

Poozęła slę ta podróż, jak ll~- vl)kUI)1l1 wSZYSll.l" pokoje \\' r l'n
miech młotlej samarytanl'i, a skąń- rjOI,~~tach i lt otelach, wy lzierZa
czyła się - jak ... zdrowjr. Dosz- wili słońce, wywłaszczyli gór~', 
czątnie rozbity, uszko Izon Da 08- zakopali Z!\kopane na 99 lat, -
tatniej wierza w szlachetność na- ZUUlU iuź cbllr,łl<tp.l' owych przy
tury zakopialhkiaj, II co gorsza- gotowali do wzlotu, - i gdy lIo
wyzuty zaledwie po tyg-odniu z HOI' mojej głowy nie ścierpi opo
pensji całomi,=sięcznej - otr'l.ąsam ru w'rranó V \\:;konawl~zych, po
proch z przeżyć tak boleśnie l,rót- Jrót. lt.: jeszc7.e powtórzą. 
kich, a tak głQbokich, ~e mogłyby T' l b t w b J l' , 
- . . l : I- i l' . Iec I 'V o r.n::l u ya z ma I 

SIę złozyć Il[l ,SląŻ 'ą szcz_ nyc I li ;. \ .. • "II' uv )'a"" ten 1)(>z-'1 . " gr!! zle, szcZQ". -, , rozmys au o przy czy UJe WOlen, re-j 'I" I - st 
l '1' , . ,. t f pa'IS(i(""/) ro,n, a - wpro z wo uCJ 1 znuul'zen a mos f'rycz-. ' '] , 
l k '1 . t, l" h.orca, po l'rz 'J"ZI ;.10, 111\ roz-

UJ.c 11 ,w . aJ.:: ' J
d
m z~es~ <I ~raJ,u, d7. \'f":iODvch ~ania('h kaźę się 

d7.le n.cy I 1:1 owo.ne) wplo \OSC1 "ć -, '\ ' al·ć \'1 I " . d" d· J WIC,., zawt( Ze l z~· I W lIl] 'l -uad IlIorza .. --\\ szę ~, g .Ie cz O , - T I ., d 
' . d . ł 'k - 11 ., 8Z\ 8111egl. alll, p:r y wozlllca f -wIok zJa a cz OWle -a CU W\\ lC11', , ]" 'I' t k . 

b l t' - ni t t leI zlo l za WIC IramI, za 1'0 o aml 
a so u me l - es e y - na 'l.a\\- '7,:,.:·a8no dzwonoczki _ licz _ łicz 
SZt'., l' I ' , c - ICZ - "~I\Q sr, w .leSloll e Pisz(l_c te słown, doznajfl d~i 'J{' 

YII rangi, Ip1d:o, bez bag:aźll. inl' 
nego żalu, .illk'~dybylll opowl:ldał przruiegłeln świrlty _ lin. labp-
dziAje wielldej ber.nadzi 'lucj l!!i'- dzlo puchy I wbiorę. po paskat
łośc!. Coś mi ta opowirść zal,it>-

Skll, Więcej ozrjllll, lIiż zmie cić rA, .iakiś ogrornn)" własny \. st ., 
mo;~g klatka I ir>r io"n, aż mi -

skarby strzeźnPA w komnaCIe- os- da Bóg ___ pę -llIe któraś struna 
tatllleJ, zl.kl(:tcj, - klucz szcze-
rozloty z bajki, taje.!lllicę niliOmu 
lliezlI!luej zbl'odlll nad król wną
dU!:lz •• 

}'1'·lO, w)jazdf.' I un Zakopane
go ll1lałem l/Iny, uif1róWlIie piQlc-
1l1CjSZY l dosi ollills7.y sposób opa 
lelJl'~ 8',Ye~o zdrOWia dla ld'nju,
J.1og-!ell z,lllll\nąu nieJ OCZ) t .n:l 
kell ~Q ży\\ ot" P )l')?~ Ć się do luż· 
l,lI, powiodzif'ć St/bi -",lobrulIot:" 
i nie w,vjetużlljqc nigdzlC', II )je-

. cl,ac 'v !Iiell i lir! orny fll Juel u'lł\U,
~1f' jl st to je I'II'!, l'.~ecz lal; PI'O
, <I, Jak <:ądzą 1I[l;:;1 Hoct.alll,odda-
III !lalD luuzle, l,torty 1:11c1I·IILJy 
1ł,l,rzet cier.Qień na8z:ych kres, -

w łuk wygiętej ricrplj'.vnści. 

O, moi prz~ "odni bracia w stu
leciu katuszy, wybrun)1l1 dla mnie 
za grzechy mojego przedbytu! Po
IICZCIl' 1II111E', ezem jestem lIa zie
mi, bo ja nie WI( tlI,.. nie wiem, .. 
Jak Achillr8, (lJ'Z) 'ho t /, Q do Cle 
blP, morze lu izkie, z dzieclęcq 
sk J'..?:ą •• Wydarli mI, sponiewierali 
Ilaimd zfl kocll!ink ... Gdy chwila 
ilr{ga SIQ zblH.y - cóż powiem: 
t,dZI '; dU'3za 1II0Ja~., . 

~ filyzą olurz~ /ll., milczą ośpie
II ne, :r.iudn,) kształty wielkOŚCI, 
P)'SZllO twory garbatej, epqkanej 
ziemi. l tylko rO!ll'p&oz,y mojej -

"łątelr 24 I!"nl~n'& 1920 r. 

htji tyoh 'h \'ł:r podsta\faml; on 
wiedział jet:l"o tylko. te w imię 
Pol~ki w polskirn mundl1rz" Mł
ni(,\fskim, porl wodzf\ polskiego 
Komf'ndanta, przAmferzył niezmie
rzona szlaki bitewne, pOQzynając 
on Ojoowa poprzoz Kielce, Mniów, 
Stopnice, Jankowice, Sokolniltf, 
Limanową, Dobrzyń. Sławatyce. 
c:tobycbwę. Kowel, Majdan .i tyle 
innych, niosąc obok młodzieńcze
gO zapału w plersiaoh, mllo~ó do 
O.iczyzny. oraz 1Ilenawl~ó do wro
g-6w, zarówno tych, przecIwko 
kt6rym stał oko w olco w polu 0-
twaltem, jak i tych, przv kt6ryoh 
boku ohwllowo walczył, ~yeząo im 
jednako ~()qco zwycięstwa nad 
wsp61nym nieprzyjaciplem, .lak i 
porl\~ki od ondaloneg-n wlpllrlemi 
przestrzeniami sprzymierzeńca. -
Sylwek był ~ołnierzem - nie po
lltykował, nle wa~ył swych ozy
n6w, niA odmierzał łokciem or
jentacji trudów, które z własnej 
woli, bez pr~ymusn, bez , nakazu 
kładł, nie pragnąc nag-rody, na 
ołtarzu Ojc7.yzny. Był polskim 
?'ołnierzem, do kt6rego nie przy
znawało sią własne społE'czeń
stwo, to samo społer.zeństwo, któ
re rZUCAło kwiaty port łlopyta ko
ni kozackich, które wiplllJzylo zle· 
lenią Uluncłary armji austryjacklej, 
bądź z tchórzliwą lojalnością u
cbwalało kredyty wojenne w 
"Reichstagu- berlińskim. Ale Syl
wek i niellczne tysiąoe takioh, jak 
on, woleli nie myśleć o tern 
wS7.)stkiem, bowiem wifildzlal. 
jak sam w pamiętniku swym pi
sze: 

.. My~lenia na wojnie niema I 
tak jest oourze, bo niema ~adne
~o r07.wa~ania, . a sŁąd n.iema i 
zmartwienia. Inaczej .;ukżeby prze
trzymał poIsiej legi?, ista wojn!'), 
dolę swoją nieszczęsno. i obelgi i 
poni żeni a o kaid pi p orze i n a 
ka~rlem miejscu. Jaliieby 'zniósł 
cel{amendę, N. K. r, 'l. Jaworskim, 
endpf{ów 7. Grabski"l, departanent 
piotrkowski, rlrllt.yny kainowr, 
Armeeoberkommando, Beselpra i 
tysiąc inllych jeszcz':l r1jabłów I 
,1 i a b el t IV 1) o l s k i /lo los II. A. t 11 

trzpb \ ;esźcz łba nad§tawiać i 
trHrly ponosić, a karmić się jeno 
nad7.ipjq rlnlr>kl\ i ni"pAwną, któ
['1 lUt. lOa'ny wszysr.y na wyczer
paniu, Czym? Rię t.rzymamy jesz
sze'? KomE'lldan f " ' l I" 

Garflt.lia S1111"I' IV, id:)ca zdo-
hywać Polską od trzech potęż
nych WrOp-IJW, wierzyła ślr.po, . żp 
Kcmenlhllt, letóry wziął ićh krew 
mlodf\ na cenę 7.a wyswobodzonir 
Ojczyzny i, uratowanie jej hOllO' 
ru, nie att"acl 'llIi jednej je.i I,ro 
pli napr'lźuo, :i:e zar:larmo nie 01-
da 3m je n(>!!:'o życia mlodeg-o z 

roz[,a l 7.y 1l11'OŹnp, rozgwieżdżolJe 

n0ce CZU\\'Uji\ bezsennie - dziś
jutro i po skon, 

* 
T wszystko dlategn, że niema 

w Zakopanem v.olneQ'o POl\:oju! 
Paskarja! ty jesteś niewinnem, 

cz\'stem źl'ódłe ,l 1\'(H'''la. Sama 
jeśteś - nlczem, dzinrą, wgłąbie
nfplll, miejs~f'm \\' pensjonllcie, 
lecz i Cie!)lf', łoże kamienne, żło
bi wola odWiecznej rzeki. I ona 
mi śpiewa to, cze"o nir;dy nip. us
łyszysz, Paskarjo, c!to<liażbyś za
mÓWiła dla siebie na święta po
dwójnr!. potrójną m:are u<.'iechy. 

... "Ja po to jrsteJn, by podnieść 
w dllszac I wysoki hant, wyostrzyć 
wolę two.iq, l,by ~cinala opór, jałt 
ziplska przydro:'.nf', .. Jestem ~'łaj
kim mutem, o ktÓJ'y rniljony łamią 
r ,CI", łamią życie I giną, nie wie
łząc - po c.o przyszli i po co 

zeszli ze Ś wl ata .. , 
Jestem zbrodnią plu ;~awą, wo

łRjąCll' o C7.ystą mlh,ść... Jestem 
tllaSllą ciemnoty, podstr;pu, który 
sl,acze ci pazurami do oozu, a 
kttiry sir;. ścJple mocnym do nóg, 
Ja', potf'ŻIIO rio!col1une zwierzę ... 

Ja W jodnq sir'ć i je len kłąb 
z\Vią~ę wszystł;:ie ścieżki, drDó-I, 
wylot·, ażebyś sam, Śród nocy 
znalazł whslIll perć - l '" n et j fi 
utraoa - i sZ,uhJI ZJlOWU do śmier
ci - i dalej - i dalej. 

... Zglnie - kto nie zrozumie, 
zginie !eto zrozumie zllpóźno i kto 
Postfz.o~a bezczynnie ... 

... Wyzwalem Człowieka na ~ lIier
teluy I)ój -+- broń sięl Dajęć pole 
l - rozwartq mogiłt:... ' 

Jestem - Myśl, która za ntc 
nie ręozy, nie zna wytchnienia, 
l1toścl. nagrody, fJ. karą' zna tylko 
- la al boś~ ... 

• • 

tyob, 00 mu zaufali. strugo. rów' "Tlrtntł milltarl-, porł nędznr! 0-

nie jak ł jPgo bohater, Sylwek, słoną piersi wychndłvch, na ste
spisujący w sposób zadziwIająco ranych, s~horz!\lych plnea"h, wy
prosty, bo 8~ wzrnszall\oy swą pro- ryła sle ~mlertelnym znnldem su
sŁotą, pamlętnik, obejmu1ący wła- chat. Po dwuletniej tnłacz<le, po 
ściwy okres iatnlenfa Le~jonów t:lwuletnfej, cfą~ldei waloe o PoJ
Plłsunsklego, t . .f. od sIerpnIa 1914 skę, znala'1Jł się Sylwek w ~olnler
do końca 19tH-go roku, jest prze- skim szpitalu w Zakopanem, by w 
ppłlliony jeouą tylko wfa.rą - w przedadnIn śmiercI na ostatnie1 
PoJske. f Jednem za.ufaniem bez- kar<lle pamiętnika swego wypisa6 
wzcrlądnem - do Plłsudsldego. - te oiohe słowa oichego, ilzieciące
Nikomu nio nie wyrznca. nfko~o go w swej wierze bohaterstwa': 
nie przeklina, nikomu nie dorze- "CÓ~ z tego, ~e tv umlRraqz 
czy za te twarrle ł ostre karnie- mały Sylwku, 'Polski ułanie1 Odro
nie. rzncane przez własnych bu· bIłeś swoje, ooś powinien i pole. 
oi żołn~er71om idącym wf\lczyó z głe~, jak twoi towarzysze w wieI
bezmierną miło~oią o oswobodze klej wojnie, Ioź w 8pokoju i u
nie Ofczyzny. Tylko olche skar· mlera.f 8pokojniA, po ~ołnlersku. 
~i, tylko nlezroznmnfenfe wIelu Nie myśl o sobie i o waszyoll 
rzeozy, niezrozumienie, poza kt6- smutkach, a patrzał na góry, na 
rem młoda dusza wyozuwa jeno Tatry ondne I ~ ioczne. Patr'zaj na 
i aką~ strasz1i IV(\ trag-edj ę, gorszą tę Polsk~ która p o WOl nie bąd zle 
od niebezpfeozeństw, gro~ących w wolna i szOZęŚIlWA. l \vsły'ohllłem 
polu dnia ka~llego f na ka~dem ~łosu mądro~oil Ju~ moono wierz~ 
niejscn, jest owym bolAsnym p roroltwu. Jeszcz" w ognIu i w 
smutkiem tego wszystkIego. 00 z kląskach bez miary tonie o.1cz~'zna, 
polSkiego pądu do wyzwolenia na- ale wiem, ~e z martwych powsta
ror:lowe~o, do zrzucenfl\ z siebie nie, wiełka, ~wletl\a 1 młoda. A 
iarzma nieWOli, no polskiego ozy- prliy tem najwląkszem szozęś<liu, 
nu zbrojne~o, kt6ry llolcoleniom oó~ znaczy moja dola1 WiGc ni
CAłym wy,iawad się mógł fantas- Qzeg-o jot nie choą dla sipbie. 
mag-or.ią. UCZyniło upiorny dramat, Serce tnam pełne cichej radości-. 
~tórego tre~ć wysnu6 si" mogoła Tak -tyli, i umierali w uho
J~no, w podZif'mnych lochach wi~- rach Stru~a .Ojcowie nasi" i "Lu
zlema, do których znikąd nie do- dzie podziemni- i samotny boha
biegał ani jeilen promień nadziei ter "Jutra- I złotowłosa dziew
w samą mo~]jwo~6 zmiany mor- czynka, oddająoa tyci~ swe, mlo
dernego Josu, doŚĆ i piąknośd i osobiste szoząś-

Sylwek, a z nim setki, tyRlące ole w ąałopalneJ ofierze szoząścill 
nezimfonnyoh tołnferzyków. zro- ludu i Polski, dZlewczyneozka. któ
bili swo.1e. Oddalf młodo~ć BWI\ rej cudowny .Portret- zaklął 
i ~yoie w ręce ozłowieka, kt6rv Strug' na kartaoh powieścI. Sylwek 
wyszedł w szarej knrtoe z sure-, jest icb. ciągiem dalszym. SkQnał 
~o tłnlIln ze świata szare i, co- ł zło~ył swe ko~ci w bezimiennej 
dziennęi. nieustannej walki o god· mate mogile w polskiej ziemi, na 
ność człowieczą i woln04d, a który, której kroki jego, ,jak 1 kroki tam
niosąo w piersiach swych całą m~- tycll, brzmiały samotnie i obco, 
Icę, ponl.Mnie i pohańbienie mi- choe o jej wolność 1 jej szczę
liona ludu, przymknąwszy oczy w ście walczyli I ginęli. Mogiły te, 
bolesnem, a radosnern marzeniu, rozrzucone tysiącami po Polsce 
mocąrny samotnoścIą i wiarą, vr całej i w dalekioh krajacb. ob
świat ruszył po walkę, z której czyzny, po szlakach tułaczlfi i 
można było wyjść albo zwyciązcą, niedoli 'polskiej, zanikły mo~e, za
altro ~mierć ponieśd. lecz śmIerć rosłe zielskiem i w zapomnienl.~ 
pięlcną, ~miere, zrlobytą, jak szczę- wdeptane w ~Iemlą. Ale poezja 
~cle, w nnd 7.lejnern dążr>oiu, w slo" pol~ka. powraoa do nioh i tak dłu
necznej drodze do wolności i ~y- go mówić o ulch będzie, póki 
cia i prawa sprawledliweg-o. przestaną byci one symbolicznymi 

7,aufanie, które Sylwek ~ywił i tra~icznymi., zu~kamł .~apyta,lIia, 
do Komenrianta, nie zawionło. Nie a staną Sl~ wlelblonyml pomull{a
zawiodło go też bolesne przeczu. mi poświęcenia j bohaterstwa be
cie, które przebijało, .iakby jakiś zimlennyoh, a najlepszycb. z ,po
od;.;łos głęboko tajonych myśli, z śród nas--..braci. ",Odznaką za Wlec
każde; karty pamiętnika i ego. Spo- ną słn~bę musI przestać być w 
leozeństwo, które ,nazywało go Polsce nądza i c~oroba l, opusz
zdrajcą. a w najlepszym razie, ozenie, a stae Slą uzuaDle spół
przy nlezwyl(lej łag-odn'osci sądu - czesuych i \,dzięcZQOŚĆ potomnych. 
~zaleńcem, nagro'-lziło go za wier nl1 M. 
słutbę, jakby dla najkrw&wszej 
ironji, niezawodną odznaką, która 
tam głąbiej, gzie winno wisieć 

Tedy bąłź pozdt'owionl\, P,as
karjo, że jesteś, skoro jesteś. Od 
dWllcb. lat myśląo o tobie, zapomi 
nałem, że z tak wysol,iego gniaz
da bierzesz początek. A oto sly
s lę, żeś jest narzędziem i sług-ą 
Demona, zaczarowanym stadem 
wieprzy. Teraz rozumiQ wszystko, 
Dr! dwuch lat ktoś gasi i zabija 
mi ducha, .. Od dwóch lat opuściło 
mnie szczęście - l losy moje dzier-
7ią w' rElł,u siły ,vrate. Wiąc to 
był działający przez szozury, ła
pigrosze, ograniczeńce - Czarny, 
Prowokator świata ... 

r ten - w sypialnym wagonie 
- kupczyk, który' choiał zająć 
moje dolne miejsoe - dlatego, że 
- jak mówił z chamska - ",jest 
wygo<1niejsze - zrau l zwłaszcza" 
- to tak~e twoja chytra sztuczka, 
diabolo ... 

ÓIV wiedział, czem jest czło
wiek Mial nowiuteńkq torbEl an
I;ielsk~, futro, palto, pledy, cyga
ra, owoce, cukierki - wszystko, 
co siQ~a dalekicb, mądrych celów 
leptania po głowacb. ludzkich. 

'Obejrzał moją starą walizę, 
lrklri przyodzjewek - i wJwró
;~yJ, żn tak! powinien U'ltąplÓ mu 
miejsca, bo 0110 jest wygodniej
sze, zrana zwłaszcza ... 

li. dla mllie niema miejsca \v 
Rzeczypospolitej. Oni to ohyba 
oz~·tają w moich oczach, - te 
chwyta się mnie szaleństwo, bo ja 
nie wie ll •• nie v/iem, czcmjestem .. , 

To On - Tamten - utycza 
oas7.Y[l wrogom tej sobaczej 07.01-

ności,~ jaltą nfo daj~ 'tyć, wy~yć 
siQ, zawrzeĆ w żadnej praoy, ~ad
"ym umiło\vaniu - tak, żeby ?ry
oie stra<liło wszelki wdzląk j sens, 
atebr uczynić z nas pomost dla 
podłyoh zamIerzeń. 

.. . . ,.. ... .. . . 

"I wszystko dlatego, ~e w ZI\
lropanem niema wolnego pokoju·. 

Niema i nie będzie. PaskarJI\ 
świętuje w tym roku romantycz
nie, dzielnie, sportowo - śród 
gór. 

Jak ozerwona nitka jedwabiu 
na długiej brodzie, dny na roz
lanych twarzach wplątany w iell 
rf\cję bytu śmiech ich głupiej po
zycji w przyrodZIe surowej, groź
nElj, dajł\cej mIarą mooarnyoh 
wspięć i zmagań aie tywiołów na 
śmierć j tycie. 

"Au! die Berge will ich stei
g en" ... 

Obra~a mnie powaga paskar
.iuszy, ich maniery, i<lh spory, icll 
sprawy. Powinni SlEl porozumie
waĆ giestamł. mruganiem ostrze· 
gawczem, mieó własną g'wllrę, sło
wniczek hańby zawodowej. 

Błądz~ przed wyjazdem w do
lInie, obiegam porsz 08tatn i \,H
le, willetkl. Stoją gdzienicg,lzie 
bez u~ytkn pokoje do dyspozycji 
tych, którzy nadjadą, ,'Ja placą, 
ja mieszkam, tu i tam', telepa
tycznie, ~ogę zjechać każd()~(') 
dnia, jak nieszczęśćie, lAI o i nie. 
Ale 1a płacę" ... 

Był taki jasny pan doktór (w 
"Kllrama7.owyoh" Dostojewskiego). 
Przywołany do domu nąuzal'zy. 
ordynuje choremu wyjazd do 
Włoch, do I{airu, w podwzrotnilw-
we kraje. I 

Ja zaslą - do rodzinnych 
wód. Zakopane jest jak wiado
mo - brylantem w koronie ziem 
polsldch, Idź złoto do złota, a 
zdrowie do bogatyoh. 

Ormond. 

--------_.-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
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. ,. t h'n' ~ i tih Patz, jak słabością dziecko jest silne! 
nn,pnN!eS~! S aroc~l ' Sj\ ibll Jak jego uśmiech za moc wystarczył 

Demir - Kaja na cudowny kawał jest Jak kaszta n: na zewnqtrz po
drzewa, wkopany na dziedzińcu, ale wabna, a gorzka na wewnątrz. 
drewno pozostawało czarnem i mar- JuIius Rodenb ~rg: Spojrzeć 
lwem. Zgasły orle oczy u Demir-I w d uszą kobIety - jest to spoj~ 
[(aja, zgarhiła się jego postać mo- rzeć w niebo. 

A patrz, jak słaby j ost człowiek starczy, 
To, co LI - El - Pejang - Tan pisał Jakie stężenie już w nim mogilne I 

COO lat przed Ch~ystusem. Starzec wiolmożny żyje, by skona6, 
Sześć wieków prz6d Chrystu- A słabe dziecko - by świat pokonać. 

sem narodził się w Chinach, ~ył( 
carza, a włosy na głowie zbielały Secundns - fj H pytagore,1ski: 
niby skrzydła anioła-Azraiła. Koblflta jest: potrz e bą naturalną 

i pouczał sp6łczesnych Li - EI-
Pejilng-Tan, noszący dP~zydo~nekk A. KUPRIN. 
Lants,. co znaczy "sę ZIWy uO -

t6r", który swą wiedzę filozoficz
ną zamknął w trzech niedu~yoh 
ror:prawacb. Pierwsza z nich "Ta o" 
- l,sięg'a drogi - zupełnie pewna 
co do powsta,nia swego i istuieola, 
została spisana i przetrwa:a tre~
cią swą aż po dzień dzisiejszy.
Znakomity poeta Jan Lemański 
dO l,onał obecnie świetnego prze· 
kłaj u przy-powieści, zawa.rtych w 
"Tao". Myśli przypowieśoi tycIL są 
tak g-łębokle i pIękne, że dla przy
kładu, oraz w ceJu zach~ty !lJapo
znania sifl c~ytelników z Memi 
lloniżej podajemy kilka z wierszy 

Ale oto razu pewnego o świcie męt<tzyzny, niezoośnym towarzy
usłyszał Demir-Kaja tętent koński, szem w domu, wi d ziadłem nocy, 
wybiegł na drogę i ujrzał jeźdźca, smokiem czyhajqcym, wabiącą 
kt6ry pędził na zadyszanym Iwniu przepaścią, niestrudzoną kł6tnicą, 
Rzucił się ku niemu Demir-Kaja, kosźtowną wojną, wybornym spo
porwał konia za uzdę i począł b'ła- !!ObAm wydatko'iVl\nia, złośliwem 

tych: 

I. 

Umieć ... Umienie jest le'psze od mienia; 
To jest niezmienne, co wieoznie się 

[zmienia. 
Od prawdy człowieJf się oddaij jeśli 

Uczonem słowem zwęży ją - ~reśli. 
I 

W której-ż uznanej mieści się maksymie 
To, czego żadne nie da poznać imię 7 
Niebo i ziemia tę nam prawdę wieści: 
Niebo - twór męski, ziemia - twór 

[niewieści. 

Gdy ich coś cieszy, gdy coś dręczy 
[srodze, 

Ci nie są jeszcze na prawdziwej drodze 
Którzy się z złudą zmysłów nie rozstali, 
Będą od prawdy coraz dalej stali: 
Poznaj ą tylko życia barwy zwierzchnie, 
Lecz taj emnica, gdy się zbliżą -

[pierzchnie. 
II. 

Demir=Kaja. 
(Z legend wschodnich). 

Wiatr ustał. Jak się zdaje, trze
ba będzie nocować na morzu. Do 
brzegu raptem trzydzieści wiorst. 
Dwumasztowa ł6dź leniwie prze
chyla się z boku na bok. Zwinięto 
mokre żagl". 

Biały tuman osłonił ł6dź. Nie 
widać ani gwiazd, ani nieba, ani 
morza, ani nocy. Ognia nie rozpa
lamy. 

Seid-Abły, stary, brudny i. bosy 
"kapitan" czllłna, ckhym, poważ
nym i głf:bokim głoSPi11 opowiada 
mi starą hrstorję, w kt6rą wierzę 
całą duszą. Wierzę, ponieważ noc 
tak strasznie milcząca, ponieważ 
pod nami śpi morze niewidzialne, 
a my, osłonięci m~lą, płyniemy po 
woli w jej białych, gęstych kłę
bach. 

'" 
Nazywał sie Demir-Kaja. Po wa

szemu to znaczy Skała Żelazna. 
N azwano go tak dlatego, że ten 
człowiek nie znał ani litości, ani 
wstydp, ani boj aźni. 

gać jeźdźca: ' zwi erzę ciem, złAm nlezbEldn e m. 
, - 0, bracie m6j, wejdź w mo- Ohamfort (1800) Jakkolwiekby 
je podwoje. Oświe~ swą twarz wo- źle myślał mążczyzna o kobiecie, 
dą ,z fontanny, pokrzep się jadłem niema jednak kobiety, która nie 
I napojem, osłodź swe usta prze - myślałaby jeszcze gorzej o "ko-
slodką wonią kalianul biecie"_ 

Ale jeździec krzyknął ze złością: Walter von der Vogelweide: 
- Puść mnie, starcze! Puść! Jeśli mężczyźni są źli - kobiet 
r plHnął jeździeć w twarz De- to wina. 

mir-Kaji i uderzył go rękoj eścią Jules :Micbekt (185~.) Każdej 
bata po głowie i pomknął dalej. wadzie kobiety winna jost głupa-

A wtedy wybuchła w starym ta mąż c zyzny. 
Demir-Kaji dumną krew rozb6j- Epi kur: Ob cowanie z kobietą 
nicza! Podn iósi Z ziemi cięźki głaz nie przyniosło j eszcze nigdy ni
i cisnął go IN stronę jeźdźca; za- komu kOl'ZyŚC I : dobrze jest
chwiał sią jeździec na siodle. schwy. jeśli nie było źr6dłem 8zlwdy. 
cił za głowę i padł na dróżką ze Al exander Pope (1800). - Jak 
zdruzgotaną claszką · kobieta j est n iby zagadką w 

Przerażony swym uczynkiem, te m, że nie możemy jej zrozumieć, 
podbiegł ku niemu Demir-Itaja i tak też przypomlua zagadkę tpm, 
załkał z bólem w ser"u: że sk oro Ją zrozumiemy-przesta-

- 0, bracie m6j1 Ja cię zabi- je lias " interesować. . 
łem! Oskar WIlde: Irobieta jest 

Ale konający odrzekh sfio ti s em bez tajemuic. 
- Nie tyś mnie zabił, ale r~ka Sareu Kierke~ aard: Istotą ko-

Allaha. Slucha jże! Paszą naszeg-o biety jest oddanie, kt6rego formą 
wilajetu jest człowiek okrutny, chci jest - opór. 

Grasował z" swą bandą w oko
licy S tambulu, I w błogosławione 
Tessalji, i w g6rzystej Macedonji, i 
po niezmiernych pastwiskach buł 
garsldch. Dziewięćdz i esięciu ludzi 
padło z jego ręki, a w liczbie tej 

Jak drzewo z słońca, tak l~ ~:JFości. byli starcy, kobiety i dzieci .. 

~\y i niesprawiedliwy. Druhowie Goldschmi J t: Kobieta ma wię
moi uplanowali nań spisek. Ale cej, niż my, rozwłnięty ten zmysł, 
ia dałem się znęcić sutą nagrodą że może odczuwać bez myślenia, 
p i eniężną. Zamierzyłem więc ieh albo lstnieć bez świadomośoi o 
zdradzić. l oto, ki.edym mknął na tam, jakie myśli zawierają si~ w 
tym koniu z doniesieniem, zatrzy-jej uczuciach. , 
ma! mnie głaz w drodze" two[ą Schopenhauer (1861.) Kobieta 
ręką rzucony. Tak, Allah! Niech po SI ada wprawdzie dar wsp6łozu
będzie imię święte. Żegnaj! wauia, ale w tern wszystkiem, co do-

Prz.eję,ty goryczą wr6cił Demir- tyczy pra wośoi, UOZ(lj wości i troski 
Kaja na swój dziedziniec. Z roz- o silokój sumieula, sioi znacznie 
paczl} w oczach spojrzeł w tęstro - nIż ej od·mążczyz.uy. 

Żyj najspokojnl,ej, naj ciszej, najproŚcil'.i , Aż oto razu pewnego otoczyło 
Ohoć miałbyś z czego, lecz się ') w g6rach potężne wojsko Pa-

[nIe kwap chwalić: uyszac-ha-niech go Allah ma w swo 
Im kto pyszniejszy, tem go łatwiej . jej opiecel - Trzy dni odstrzeliwał 

• [zwalIć. się Demir-Kaja, odgryzał, niby wilk 

nę, gdzie codzien zatrzymywał się 
iego wzrok - na czarną, ogorzałl\ 
głownię. I nagle-o, cudzi e.-ujrzał. 
jak w jego oczach martwe drewno 
poczęło pNszczać Iist!d, pokrywać 
s1~ pączkami, stroIĆ się w zieleń i 
rozkwitać Mitem] l,wiatami. 

Do fortunnego nędzarz prawo rości: przed chmarą ps6w. Czwartego 
Milcz, gdyś szczęśliwy, i nIe budź dnia o świcie przebił się przez woj 

, [zazdrości, sko wraże-ale sam jeden. Cz~ść 
Patrz, złotodajna góra czy ci o tem jego towarzyszy padła podczas za
Głosi, że pokład zawiera ze złotem 1 , ciekłego pościgu, reszta przyjęł a 

Wtedy padł na koiana Demir
Kaja i zapłakał z radości. Albo· 
wiem zrozumiał, że wielki i laska
wy Allah, w niezgłębionej mąrlro
ści swojej d arował mu dziewięć
dziesiąt dziewięć niewinnych ofhlr
za śmierć jednego zdraJCY! 

, śmierć na wielkim placu publicz -
Górnik uderza tam i sam ją w gniewie, rlym Z rąk kata w Stambule. 
A często minie skarb, i o tem nie wie. Poraniony i krwią broczący le . 

Milcz, i niech twojej złotej tajemnicy żal Dernlr-Kaja obok o.~n~ska w nie-
Szukają w tobie łupiezcy-górnicy. dostępnej pieczarze, a;dzie UKryli go 
Niech się wokoło rozszaleją żądz6_ dzicy, g6rscy pastuchy_ I ob wśród 
Ty milcz, zamknięte duszy miej nocy ukazał mu się anioł z m ię-

[wrzeCiądze. czem gorejącym. Poznał w nim 

III. 
Skarb ci ukradli - twą pamillrtkę drogą, 

Twoją ostatnią, jedyną Dad eję

Twe szczęście całe skradli ci złodziej e : 
Uilcz, Bie przeklinaj i nle skarż nikogo. 

Nie mów: skrzywdzili mię ludzie 
[wyrodni, 

Podli, złoczyńcy bez czci i sumienia. 
Tyś sam jest winien. żeś miał tyle 

- mienia, 
Tyś sam jest winien - tyś winien 

[tej zbrodI)1. 

'l'a myśl w pamięci twej ma być wyryta: 
Masr. przyjaciela swego, faworyta, 
Duszę byś oddał za niego najradziej ; 

Ale jeżeli ten C' 21łowiek cię zdradzi, 
!<tle płacz; faw oryt zdradzić elę 

[powinien; 
Gr~echem jest fawor: tyś winien, . 

[tyś winien I 

IV. 
Zdaje się · nam, iż, w gromadę zwarci, 
Będzie nas siła, jako pszczół w barci: 
Lecz zer, by miljon-zero przy zerze
Gdy bez jeihości, sił nie nabierze_ 

Demir-Kaja zwiastuna śmierc i Azrai
la, wysłańca niebios, i rzel,ł: 

- Niech będzie wola twola, 
Allahul Jam gotów. 

Ale anioł odezwał się: Kobieta. była zawsze 
~ Nie, Demir-Kajo, twoja go- problemem dlll. męzczyzn, 

dzi!Ja nie wybiła jeszcze. Sluchaj7.e choćby J'l.8jmądrzej::zych. Je-
woli Allaha! A kiedy wstaniesz żel1 UCtynilltl przeg l ą4. re · 

. zultaoow, do"! jakich doszli 
Z .łoża śmierci, pójdź. wykop z zie- oni _ Od CZASÓW starożyt-
mi swe skarby i zam ień je na zło- nośc i do najnowszyeh - w 
to. A potem skieruj się wprost na krajach całego świata, trze-
wsch6d i idź do tej pory, dopóki ba uwierllyć w stare słowa, 

że uczani są wlocznie w 
nie ujrzysz skrzyżowania się siedmiu niezgodzie. A j e śli więk-
dr6g. Tam wybuduj dom z prze- !!ZOŚĆ ieh wogóle nie wy-
wiewnymi pokojami, z czystą wo- raża się o kobietach przy-
dą w fontannach, z szerokiemi so- chylnie, czyni to może z 

goryczy, że nie mOl(ą Qd-
farni, z jadłem i napojem dJa w c; · gadnąć zaiSad·ki, tllbo też, 
drowc6w, z zapaszystą kaw~ oraz że ... miłość czyni illepym. 
wonną nargiJą dla zmęczonych. Za- __ Ze star o chiński ego: Duch ko-
praszaj wszystkich k u sobie, kto i::l ety, jako "ż y we sr 'bro", serce
będzie szedł i jechał obo lr , i ushr- jako wosk. 
guj im, ni by niewoln ik o~tatni PrT,Jslowie shroh ebra jskie: 
Niech twó! dom - bę~zie ich do- Kobi eta uwodzi bądź It u złemu, 
mem, .twoJ~ zło~o - Ich ~ło~em, bądź l(u dobremu, ale zawsze _ 
krzątan.le Slę , - Ich , ~ytchnlenle~. uwodzi. 
ł to Wiedz, ~e na~ei dzle czas, kle' Aj 8chylos (-171 pr,; e ifN. Chr.) 
dy AlIa~ zapomm .0 twych gr~e O Zeusie, jttk niefor t unnie ród 
ch~c~ I wybaczy CI krew SWOIch niewi f' ś o i shrorzrłeś! 

Kiedyśmy wszyscy czarni, jak czarci, d 
I wszyscy grzeszni w jednakiej mIerze, ZleCI. . . \ Eoryp ides (43l./pl'ze l N. Chr.) 
To niech się miljard nas takich zbierze, Wtedy.oemlr-KaJa z.apytał: Gdyb y nie bylo 1; oblet n a z Ie ml-
Będziemy wszyscy też licha warci. - JakiŻ znak da mI Allah, że jll. łl t,eś n szcz E: śliwi " ny b yłb y świat 

. . r.rrzechy wybacza? ctlh! 
Dobry jest dobrym, chociaż sam jeden; ' A anioł ~dparł:. " Jtlstiniii! Kern (1 834.) Cz em-
Zły - złym zO<!tanie, choćby wśród. - Z ogmska, co !le]e tuż obo k, Żf'SZ byłab y zJemia bez kobieŁy'? 

[krocl: weź obgorzałą głowmę, pokrytą po- Og'l'o dem bQ Z kwiatów. 
Jeden łotr cały zepsuje eden. piałem, i wetknij w ziemi.ę. t: kie- Rob. Burl1s. Cz~m był oby ż y

Lecz gdy choć-jeden taki jest w tłumie, 
Który być lepszym, niż inni, umie, 
Ten może podnieść tłum ku dobrocI. 

V. 
Słodycz ma w sobie człowiek żY}I\O,
I eerdecZ!lego pełen jest ciepła; 
Ten zaś, w kim moc już żyoiowa. 

[sknepła, 
~imny jest, IZtywny, odl!!tręeZ'ający. 

Tego, w kim żywa pulsuje siła, 
Por~l!.&j z tym, w kim śmierć jł\ 

[l!~Ii.iła, 
Tamten miłeScią b,dzie zwycitżał; 
W .,m nie drga. 5erce: zma.Ttwia~, . ~~ 

dy martwe drzewo pokryje Sl/~ ko oie m€lż ~ zvżl'ly,O'dybv kob iety nie 
rą, wypuści listki i zakwitnie-wiedz, stało! " !:> • 

te . przyszedł czas twego wyzwo- .A.ryst'0fanes (4U przed N. Chr.) 
lenla. Bowiem nie znajdziesr. stworz enia 

Od tej chwili minę.ło dwadzie- bezwstyc1niejsz6 fit o onO kobietę. 
ścia lat. Na e!lll krainę Padysza- Schill f'l r: Czystość i cnota -
cha-Miech (!O Allah ma w swoje] oto co jest" odwieczni e kobia ce". 
oplece!-sJlIwną była kawiarnia przy , Fr. Rtichrt (183~). '» F r3U" 
krzyżowaniu się siedmiu dr6g mi~ - poc hodzi od "Fuude". 
dzy Dt eddi a Smirną. Żebrak wy- .. D scMn 11, pers. (14501. Nie 
chcxiził z niej z rupiami W· orbie wierz I~o b iecie, jeśli jes-t zlośli rl , 
podr6łnej, 2łodny - nakarmionym a jeśli jest dobra - nie bu duj 
d~ syta, zmęczony-orzeźwionym, na jej d,o-bro.ei! _ 
ranny-wyleczonym. Pn!sło ,trle dolnosasIda: Z ona 

Przez dwadzie3cła I'at, prZlez dwa- lImaorła dwustIl talarów warta. 
dzieś.cia lat dł-ugidl ~ Wodz" Prz}.slo w.ie Uałłwałd.'6~ ~ta 

• 

Bo~umił Goltz (la~9.) Męż
c",zna potrafi powiedzieć, czego 
cbee; dla kobiety słowo nie po
si ada ~adoej duchowe.1 nooy. 

Lessi ng (1772.) Kob! eta, któ
ra myśli, jest równie odrażajł!ca, 
jat, mężczyzna, który sią ązmin
li uj 1". 

Luther (1566) Niema sakoj 
a ni szaty, w ]{t6rejby kobiecIe by
ło mniej do twal'1'y, niż jeśU chce 
b y ć mąd ra. 

PrzysJ..pwie niemieckie: Włos 
rltnQ'i - rozum J,rótki. r 

Anatol France: Kobieta albo 
woale nie myśli, albo tet myśli.. 
o czymś innym_ 

I ' rzysłowie starodunskie: Jeśli 
kobieta cię nienawidzi, to albo 
Clę kochała, albo cią kocha, albo
b~dzie kochała. 

Przysłowie staro-niemieckie: 
Mężez.yzna - jedno słowo, ko
bieta - wiele słów. 

Przysłowie francnskie: Kobieta 
ma zawsze półtol'a razy rację. 

An!l.tole France: Kobieta po 
~inna. nie mieć nic do powiedze· 
nia, lecz mówić musi czarująco. 

Prz:rsłowie niemieckie: Naj-
wie) !t sz ym nieszez~~ciem domo-
I\ yrn , jakle ID'iJże przytrafić ~i ~ 
m~~ozy.źnie, jest gdy raz ~ona j e
go miał słusz n oM, a on temu 2J8. : 
przeczył. Ta maleńka słusznoś ć 
Jelt j a le flakon olej Im r6tane go: 
Koblet& zaprawia. nią swoje czy
ny i lIłowa. przez jakiekś Jat dwa
dzielcia, 

Erne!!t Rallpach (1840.) Oto 
,i Qst Kunllzt kobIecego prowadze
i3 1t1. wojny: Kobieta odmawia bit · 
\'y, a. 19dnnk zwya.i~2a. 

Przysło staroduńsliie: Kobieta, 
młyn l okręt zawsze co porus 1. ą. 

PnysłO'1fle \\'10!!l\ie: Trzeba 
uwahć, by nie staną6 przed by
kIem, poza mułem i u boku kobi Gty. 

. PrzysłOWI e h isz p ańskl e: Ko-
bieta Jel!!t ni ebem ocr.u , piekłem 
wnszy l cz y śecem ... portmonetki. 

TaL-Imud: Kto mieszka w piokle~ 
MilŻ złej żony. 

Gusta.w Wled: Szczęśliw e są 
dZ I(;)el - takż e kobIety l ZWlorzę
ta, my, lu dzie - ni e. 

G o ettlt~ : Za u aj doskonalszą ko
uiett'l uw :\::am t~, kt6ra. potrafi 
~ I\peln ln pust t.P., gdy lIl~ żcz ! zn" 
o ,l~jd r;I !,) . 

.Leo pard ! U845 .) Jal: a r zec7. 
Ult ś ,neci e lTI l\. t Jlko ci eli, j edn '1 
~! * I~(.;ZJ) ą c .. r.~6 tuj do!! lI: ounłllsej, 

JĆX <,\ p r r;j pl ~;uJtmJ io ble cie 'I 
boaL.n. e: K obieta zo stnł a st rr o

rzon/\ zt! zł.llmane~o żebra; nawet 
fan Bóg nie mo.t~ tej Ilal'rawić• 

Dzienniki. 

Te codzienne krzyczące dzienniki 
Rozsiewają niesłychane wieści! ... 
Na ulicach ochrypłe okrzyki 
Urastają w hymn dziki bez tre«cł. 

Gazeciarze wrzaskliWie szalęją 
W samochodów, dorożek zamęcio. -
Już cię widzę nadziejo! nadziejo! 
Radjogramie wysłany przy święcie! ... 

Twoje czarne rozumiem zygzaczki, 
Szpalt ściśniętych weselący zapach. 
I petitem rozsypane znaczki 
Na czerwono zakreślonych mapach. 

Obłąkane, schrypIe agitacje, 
Powtarzane już ad infinitum, 
Zamieniają się w czarne owacje 
Ze znaczeniem ,komicznie ukrytem. 

... Że już idą i prą na granice, 
I gdzieś tętni po stepach Atylla! 
Nowe Hunn}! na żółte stanice 
Osobliwa sprowadziła chwila. 

Czarny wicher zawiewa od wschodu 
I zarazę przynosi od WoIgi. 
Zgraja szczurów rozpędzona z głodu 
Już wranglowskie schrobotaJa czołgi. 

Wilson gdzieś się nanowo narodził. 

Liga kreśli labirynty granic. 
Kiedy naraz mi drogę ' zagrodził 
Tłum walący z kQs<>okich st~c. 

Po uli~ach splątanych, jak matnia, 
Na stepowe, stratowane pola, 
Ktoś wybiega i krzyczy: Ostatnia!! ... 
. .. Jakiś nowy, zły Sawanarola ... 

Wieść tajona wybuchła w pólslowle. 
Ktoś w binoklach widocznie gdzie~1 

[skradł ją. 

W ekstrablatach - o moi panowie!
- Skąd si~ wzięto dziwaczne to radjo? 

Komunikat z konferencji. Na froncie. 
Z Buenos-Ayres, z Korsyki, z Chicago. 
Ach, owi ewy w powieki mi wiońciel -
Tańczyć pocznę po ulicach nagbu 

Rada Trzec~ 'Ił gabinetach Wers.la, 
Wielkie Indje pod papieru warstwą. 
A wywąchać da się w każdym cala. 
Że coś knuje "Anonim-mocarstwo_-

Nekrologi. Artykuły wstępne. 

..." W Piotrogrot!l:ie bunty marynarz, ..... _ 
Potem miljon: ogłoszenia podstępne, 
I me wiersze w stutysiącach ~zem· 

[plarzyL 

Mieczysław Braunstel .. 

KonkUrs na studium monograftuoe. 
Pragnąc 'tczcie- setną rooznieę 

urodzin Ewarysta Estkowskiego, 
Ministerstwo Wyznań Religijnyoh 
i O~wiecenla Publicznego ogłasza 
konkurs na naukowe studjum mo
nograficzne o tym zasłuło.im 
pedagogn. 
- W rozprawie nale~y opracować 
krytycznie tw6rcznść pedagogiozną 
Estkowskie g o na tle filozoficznyoh, 
pedago~icznych i społecznych prą· 
d6w wsp6łczesnej mu epoki, wy
kazać jei związek z dzieJami pol
skiej Tjlyśli pedago g' icznej, a za
razem przedstawić działalnoM 
oświatowo - społeczną E s t k o w· 
s kle g o. 

O bjętość rozprawy wynosie win
na 10-12 arkuszy druku. Termin 
a adsyłani-a prao u,pływa z dnłAm 
31 grudnia 1921 r. Rękopisy skła
dane być mają Komisji do badania 
!zi"'jów wychowania i szkoloi6tW8 
w Polsce na r~ce jej sekretarza, 
prof. Stanisława Kota, (Krak6w, 
-:'Tniwersytet Jagiellońs!ci). 

Za pracę, kt6rą powyższa Ko
misja uzna za odpowiednią, wy
płaci ~1inisterstwo W. RiO. P, 
nagrodą w kwocie 20_000 marek, 
zastrzegając sobie zara'l'Jem naby
cie rękopisu i ogłoszenie !S0 w 
Pracach monograficzn ~ ch Komisji 
do bajania dziejów wychowania i 
szkolnictwa w Polsce na warun
kach ustalonych dla \vydawnict w 
t eJże Komisji. 

) 

156 IBHjSBśw mar' hORGrarjnm 
Poli nllri. 

Sławna polska g'" i '1 1,da filrLlo
wa Pola Negri została r, aangażo
\U ,uq na tr,;y lata na \ . gtępy do 
Am ers lri. Podpi~anr koatralct za
pe wnia j6j docb.6d 250.000 dola
r 6 " roe '& uie, 00 ozy n i wedle dzi
siej szeg o huu 150 miljO'nów ma
rek prulkieh . 
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Sa1~ :Ea:.o:n.cer-tovva 
Dzielna oN! 18. 

K NO! 
d S boł", 25 bil m. demonstrowany będzie obra.z, osnuty na tle ostatnich 

walk z Bolszewią p. t. 

Wielka epopea narodowa _ 7 

1. Wróg w 4ranicach PolskL 
2. Straszny bój. 
3. Na gruzach trzech tyranjL 

/' 

, 
częściach w wykonaniu artystów s·cen pols'd ~;l JO lł-1 ..!' ..... _~ rjusza ),\~a1' jana· 
Józefowieza. Re~yser Antoni Bednarczyk-

Gz..OVV"NE SOENV. 

.... 4. Kaoi wykonywują rozkaz. 
5. Pozycje bolszewickie. 
6. Prowokatorzy. 

7. Smierć dowódcy. 
8. Pod gradem kul. 
9. Zwyciąstwo Wojsk Polskich. 

UWAGA: Zdjęć dokonano na placu boju· pod Warszawą, Lwowem, Wilnem i Zamościem. 

Pierwszorządny kOl{Cert zwiąkszonej orkiestry symfonicznej. - Sala dobrze ogrzana. - Początek przedstawień w świąta 
i soboty od godz. 2.ej po pol., w niedzielEl o godz. 5 ej, a w dni powszednie o godz. 4-ej po połuduiu. 

W ponidziałld ze wzglęDu na koncert f. o. Symfonicznej przebtawienie oDbęazie się tylko 00 2,30 ao 7 wie cz. 

W gmachu teatru W piątek, Wielki - B· . 
dn.3l.Xll '. ~ y A A od g. 11 w. ~ylwestrowJ . ~ 
dorana-

Cegielniana 18. Szczegół, nastąpią. 

I 
! 

I-a serJa 

ll~ arJS m 
f w 4 serjach. Um __________ n. ________________________ ......... 

Począ~ek o g. 3 po południu. Orkiestra 

Sata Xoncertowa. Dzielna 18. Sala Koncertowa. 
W sobotą, dnia 25 grudnia, urządzona staraniem pracowni

ków kulinarno-gastronomicznych odbędzie sią 
fl I a a 

Na program zabawy złożą się: 

• 
Oistintll cliploml\ta 

8.::na itafiana 
impartieee ottfmn, itru
zione itll-Iiltnll. Oferta: 
AMELIA GOLERI Piotr
kow~kll UH. 52(-2 

i Sklep Kolonla!ny 

lIS 
Byłn dłu~oletnia nllu~r,yci('lka pisai/\ na maszy
nie na kursach Buchalteryjnych p.n Mantinbanda, 

poleca. swoje 

BIUJE=itO 
przepisywań na mll~~y nie i udziahs lekcji pi
sania na mlll\zynach różnych i n' ,.uzyoh syst- -
mów \ol dokladllem objaśnieniem ··lItcji i hekto. 
grllfji lldziela również Jelic]i ar) t '.'.ykl handlowej 

łódź, ul. Kilińskiego (WidzBWska), jfQ B3 mieszko 8, 
lobok poczty.) 

• 

i~IKie ~remjum 
nowOrOCZnH. 

20 
"mi1jon6wek", które pomi~dzy 
prenumerator6w ł czytelnik6,w 

"Głosu Polskiego" zostaną roz

losowane w dniu 

31 grudnia 1920. 
następujące numery 

0,380,592 
0,380,593 
0,380,594 
0,750,427 
0,750,428 

, 0,750,429 
0,750,430 
0 ,752,486 
Ol752,487 
0,752,488 
0,752,489 
0,752,921 
0,752,922 
0,752,923 
1~439,972 
1,439,973 
1,439,974 

2,366,073 
2,366,074 
2,366,075 

.. ... 

Do udziału w losowaniu do
puszczeni b~dl\ zarówno 

prenumeratorzy 
jak i, 

, czytelnicy, 
nabywający oddzieln6'\numery 
"Głosu Polskiego" u sprzedaw
ców ulicznych. Do udziału w lo
sowaniu upowatniać będą spe
cjalne losy, wydawane w admi
nistralji .. Głosu Polskiego" (Piotr-
kowska M 106). Prenumeratorzy 
olrzymywllć b~dą losy te przy 
wpłacaniu Pl enumeraty za mie
siąc styczeń 1921 roku. Ci zaś 
z prenumeratorów, którzy za sty· 
cr;eń 1921 r. wnieśli już; prenu
merat~, mogą losy te, za okaza.
niem kwitu ;.-wpłaconej prenume
raty, odbierać w administracji. Część koncertowa z łask. udziałem pp. Gierasieńskiego, Mi

cheJows ' jego i M. Lewaka. Fantowa !qte~ja z wielkim wybo
rem pięknych i cennych fantów. Tańc .• , które na mocy specjal
nego poz~'··}lenia trwać będą do ranII. Podczas zabawy przygry-

:, I Y. Daw:dow;cz 
mieści się ohecnie pn;y 
u9. 2gitlt'ałdei 8. 
Sprzedaż pned3\\"iątecz· 
na po cenach. przystęp
nych. 816-J 

~-=-...... ---------- C2J.rtelnicy "Głosu Polskiego· 
nabYVI'ająey ,1smo u sprzedaw
ców, w cel u otrzyma.nia losu, u
poważniającego do wzięcia udzia
łu w rozlosowaniu "miljonówek", 
b~dą musieli przedstawić w ad
ministracji pisma, 

wać będą 2 orkiestry. Atrakcje a niespodzi2S1!ti. . 
- Bogaty i dobrze zaopatrzony BUFET • poł~czon~J z salą "RestauracjI Teatralnej".- '" .. 

Początek o godz. 9 i p61 wiecz. Bilety do nabycia przy kasIe. ~ . 
,n 
'''',. 

OGŁOSZENIE 
w sprawie podatku od zabaw i widowisk. 

. Wszystkie zabawy i widowiska sylwestrowe oraz noworoczne powinny 
byc zgłoszono w Oddziale Podatkowym Magistratu m. Łodzi przy Placu 
WoJn~ści (Nowym Rynku) Nr. 2 (lewa oficyna l piętro) najdalej do dnia 29 
grud ma r. b. 

\:"obec oczekiwanej znacz.nej liczby zgłoszeń zaleca się we własnym 
illteresIe osób, urządzających zab5wy lub widowiska oraz właścicieli restl\u
ra.~ji i t: p. z.akladów, które m/lją być otwarte w nocy, aby zechcieli załat
ww kODleCZnI~ formalności podatkowe zawczasu przed wymlen.onym osta· 
tecznym termIDem. 

Łódź, dn. 23 grudnia 1920: Magistrat m. Łodzi. 
• 

Woźny 
no spl"zątanilt pOLJ'zebny. 
Z~laszać się oc! 6 - 6 
ul. Piotrkowska:'9 Dom 
Ekspedycyjny. Q90-2 

DOM 
z Obrodom i pół morgi )Iola, z 
powodU wypro .. "d,.ki, uo sprze· 
d.oia w Strykowie .a Zgie· 
l'lem. O informn.cje !głaszać 
"i~: Szczerbiłiski - fJtlsk, ..tom 
Kompiń.kich. In. Antoni Twicz, 
Kilińskiego 1J l. 8ł8-Z 

Brylant 
2ałożone W r. 1905 i przez Władze Naukowe zatwierdzone biżuterję, ało~o, 

Odciski, bro aw i 629-0 

i/ słw2ł!l".3dn9ałą s~,órę 
usuwa się z korzeniem bez bólu i boz krajania 

Lewin, łóaź, ul. pańska 16 18. 
--=""....".,.._---------~-

1ow~zna instytucja hanDlowa p o s z u kuj e 

rutynowanego Duchaltera i kores
pondenta, biegłej stenotypistki. 

Reflektuje się tylko na pier'\\'szorz:ędne i 
wykwalifikowane sny. Oferty II rererencjami, od
pisll mi świadectw j curriculum vitlle składać su~) 
.Stl\nowisko· w IIdm ... Głosu l'o'~kie~o·. 864-:2 

24 kupony, 
wJci~te z 24-ch grudniowych 
egzemplarzy (od l do 31 grudnia 
włącznie). Kupony te, oznaczone 
kolejllymi numerami od 1 do 29 
bQdą zamieszczane codziennie w 
piśmie tu~ nad kroniką łódzką, 
w; yłącznie w egzemplarzach, znaj
dujących się w sprzeda?Jy ulicznej . 

Każdy 
:X~ 'Ursy B'l:l cn.al.-ter"C'7]-:t::1e' §5~ę~ł'O, pheł:fllę J(a ro y k Z 000 

.." fi z~gsrkł g m zatem kto przyniesie do admini-

{. Mantinbanda w Łodzi, ul. P",zQja~~ pła[I' [/lnU nal'wyz"ze (i' • .• stracji "Głosu Polskiego" (spe-
rl J t jalne okienko) 24 kupony, ozna-

Wykłady w następnem półroczu rozpoczną eię l lutego 1921 r. o go · LUBKA, temu, kto przyczyni sią do wykrycia kradzieży, czone dowolnymi, nawet powta-
dzlnie 7 wiecz. d l . St S ż ł:l d .. . d 

S· k' . 6 o;:onaneJ w OWo po.yw. w :\,a ogoszczu, rZll.ląc..-ml SIA numerami, o l-go ZapIsy przyjmuje Kance!arja Kursów codziennie od 10-1 pp. i !S-9wiecz. Jen leWIC:hU 20. m.l J " 

t ·ś · t Zgierska 85, w dniu z 16 go na 17 go grud do 29-go, które znaidowae si~ 
7.'1 t --+ Dyrektor Kurso' w B. M"'nt;;-band. os . we] Cle par er.. . d d I l b l b d d d 

":t ...... 785--ol ma w nocy pOlUJę zy go z. 1 a .:,., u ws wże ~ ą, poczynając o nia,l grudnia 
--..---.--------------------- -t------ dokładnie sprawców lo" dzieży. 865-3 w katdym numerze .. Głosu", 

/li K~rnK' OIKgOlz' !.OC"h Państw. l 0 .. b' y-w' ~ -oj;;1 otł\'z'y"ma i os 
N a g·"'VV'iazd.k..ę! 

. ie~-,i wybór pąpeterji, ozdób 
~holnkow,chJ albumów, przy
bnrów piśmiennych, kar t 
ś · ;ątecznych i noworocznych oraz 
galanterji poleca skład papieru, A. U, 
LuŁ<senberg. f.J6rl:t, Piotrkowska 31. 

Ceny prz~'::lt"J ) IlO, 19157-4 

.... a łJ" I SC O oraz b"ural ar na który przy losowanill VI' dniu 

znajdują się pian1ąrl:zeJ znalezione dnia wszelki~ materja1v dentystyczne polecają 

22 listopade. r. b. przy pociągu na tej~e ata- O gó ! n i k i ci' a m tl eJ s 
cji, które po udowoduieniu oddane będą _ . 
prawemu wbścicielowi. 814-% PJ.otrko 'rJilska Nr. 23, 

___ la pio:tro;. 3klad WJ<;yuny 04 9-1 j ~-7, 935-2 

31 grudnia b~d. mógł wygrae 
j ed ną z 

• 
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W poniedziałek, dn. 27 grudnia 1920 r., punktualnie 
, ' o godz. 8 wie cz. odbędzie się 

na fZe[Z aktji plebisntowei w Sali Kon[ertowej Dzielna 18 . 

IEL I N ERT 
Chórów Górnośląskich 

(50 kobiet i 70 męj:czyzn) 

Z łaskawym udziałem Łódzkiei Orkienry ~ymfonl[lnei 
pod dyrekoją . Bronislawa Szulca 

oraz artystów Teatru Polskiego. Szczegóły w programach. 
Bilety w cenie od 80 do 20 marek do nabyoia w Ko~itecie Plebiscytowym (p~!e. 
jazd ;M <l, l-sze piętro) w cukierni W-go Komara (pl~trko~sko., róg 6 S!erpma). 
w dniu zaś koncertu od godz. 6-ej po po~ndnin w kaSle Sah Koncertowej. 57-1 

Komitet Plebiscytowy Okręgu 

W niedziel~, dn. 26 grudnia odbędą się dwa odczyty 

Dyr. Jana ezeraszkiewicza 
858-1 i reD. XonraDa fieDlera 

~l, ku" 
l) o godz. 3 po południu w Sali Akc. Tow. L. Geyera 
. przy ul. Piotrkowskiej 295. 

2) O g. 6 wlecz. w Sali I Oddziału Straży Ogniowej 
przy ul. Konstantynowsklej 4.. 

Bilety otrzymać ~ożna w ~~mitecie ,Pl~biscyto\Vym (Przejazd ł) 
oraz w par.: św. ~t. KostkI, sw. Krzyza, sw. Józefa i N. M. Panny. 

Dyrekcja konce .. t6w Alfreda Strau-.;.;.;;,;;."._. 

-Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
SALA KONCERTOWA. 
Dyrekcj~ koncertów ogłasza nInIejszym 

ABONAMENT 
na 3-cl cykl wielkich koncertów ' symfonicznyeh 

z udziałem znakomitych solistów 1 dyryg. 
Wtorek, dn. 28 grudnia 1920 r. o godz. 8-eJ wlOO1l. 

Ja-ty Wielki Koncert Abonamentowy 
MIKOŁAJ JACHNO (śpiew). 

Dyrekcja: BRQNISŁA W SZULO. 
W pro,.g:ramie: SIBELIUS Symfonja TV (Pierwszy raz 
w Łodzi). RUBINSTEIN Ar.Ja z op. "Demon-, GOUNOD 

IArja Walentyna z op" .Faust-. ROSSINI Cavatina Figara 
z op. "Cyrulik Sewilski". BIZET Torreador z op. "Carmen-

W . niedzielę, d. 26 grudnia o g. 0 .16 po poło 
odbędzie się 

lS-ty Koncert Popołudniowy 
SOLISTKA 

JANINA FAMILlER-HEPNEROWA 
(Fortepian), 

Dyrygent: BRONrSŁA W SZULC. 
W pl'ogramie: SMETANA. Vltava'", poemat symfoniczny. 
BEETHOVEN Koncert fortepianowy G-dur. CZAJKOWSKI 

Koncert fortepianowy B-mol 

BiletY' abonamentowe, oraz na pojedyflcze koncerty nabywaó matna 
codziennIe w kasie Sali Koncertowej od 10-1 i od 5~7 meczorem. 

Dypl. Krawiec I 
A. AS ,Łódź, 

Piotrka ska 108, II piętro. 
posiada na składźie na sezon zimowy najnowsze 

- - materjal)" angielskie i krajowe. --

Tow. Akc. T ran,sportowe. .Specjalność: ROBOTY FUTRZANE. 
Podaje , niniejszym do wiadomości, że dla ułatwJenia ruchu L ___ .,.,. ____ .. /;;... ______ ,_ .... ____ =-_ .. 

towarowego przy transportowaniu towarów z naszej filji 
~ Gdańsku do Polski została otwarta własna fil~a 

~ C2iE~:I:E. 
Informacji udziala filja w Łodzi, Moniuszki oN! 3. 

pecJalny ruch Łódź-Warszawa. 843-2 

D Dl EkspedycyJnV 

B-III W ~ g y iS'k8 
Warszawa, 

Żórawia 26. 
Ł6dź, 

PiotrJrowska 7.9. 
O:ręstochowa, 

I Aleia O;. 
J 

Gdańsk Pruskie Herby Szczakowa 
Hundegasse lU. 

Cienie. Asekuracja. 

.. P szuk j lesz a la 
5-7 pokojowego nowoczesnego, W sródmieściu ' (ewen
tualnie z meblami) pośrednictwo wynagrodzę. Ofert.y 
proszę składać dla "L. K." do Adm. "Głosu Polsldego" . 

. 877-2 

eZ'"\JVanle 
UT spraurie podatku od pSÓ-w. 

Przystępują!) ' do sporząd21enia reje~tru podatku ód psów za r, .1921, 
Ma'dstrat m. Łodzi wzywa Nszystkich pOIlIadaczy psów, aby zgłoslh psy 
wore do podatku ZA. ' r. 1921 w .. biuf!=e Oddzl,ału Podatkowego przy Placu
Wolności M 2 (fl'ont I piętro, pako] M o) w czaSIe do dn. 15 stycznia 1921. 

Uchylający sIę od tego obowiązku będfł pooIągnięci do odpowiedzal
ności z fu't. 138 kod. karnego. 

Jednocześnie Magistrat podaje do wiadomości, że do rejestru podat
kowego 7,& r. 1921 wpisani będą, prócz nowł'ch, W.8Zy9C~ dotyc~ezaso\Vi 
podatnioy, o ile do dnia 15 .styozuia .1921 r. ~le zaWIadomIą Oddzl~lu Po
datkowego o pozbyoiu się paa. Jeźeli kto posl'od nioh, nie pos~ada.Jąo .lu2 
obecnie psa, zaząda wykreślenia go z rejestru po dniu 15 stycznia, obowią
zImy będzie uiścić podatek za I pólrocze J 921 r. tytułem zwrotu kosztów, 
spowodowanych opóźnieniem zawiadomienia. 

Podatek od psów za rok IIUl winIen byó zaplatlony W ozasie od dnia 
20 do 31 stycznia 1921 r. W MieJskiej Kasie Podatkowej pf'l>Y Placu Wol
ności (Nowy Rynek) M 14 w godzinach kasowych od 9 do 12 l pół w poludn. 

Na rok 1921 zwykły podatek od psa wynosi mk. 80.-
od psa myśl1wskiego .. . 160.-
a za każdego następnego psa myśliwskiego 

, po nik. 200.-
od psa łańouohowego " 40.~ 

Płatnikom podatku wydane będą nowe znac21ki dla psów za 2iwrotem 
starycb. . 

UWAGA: Nakazy płatnicze podatku od pEtóW 11a r. 1921 nie będą 
rOlisyłane do po~~cl/iególnych płatnikow i wobec tego kaz 
dy posladMz psa przed uislilCzenietn podatku w:nien 
aię zgłosIć wprost do Miejskisj Kasy Podatkowej przy 
okienku M 16. 

Łódź, dnia 23 grudnia llNO roku, 

890-2 Magistrat m. Łodzi. 

B OUBIECKI ' ło'dz' Cegielniana 47, 
----..... ----------~----- • " róg Wschodniej. 

Pracownia Ubiorów Męskich 
przy1muie obstalunki z wlasnyeh i powieI'zo~yoh lIJaterjałów. N~jlep
sze wykończenie podłllg najnowszych modeh. Roboty kuśołer .. 
sk ie wykończa się w własnej pracowni. Stare futra przerabIa 8il;! 

na nowe. PrMownia zaopatrzona w wielki wybór mate.rjałów krajo-
- wych i angielskich. Ceny przystępne, ~ 

Posiadam wybór damskich okryć fokowyoh i karakułowych. 

mieszkanie kDmfortowe, 5 pokoi. kuchnia, wszelkie wygody, 
w Warszawie wzamian za 5 lub 6 pokojowe mieszkanie 
nowoczesne w Łodzi. Oferty dla "R. A:' do Adm. "GlOBU 
folskiego"~. 876-2 ________________ ....,. ___ _ 

Nllliejszym podaję do wiadomości, że od tygodnia uruchomiłem na
nowo swą 

tkalnię mechaniczną 
ll1łeszez'ąeą się przy ul. Milsza 55. 7511-a 

przyJmuJę ' przędzę dla wyrabiania towarów rozmaitych gatunkÓw: 
kamgarnowych woln.ianyoh 1 bawełnianych, szer. od 50-72 ang., gładkich, 
kolorówek 1 kortowych, wraz • wszelkiemi robotami przygotowawezemi. 

UWAGA. Towary-, wyrobione w mojej fabryce, mogl\ być złożone 
w mym składzie przy ul. Piotrkowskiej ",vre 53. 

~ Guterlllan. 
Tamia do .przedania., J21118Chaaiuavch warsztaUw. gładkich i Zatatł a-53 1._ 

, 

Adolf Meiste, i S-ka 
Ł 6 d ź, ul. Piotrkowska .Ni 158. 

p o l e o a p.p. właścioielom fabryk i domów po skompletowaniu sił 
teohnicznych swoje 

Warszta'iy'reper c j e 
,. wijanie motorów 

Budowa klekto ów i ankr6w 
jak równiet -wykonywanie wszelkioh części do maszyu elektrycznych. 

Monterów do światła i siły na każde żądap.ie. 
Skłal wszdkiclurłykułó" elekłrołeclmfaoych. .71~3 

i~l~ie ~r~mjum 
n~worOClne. 

(2 
"miljonówek", kt6re pomięd'zy 
prenumeratorów i czytelników 

"Glosu Polskiego" zostaną roz-

31 gru~nia 920. 
posiada następujące numery 

0,380,592 
0,380,593 
0,380,594 
0,150,421 
0,150,428 
0,150,429 
0,75 ,430 
0,752,486 
0,752.487 
0,152,488 
0,752,489 
0,752,92. 
0,752,922 
0,152,923 
1,439,972 
.,489,973 
1,439,974 
2,38 ,073 
2,366,074 
2,366, 75 

Do udziału w losowaniu do .. 
puszczeni b~dą zarówno 

pr num atorzy 
jak i 

czytelnicy, 
nabywający oddzielne numery 
.Głosu Polskiego" u sprzedaw
ców ulicznych. Do udziału w lo
sowaniu upoważniać będą spe
ojalne losy, wyda\Vaue w admi
nistrseji "Głosu Polskiego" (Piotr
kowska M 106). Prenumeratorzy 
Qtrzymywae będą losy te przy 
wpłacaniu pl enllmerat,y ~a mie
siąo styozen . 1921 roku. CI zaś 
z prenumeratorów, którzy Za sty
czeń 1921 r. wnieśli juź , pl'enu
merat~; mogą losy te, za okaza
niem kwitu z wpłaconej prenume
raty, odbierać wadministrnoji. 

Czytelnicy "Głosu Pols\dego·, 
nabywająoy :>ismo u .sprzedaw
ców w oelu J otrzymalllR lOBU, u
pow'a~niająoego do wzięoia udzia
łu w rqzloBowaniu "milj~nówek" , 
b~dą musieli } przedstaWIĆ w ad
ministraoji pisma., 

24 k pony, 
wycięte z 24-ch grudniowych 
egzemplarzy (od 1 do 31 grudnia 
włącznie). Kupony te, oznaczone 
kolejllymi numerami od .1 d~ 29 
będą zamieszczane codZIenme w 
piśmie tu~ nad kroniką łódzą, 
wyłąoznie w egzemplarzach, ~naJ· 
dująoych si~ w sprzedaży ulieme:j. 

a'd 
zatem kto przyniesie do admini
stracji "Gl,osu PolskiegO· (spe
jalnl:l ok\,enko) 24 kupony, ozna
czone dowolnymi, naw&t powta
rzai!,\cymi się numerami, od l-~O 
do 29 .. ~0, które znajdowae SU) 
b~dą, poczynając od dnia 1 g;-udnia 
w ko.tŁdym numerze "Głosu , 

otrzyma los 
na który pr:lJy los(}waniu w dni~ 
31 grudnia b~dzie mógł wygrac 
jedną z 

D miro • wek. 



Dnia. l6-g{) b. m. wlecz. 
skradzionl) w drodze z 
Łodzi do Łowicza koleją 
Kaliską 

Płątek 24 grndnfa. 19M r. 

PORTFEL 
z pieniędzmi oraz pasz
portem nl.emleekim i kar
tą powołania z P. K. U. 
w Łodzi. Znala7ca ze
chce zwrócić ~lnkumenty 
pod adr. st. Brłl.unsteln 
w Łodzi, Killliskiego 83. 

Sala K oncertowa~ Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 

888-1 ------
Robotnicy 

składowi 

Wielka Maskarada Sylwestrowa 
"SYMFONICZNA" 

potrzebnI. Z",łaszać się 
od 5-6. Piotrkowska 39. 
Dom Ekspedycyjny. 

910-2 

----------------------------- PROGRAM: 

loncert f6łzkiej Orkiestry Symfonicznej od godziny 23-ej do godziny 24-ej 
pod dyrekcją Br. Szulca. - -

Zaginęła l%gitym. ehle
bowa na imię Pinkus 

Ickowlcz. Odda6 Składo· 
wa 23 992-1 

°2f:t· powitanie 'o we g o Kok u. Facecje staro i noworoczne. 
Prolog satyryczny wypowie St. Kempner. 

. Tombola. O g. 5 nad ranem Rozlosowanie miljonówek. O świoie biały mazup. 

Ma fantastyunie udekorowana. 00 tama przygrywać be~ą dwie orkiestry. {Serpentiny I niespodzianki. Zgubiono mankietfntrza· 
ny od palta. Zwróoić 

za wynagrodzeniem 100 
mk. Piotrkowska 73, u 
Mróźa. 78&--1 

Panłe obowiłłZkowo W maskach. Bufet obficie zaopatrzony na miejscu. 

Zgubiony został pasz
port na imię MacbU 

Borchowicz, wyd. VI Plotr
'kawie. 8()!)-3 

Bi1eiJ nabywa6 mmna codziennie w kasie Sali Koncertowej od godz. t<> - 1 i od 5 - 7 wiooz. 

. ~ , . . __ ',_ ,~_4 ~.. -

Gwiazdkowa Sprzedaż 
11 firmy 

Szmechel i Hozner 

w wielkim 'Wyborze: 

Swet., w różnyoh koloraoh 
Blazki ,.. r6myeh een1lCh 
PoM:zoalrr, _a ... petlli. 

Nadzwyczaj tanio: 

BIelizna dla pań i panów 
Balkl, abulioald, fa.taaa" 
Chtreł_oald. 

DOM HANDLOWO'-KOMISOWY 

"AIBRP~L" 
w Łodzi, ul. Piotrkowska N~ 5B. 

Kupuje i sprzedaje: obrazy starych 

mistrzów, bronzy, antyki, brylanty, 
wazelką bi*ułer ję, szlachet
ne metale, perskie dywany, makaty, 

rzadkie dzieła sztuki, starą broń 

i wszelkie rzadkie i cenne przedmioty. 

"Margot" I 
Piotrkowska 64 

poleca jako podarki na gwiazdkę: 

Bluzki jedw., wełn. i bawełn. 
Suknie.. tO " 

Halki tt i satyn. 
Fdrłuchy gospodo i lukStłS. 

Szale wełn. - Słaniczki 
Chusteczki do nosa .pończochy 

Chu tki ciepłe wełn. 

l: Bieliznę damską l: 

Sweatry od ~a,itań!3zyoh do 
naJdrozaz,oh 

Wieltie ~remjum 
noworoczne. 

20 
"miIjon6wek", które pomtędsy 
prenumeratorów i czytelnik6w 

"GłOBu Polskiego" zostan~ ros
losowane w dniu 

31 \ grudnia 1920. 
posiada następujące num ery 

0,380,592 
0,380,593 
0,380,594 
0,750,421 
0,750,428 
0,750,429 
0,750,430 
0,752,486 
0 .752,487 
0,752,488 
0,752,489 
0,752,92' 
0,752,922 
0,752.923 
1,439,972 
1,439,973 
1,439,974 
2,366,073 
~,366,074 
2,366,018 

" 

Płacimy najlepsze [eny. Płacimy najlepsze [HDJ • 
Najnowszych fasonów: Cen, przystępne, leca atałe I Do udziału w lOBO"aDiu cło-

•••••••••••••••• IA puszczeni b~dą zarówno Suknie daDlallie różnych fasrnów 
Wpwint_ bielizna damall. 

z batysiu 1 etaminy. 

P.lta zimowe męzlde 
Ba jedwabiu s fułrzanym kołnierzem 

}fi. 11.000. 
Tanie zakupy umo~liwiają Olej maszynowy prenu~~~atorZJ 

";drrie; za znaczną re~utcJ~ ce~ i smar" Tovotta" czytelnicJ, 
B r Y I a n t Y nabywający oddzielne numel'1 

z ,nailepszej jędrnej skóry, p O L E C A: .GłOBU Polskiego" Jl sprzed.".. 
- (KernIeder, gestreokt) ba- 6 l' h D d' ł _ 1_ 

Perły ·1 wszelk!l B·lz·uterj·ę lata - do 400 mtm., troki, "Elibor" S-ka ilkc. ~anal. przem. ~o:a~i~czn~;o~atn~~ z~d~ w .. 

'! węże, oraz wszelkie potrzeb- cjslne losy, wydawane w adlDł .. 
PLACI ne artykuły teohniozne do· ~ J- 1} k ke 

nistralji "Głosu Polskiego· (Piotr-

.JUBłlER I. lewkowicz J.DgD.ILER I. Bahar',er, starcza najtaniej ze składu !t. • Jlor OWS I ~~r:;~;:al066~d:r~;ne:t;: 
tódt, ul. Piotrknwska Ił! 25, wpłacaniu prenumeraty sa mł.· 

89. Piotrkowska tw podwórzu). 811-3 SKŁAD ul. KłlIńskiego Xl! 60, tel. 173. sil\c styczeń 1921 roku. Ci.-
!!!!!!!!!!!!!!! l!!!E2! Z prenumeratorów, którzy sa fIt1-

Angielskiego t franeu- Inteugentna pannt\ (i z- p0""óz na gumowyoh ko- sprzedam maszynę Siu- Kriger Jakób zgubił tym- czeń 1921 r. wnieśli ju! preDu-

O ł 
. fł b s~lego U:dzielam pod- raelitka) poszukuJe po- łaoh, kareta-amery- gera i Lejmana. Dziel- czasowy dowód osobo meratf2, 'Dlogą losy te, Ja okua-g oszemu uro ne: ług metod,. Berlitza, oraz sady do dzieoi i gospo- san i bryczki najnow- na 16, Grochuiski. bl-3 wyd. w Łodzi. 884:-3 niem kwitu:li wpłaconej prenu ... 

łaclnywzakreeiewszyst· darstwa.Wiadomość:Pad- kzych fasonów do sprze- student Politeohnlki z Konce WOJ'clech zgubił t db' , d·' ł_ .... 1. 
kIch klas. Oferty Bub. wa, Dłotrkowska 17 m. 9. dania. Cegielniana 62. ra y, O lerae wa mlDlS .... -, '} wieloletnią praktyką paszport niemiec. wyd. 
l. S. 7,94-8 920-1 1)15-6 nauczyciel, udziem lek w Łodzi. 896-3 Czytelnicy "Głosu Pohikiege·, 

anglelSltiej konwersacJi Języka polskiego (gra- pokój przy 'rodzinie " cji. Oferty sub. "S. P.' Lipszyc Rywka zgubiła nabywający "lismo u sprzed.w
udziela mtynowau'1 matyki, pisowni, styli- całodziennem utrzy- do red~cjl. _ 892- 3 legitymacJę na 4 osoby. CÓW, w celu -otrzymania loau, ._ 

nauczyciel sr.ybko, grun· styki), niemieckiego, a- maniem dla dwoJga osób wagę setną (Wozówkę) Wschodnia 29. 863-1 powatniającego do wzięcia udsia-
townle. N.-Ceglelniana rytmetyki, stenografji u- do wynajęoia. LipClwa 20, poszukuję, dobrze za- l 6 k-
12 m. ł, od S-1) po pol. dziela nauczyoiel Albert front, Iii. 3. 773-2 płacę. Zgłosić się Piotr- l andau Majer zgubił pa- łu w rozlosowaniu "mi j~~ we d' 

M9-7 Leder, ul. Dzielna Bi·b. pianina piękne sprzeda . kowska 33 w Składzie szport niemiecki, wyd. b~dą musieli przedstawRi w • -
--,...--~---- 871-2 k w Łodzi. 53·8· . t .. . 
Amerykańskie i sz\Yedz- Je Chodkowskl. Sien- sz la. 879- 2 --- mlDlS raCJI pIsma, 

kie gumowe celulol- Motor na ropę systemu kiewioza 1& 25. I piętro. Rozensztrau-chówna Gu-
dowe kołnierzyki, man- .Dlsla" 21) koni siły. 792-3 l' b' e d k t stawa zgub. dowód 
klety i półkoszulki trwa- Ul. Szltolna 33 miesZo lU. uaU lOB O amen y: oaohisty, wyd. \Y Łodzi. 
ł~k w wlelkplm t wyborze ~ ______ ~ pOS~~~;!lJfsa:! d~r~~ Braunstein Stanis, zgu- 781-3 
" onomja" lo rkowska Koła gumowe do pO\Yo- lub do towarzystwa. Ot. bił paszport niemiecki Rotberg Chana-Perl zgu-
]'I! 30. 893-2 zów, land, bryozek no- do "Głosu" sub. R. B. za]'l! 6427 oraz kart~ po bił paszport niemiec. 

we l używane, oraz gu· 80ł-2 wołania wyd. w Łodzi. wyd. w Łodzi. 895-3 Bezdzietne mał:teństwo 
poszukuje ładnego po

koju p'rzy rodzinie (bez 
używalności kuchni). Ce
na oboJętna. Oferty do 
.Głosu· pod .Solldni·. 

468-3 

Buohalterja pOdwójna, a
tytmetyka handlowa, 

prawo handlowe weks· 
lowe, biurowoŚĆ ete. Ra
zem mk. 1800. - Teodor 
Grossman, !Sienklewicza 
29. ~36-3 

iA geble różne wyprze- peganckl umeblowany 
• dam: szafy, otoma- pokój do wynajęcia od 

nę, stół, krzesła, łóżka, zaraz ul. Kłl1ńskiego 69 
materace. Piotrkowska miesz. a.1ł 879-1 
J'e 26J, m. ł, frOnt. English Polis h corres-

150-0 pondent looks for post 
-I-I-M-e~bl:-e-s-p-r-Ze-d-aję: sza- of a few houra daily. 

ty, łózka, stoły, Oferty sub. "A. F." 
krzesła, otomany, oraz 914-3 
eałkowite sypialki i sto- fortepian koneerto~-;;: 
10we. Piotrkowska 108, kazyjnie do sprzeda

,Pr.;eździ~cki. ł80-1O nia. Wiadomość Piotr-
'Akuszerka P i P i k O" a, kowska 112 Majer. 808-3 

.eiotrkowska JB2, m. ił. potrzebny naczyciel ry
dla p a ń przyjezdnych Bunków prywatnie. 0-
lokal. 66O-lł ł'~rty Bub. L. S. 927-1 

my na koła do sprzeda- 881-3 Rozenblat Bruchla zgu-
nIa. Kilińskiego n 28. panna, obeznana dobrze Baczyński Franciszek biła legitymację na 5 

588-5 z faohem krawIeckim i z~ubił legimację na 3 osób. 891-1 
krojem, szuka zaJęcia w b 19869 l 

Kuplę okazyjnie wózek prywatnych d o m a c h. oso y. - Rozencwajżanka Zofja 
sportowy dla dzieoka. Wschodnia M 57, u Les- Bieljźniarkl poszukUje zgub. dowód osobIsty, 

Oferty do Adm. "Głosu" slau. 671-3 magazyn bielizny W. wyd. w ŁodzI. 733-3 
sub. "Dla dziecka". 28·2 K N t 7 867 2 - - -,-nap awro. - Rosbaum Han8 zgubiła 

K ktyk j PoszukUję 1 dużego po-rawcowa, pra u "ca j Fogel Henoch zgubił do- • dowód osobisty, ,nrd, 
kilk I t P .. ko. u umeblowanego' I a a w ary.ou, wód osobisty wyd. w w Łodzi. 815-3 k I z wygudami w śródmle-

P08Zt u u e pracy w pry· Boiu. Zapłacę węR'lem , ZduńskieJ Woli. , 873-3 Szpic Menucha z.o-ubił 
wa nych domach do lep· " 
szej roboty. Oferty Bub Oferty do Adm .• Głosu· Goldl!!ltajn Mosze zgubił paszport niemiecki, 
.Krawcowa-. 546-:! pod ,,71". 703-2 paszport niemiecki, wyd. w ŁodzI. 809-3 

P l d b k wyd. w ŁodzI. 7!i1l-3 ... 

Małżeństwo bezdzietne owo~, an a, rycz i Tosk Sz tama tgub. pasz-
nauczycielka, nauczy- najnowszych fasonów, Go1dmsnówna [da z~bll!l port rosyiski, wyd. w 

eiel gimnazjum, poszu- szory, chomonta, bryki matrykułę wydaną ze Łodzi, oraz kartę powo-
kuJe I - 2 pokot, ma towarowe, wozy lekkie I szkOły Aba. 88i-40 łaniII. 783-3 
opał, deputaty. Besser, rOkliwagi2s8Przedam. KOiliń- Hauptman Aron zgubił Warchiwker Mordchaj 
Cegielniana 6t, 111. 22-2 s ego. 59 -fi kartp węglOWA 883 I , .,. - zgubił pas'!port nie-

Meble ze stołow., syplal- Rolwaga na resorach na JaslalI: Marcin zgub. kar- mlecki wydany w Łodzi. 
nego, szafy, bieliźniar- jednego konia, wóz i tę urlopową, wyd. w 881-3 

kę, leżankę, umywalnię, rolwaR'a parokonna do Łodzi. 7ć8-3 W01fowicz Róża zgubiła 
lustra, otomanę, rogi je- sprzedania. Cegielniana Kryszek Henryk zgubil "pas~;:lOrt niemiec. wyd. 
lenie sprzedam. Piotr- 62 m. 14. 914-6 paszport niemiecki, w Łodzi. 874-3 
kowska 223, m. 3. 821-6 st d ~ dzt I t d -' Led I "'21 3 u en. u e a ma ems· wy . lO li • .. - znaleziono pieniądze 0-
potrzebny czelad. szew- iykl, łaciny, chemII, Karówna Sura zgubiła raz kartki chblebowe . 

cki do magazynu obu- fizyki, języków. Kiliń- matrylułę wydaną ze Odebrać za zwróceniem 
wia. Rozwadowska M 11 lJkiego 86 m. S, ort godz. szkoły E. jll"lzuńskIPj-Se- kosztów u Ma'Zura Krót
Clwjnacki. 920--2 7-8 wie cz. 8~tJ-3 IIgmanowcj. 675-1 ka 8. 88~-1 

24 kupony, 
wyci~te Z 24-ch grudniowJcla 
egzemplarzy (od 1 do 31 grudn." 
włącznie)_ Kupony te, oznaezone 
kolejuymi numerami od 1 do • 
będą zamieszczane codziennie w 
piśmie tut nad kronik" ł6d11q, 
wyłącznie w egzemplarz~oll, mai
d ujących się w sprzedally ulleue,. 

Każdy 
zatem kto przyniesie do admilH
stracji "Głosu Polskiego· (sp •• 
jalne okienko) 24 kupony, ona
czone dowolnymi, nawet poW'ta
rzaiącymi si~ numerami, od 1-~ 
do 29-go, które zna.jdowat si~ 
b~dą, poczynając od dnia 1 grad1łia 
w ka~dym numerze "Głosu-~ 

otrzyma los 
na który przy losowaniu w dniu 
31 grudnia będzie mógł .,grać 
jedną z 

20 mi1jonówek. 

( 



l 
-:: ____________________ ' ; !H '11 .~ If!_, __________________ _ 

oa Soboły NO Z5 gruDnia 

W· e I(i ś~viąteczny programl 
UI'ocz'a Ulubien· ca Łodzi ' Uroc~a 

. . 
w roli głównej G-cio aktowego dramatu p. ł. 

, 
----------------.~-------------

OSOBY: -------------------------------
KAROL, panujący ksiąze balarsld; Alfr d van der Ryck, jego adjufant; Baron Czimek, marszałek dworu; 
Gustaw Brandes, właściciel botelu "POD ZŁOTĄ KORO~·Ą('; Elzbieła, jego żona; Jadwiga, ich c6rlm; Fran-

ciszek Stoewen, zamożny kupiec; Elwira, jego żona; Jerzy, ich syn' . - . 

Początek przedstawień o godz. 3-ej. SALA DOBRZE OGRZANA. 

, , 

~iel świąteczny program i 
Wielka sensacjal Wielka sensacja! 

• ,. 

" z nie z 
(" la iryncie N owego-

Romans kinematograficzn, w ~ serjach. 

Dziś 4 ser-a . . 

--
--

Dramat detektywny w 6-ciu aktach PEARL WBITE w roli. 
zpremjowaną amerykańs'kąpięknością gl6wn. ' 

?oczątek przedstawień o godz.3-ej. SALA DOBRZE OGRZANA. 

~_l . ....... 'V."" . ~_____ .w dUĄa1'~i \lłOłosu Pol·ski~g~~ .fJ.9.!rMliW..AA,a 86 -


